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SEWERYN PIENIĘŻNY, WYDAWCA Z WIZJĄ \6

Dziś mija 81 rocznica śmierci Seweryna Pieniężnego, ostatniego 
przedwojennego redaktora i wydawcy „Gazety Olsztyńskiej”. 
Zginął w niemieckim obozie Hohenbruch w 1940 roku.  
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Brytyjski wariant koronawirusa 
zaatakował Warmię i Mazury \2
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||24|02|2021||

Atakuje nas brytyjska mutacja koronawirusa

BEZPŁATNE PORADY PAŃSTWOWEJ INSPEKCJI PRACY
W środę 24 lutego i 3 marca odbędzie się dyżur ekspertów Państwowej Inspekcji Pracy Okręgowego Inspektoratu Pracy w Olsztynie. Masz pytania 
o prawa pracowników, w tym związane z pandemią? Eksperci czekają w godz. 11-13, tel. 89 524 13 00; 89 524 13 27.

PANDEMIA || Potwierdziło się to, co było raczej pewne. Mamy w regionie brytyjską mutację koronawirusa. To ona stoi za tak dramatycznym 
wzrostem zachorowań, który mamy na Warmii i Mazurach. Ubiegłej doby więcej zachorowań było tylko na Mazowszu.

T
ragicznie rośnie liczba zacho-
rowań na koronawirusa na 
Warmii i Mazurach. Ubiegłej 
doby w regionie zachorowało 
725 osób, więcej zachorowań 

było tylko na Mazowszu (1028). Wia-
domo już, że przyczyną skoku zakażeń 
jest brytyjski wariant koronawirusa, 
który pojawił się w naszym regionie. 
Olsztyński sanepid przebadał w swo-
im laboratorium 24 próbki, pobrane 
od chorych pacjentów m.in. z Olszty-
na, powiatu olsztyńskiego, Elbląga 
i Ostródy.

— W 17 przypadkach mamy potwier-
dzenie brytyjskiego szczepu wirusa, 
a więc w 70 proc. przyczyną zachoro-
wań była brytyjska mutacja wirusa, 
który szerzy się dużo łatwiej. I  po-
dejrzewam, że to, co się teraz dzieje 
w naszym województwie, to jest efekt 
rozprzestrzenienia się tej formy wirusa 
— mówi Janusz Dzisko, warmińsko-
-mazurski inspektor sanitarny.

Jak dodał wojewódzki inspektor, 
teraz sanepid przymierza się do tzw. 
mapowania województwa. Chce po-
brać próbki od chorych pacjentów 
z  różnych powiatów, żeby określić, 
jak wygląda sytuacja pod kątem nowej 
mutacji w całym regionie. 

Czy możemy zakładać dalszy wzrost 
zachorowań, co może doprowadzić 
do wprowadzenia w regionie dodat-
kowych obostrzeń? 

— Mam cichą nadzieję, że nie przebi-
jemy Mazowsza, choć gwarancji takiej 
nie ma — stwierdził Janusz Dzisko. 

Sytuacja epidemiczna w regionie jest 
bardzo trudna, a najgorzej jest w po-
wiecie nidzickim. Tu tzw. wskaźnik za-
chorowań na 10 tys. mieszkańców wy-
nosi 12,82. I tu co drugi test na Covid 
jest dodatni. Dużo zachorowań jest 
też w powiecie olsztyńskim (wskaźnik 
10,61) i Olsztynie (9,43). 

Jednak są jeszcze rezerwy w szpitalach 
i to duże. Wczoraj zajętych było w re-
gionie 558 tzw. łóżek covidowych na 
dostępnych łącznie 1065. Zajętych było 
też 69 respiratorów na dostępne 123. 

Jednak dziwić może jedno. Mamy 
skok zachorowań i  powinniśmy się 
liczyć z dalszą eskalacją epidemii, a — 
jak wynika z danych zamieszczonych 
na stronie Urzędu Wojewódzkiego 
w  Olsztynie —  w  ciągu doby liczba 
łóżek covidowych w  województwie 
zmniejszyła się o 70, a  respiratorów 

dla chorych na Covid-19 o 11. Czy nie 
za wcześnie?

Tym bardziej że brytyjska mutacja 
wirusa, jak przestrzegają lekarze, 
jest dużo bardziej niebezpieczna. Po 
raz pierwszy brytyjski wariant koro-
nawirusa został zidentyfi kowany we 
wrześniu 2020 r. Od tamtego czasu 
obecność wirusa potwierdzono w co 
najmniej 60 państwach, w  tym też 
w Polsce. Jak dowodzą naukowcy mu-
tacja z Wielkiej Brytanii jest o 30 do 
70 proc. bardziej zaraźliwa niż wariant 
koronawirusa SARS-CoV-2 i —jak po-
dejrzewają uczeni— bardziej śmiertel-
na. W przypadku zakażenia brytyjską 
mutacją pojawia się zwykle kaszel, 
zmęczenie, ból gardła i bóle mięśni, 
a rzadziej zaburzenia węchu i smaku.

Być może już dziś rząd ogłosi zmiany 
dotyczące obostrzeń koronawiruso-
wych, obecne zostały wprowadzone 12 
lutego warunkowo na dwa tygodnie. 
Mówi się, że teraz zmiany będą doty-
czyć masek ochronnych. Będzie obo-
wiązek zakrywania twarzy maseczką 
ochronną: obojętnie czy chirurgicz-
ną, czy zwykłą materiałową. Nie bę-
dzie już możliwe chronienie się przed 
wirusem jedynie przyłbicą, chustką 
albo szalikiem.

Prawdopodobnie zostaną wprowa-
dzone zmiany dotyczące przyjazdów 
do Polski. Swobodnie będą mogły 
wjeżdżać tylko osoby posiadające ne-
gatywny wynik testu na koronawiru-
sowa. W innym przypadku podróżni 
będą musieli poddać się kwarantannie. 

Ministerstwa Zdrowia ocenia, że 
w  najbliższych tygodniach będziemy 
mieli do czynienia ze wzrostem zacho-
rowań a szczyt zachorowań przypad-
nie na przełom marca i kwietnia. Nie 
wiadomo, czy w związku ze wzrostem 
zachorowań rząd nie zdecyduje się na 
regionalizację obostrzeń. W tym przy-
padku na pierwszy ogień poszłyby War-
mia i Mazury, bo mamy obecnie najgor-
szą sytuację epidemiczną w kraju. 

Tymczasem Polacy coraz trudniej go-
dzą się z obostrzeniami, która nakłada 
rząd w związku z pandemią — pokazu-
ją badania United Surveys dla „Dzien-
nika Gazety Prawnej” i RMF.

Za zaostrzeniem rygorów epidemicz-
nych opowiedziało się 21 proc. ankie-
towanych. Natomiast 33,2 proc. ba-
danych chce poluzowania obostrzeń, 
a 33,7 proc. — utrzymania obostrzeń 
na obecnym poziomie.  ANDRZEJ MIELNICKI
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Obecnie mamy najgorszą sytuację 
epidemiczną w kraju
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Z przyłbicami to na Grunwald!
SONDA || Wszyscy będziemy nosić maseczki? Nie przyłbice, szale, chusty, ale maseczki. Szykuje się radykalna zmiana w obostrzeniach. 
Przedstawiciele sklepów już zacierają ręce, ale nie wszystkim jest do śmiechu. A co na to mieszkańcy Olsztyna?

Z
 przyłbicami to na Grunwald 
— mówił kilka dni temu mi-
nister zdrowia Adam Nie-
dzielski. Teraz rząd zamierza 
wprowadzić obowiązek nosze-

nia maseczek. Do tej pory mogliśmy 
dowolnie zasłaniać usta i nos — chu-
stami, szalami czy właśnie przyłbica-
mi. Teraz w grę mają wchodzić tylko 
maski — najlepiej chirurgiczne, FFP2 
czy FFP3, ale też bawełniane, choć te 
nie zapewniają dostatecznej ochro-
ny. A  właśnie takie przypadły nam 
do gustu od czasu, kiedy wybuchła 
pandemia. I kiedy te bardziej profe-
sjonalne maseczki kosztowały krocie. 
Rok temu przecież, gdy tylko korona-
wirus zaczął przybierać na sile, w górę 
szły też ceny maseczek. Były na wagę 
złota, często wręcz nie do zdobycia. 
Dlatego sami szyliśmy bawełniane. 

Wtedy jednorazowa maseczka, która 
wcześniej kosztowała około 60 gro-
szy, podczas wiosennego lockdownu 
warta była nawet 5 zł. Dziś w dyskon-
cie 3-warstwowe maski jednorazowe 
w 20-paku kosztują 7,99 zł, co daje 
około 40 groszy za sztukę. W  sieci 
można także znaleźć inne, korzyst-
niejsze oferty. 100 sztuk maseczek 
chirurgicznych można kupić nawet 
za kilkanaście złotych. Spory wybór 
maseczek chirurgicznych jest też 
w aptekach. Certyfi kowane maseczki 
3-warstwowe w 10-paku kosztują 19 
zł. Znacznie więcej pieniędzy wyda-
dzą ci, którzy chcą mieć profesjonal-
ną maskę fi ltrującą typu FFP3. Ceny 
rozpoczynają się średnio od 20 zł za 
sztukę, a sięgają nawet kilkuset zło-
tych. 

— A ja właśnie taką kupiłam, FFP3. 
Mam też kilka FFP2. Są droższe, ale 
lepsze. I niekoniecznie są jednorazo-
we, bo jeśli się je zdezynfekuje, można 
ich używać nawet i kilka dni. Tylko 
żeby ludzie w ogóle chcieli je nosić. 
Teraz co druga osoba ma maseczkę 
albo na brodzie, albo w kieszeni. I co 
ona daje? Jaka by nie była najlepsza, 

nie chroni — zauważa Elżbieta Boro-
wiec z Olsztyna. 

— DOPÓKI NIE ZACZNIE 
INGEROWAĆ W TO POLICJA, 
NIC SIĘ NIE ZMIENI. MYŚLĘ, ŻE 
NAUCZYĆ NAS PORZĄDKU MOGĄ 
TYLKO MANDATY. 

Tak jak kontroluje się bilety w au-
tobusie, tak służby powinny spraw-
dzać, jak niektórzy noszą masecz-
ki. Żadne tłumaczenie nie powinno 
wchodzić w  grę. Powoływanie się 
na wolność konstytucyjną również. 
I narzekanie na ceny maseczek. Ow-
szem, są tacy, którzy liczą pieniądze. 
Ale są też tacy, dla których najcen-
niejsze jest zdrowie.

— Nie takie rzeczy w życiu mnie 
dotknęły, żeby martwić się 60 
groszami za maseczkę. To nie jest 
kwota, która może zrujnować kie-
szeń. Ostatnio kupiłam paczuszkę 
takich maseczek i używam ich cały 
czas. Jeśli wejdą jakieś zmiany, nie 
odczuję tego, bo tylko takich uży-
wam — podkreśla Cecylia Panasie-
wicz z Olsztyna. — Gdy za każdym 
razem zakładam maseczkę, mam 
nadzieję, że koronawirus szybko 
się skończy. Ale na razie nie ma 
perspektyw na to…

— To jakaś bzdura, żeby kazać nam 
nosić maseczki chirurgiczne. One 
przecież niewiele dają, tak samo jak 
te bawełniane — denerwuje się Paweł 
Łukasiewicz, który przyjechał ze Świ-
noujścia do Olsztyna, w odwiedziny 

do dzieci. — Niektórzy w kółko noszą 
maseczki chirurgiczne i piorą je, gdy 
się pobrudzą. Nikt nie zmienia ma-
seczki co piętnaście minut, jak jest 
zalecane. Ja już maskę bawełnianą 
jedną mam i nie będę zmieniał jej na 
inną. 

— JEŚLI COŚ NAM NAKAZUJĄ, 
TO NIECH POLUZUJĄ INNE 
OBOSTRZENIA. COŚ ZA COŚ. 
WEDŁUG MNIE POWINNIŚMY 
NOSIĆ MASECZKI, NAWET 
TE LEPSZE, W URZĘDACH, 
AUTOBUSACH CZY W SKLEPACH 

— twierdzi Paweł Nykiel z Olsztyna. 
— Na dworze powinniśmy oddychać 
bez nich.

— Maski chirurgiczne są dobre, 
gdy pracuje się przy stole opera-
cyjnym, a nie chodzi w nich po uli-
cach! Powinniśmy wszyscy nosić 
maski FFP2 albo FFP3. Takie nas 
chronią porządnie, choć są droższe. 
Ale i zdrowie jest nam drogie — nie 
ma wątpliwości Elżbieta Koścień 
z Olsztyna. — Cała Europa nosi do-
bre maski. Niemcy już takie mają, 
Czesi, Anglicy… Tylko że oni noszą 
je wewnątrz, a nie na świeżym po-
wietrzu. A  jeśli my mamy je nosić 
cały czas, niech NFZ nam je finan-
suje. Powinny być na receptę. 

— To absurd, żeby ktoś nakazy-
wał nam noszenie masek, za któ-
re trzeba słono płacić. Bo przecież 
nie mówimy o  jednej sztuce, ale 
nawet o kilku dziennie! Jeśli będą 
spadały z nieba, chętnie będę je ła-
pać. Ale nie będę ich kupował tyl-
ko dlatego, że komuś się wydaje, 
że w ten sposób zapanuje nad pan-
demią — podkreśla Grzegorz Lip-
czyński z Olsztyna. — W tej chwili 
noszę przyłbicę. W  maseczkach 
nie mogę złapać tchu. Nie będę się 
katował tylko dlatego, że taka jest 
rekomendacja.  ADA ROMANOWSKA
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Cecylia Panasiewicz na rodzinnym spacerze z Katarzyną. Obydwie noszą maseczki

Elżbieta Borowiec uważa, że naj-
lepsze w walce z koronawirusem 
są maski FFP3

eprasa.pl 43a8e50660
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||24|02|2021||4 500 plus

EKONOMIA || Przyrost naturalny w Polsce jest zatrważająco niski. Partia rządząca, rozgoryczona tym, że świadczenie wychowawcze 
500 plus nie poprawiło wskaźników urodzeniowych, ma pomysł, jak temu zaradzić. O opinię poprosiliśmy ekonomistę z UWM.

Więcej pieniędzy to więcej dzieci? 

P
rawo i  Sprawiedliwość chce 
powalczyć o  to, żeby w  Pol-
sce rodziło się więcej dzieci. 
Dane Głównego Urzędu Sta-
tystycznego są zatrważające. 

Przyrost naturalny w Polsce jest naj-
niższy od 2004 r. W  zeszłym roku 
umarło 477 tys. ludzi, najwięcej od II 
wojny światowej, a urodziło się zale-
dwie 355 tys. Jak widać, świadczenie 
500 plus w żaden sposób nie wpły-
nęło na zwiększenie liczby urodzeń. 
I choć głównym jego celem była re-
dukcja ubóstwa wśród najmłodszych, 
to wśród założeń tego programu była 
też poprawa sytuacji demografi cznej 
w Polsce. 

Województwo warmińsko-mazur-
skie jest czwartym pod względem 
wielkości powierzchni i dwunastym 
pod względem liczby ludności regio-
nem w  kraju. Liczba mieszkańców 
się zmniejsza. „W okresie dziewięciu 
ostatnich lat ubyło łącznie 31 tys. 
osób. Spadek liczby mieszkańców 
był spowodowany przede wszystkim 
ubytkiem migracyjnym ludności, 
ale też niekorzystnymi tendencjami 
w  liczbie urodzeń i  zgonów” — czy-
tamy w  publikacji „Sytuacja demo-
grafi czna województwa warmińsko-
-mazurskiego w 2019 r.” opracowanej 
przez Urząd Statystyczny w Olsztynie. 

Parta rządząca chce już na początku 
marca przedstawić program do walki 
z niską dzietnością. Co będzie zawierał? 
Po pierwsze, ma zostać powołany nowy 
urząd. Będzie to Instytut na rzecz Rodzi-
ny i Demografi i, którego zadaniem ma 
być zachęcanie Polaków do posiadania 
dzieci.  Poza tym zmiany mają objąć pro-
gram 500 plus. Świadczenie ma zostać 
zwaloryzowane. Pierwsza waloryza-
cja miałaby się odbyć w 2023 r., przed 
najbliższymi wyborami parlamentarny-
mi. Prawdopodobnie 500 plus byłoby 
podwyższane o wskaźnik infl acji. Ale jest 
też drugi pomysł — coroczne zwiększa-
nie 500 plus o stałą kwotę, całkowicie 
niezależnie od infl acji. 

Eksperci od lat mówią o  tym, że 
jedną z  przyczyn niskiej dzietności 
są fi nanse. Bo w wielu domach pozo-
stawiają one wiele do życzenia. 

Przyczyn należy jednak szukać nie 
tylko w pieniądzach, ale także w trans-
formacji społeczeństwa. Posiada-
nie potomstwa nie jest już dla nas 
tak ważne, jak kiedyś. Coraz więcej 
związków małżeńskich się rozpada, 
następuje kryzys rodziny. Wzrasta 
liczba rozwodów. 

Zapytaliśmy naszych internautów, 
co musi się stać, żeby Polacy chcieli 
mieć więcej dzieci? To tylko niektóre 
z komentarzy, które pojawiły się pod 
naszym postem na profi lu Faceboo-
kowym „Gazety Olsztyńskiej”:

Piotrek: Przede wszystkim powin-
ny być tańsze mieszkania. Jak można 
myśleć o dzieciach, jak trzeba pracować 
pół roku na jeden metr kwadratowy. 
Tańsze mieszkania dają większy popyt, 
a większy popyt lepszą stabilizację. 

Paweł: Może jakby było rodzica stać 
na mieszkanie, ubrania, pampersy, 
książki do szkoły itd., to może by się 
częściej decydowali na więcej dzieci. 

Kamila: Każde dziecko, które się 
rodzi, niech ma zapewnione miejsce 
w  żłobku, bo rodziców nie stać na 

opiekę dzienną sprawowaną przez 
nianie. 

Monika: Nie oczekują żadnej pomo-
cy, wystarczy żeby państwo nie prze-
szkadzało, nie podwyższało wciąż i nie 

dokładało kolejnych absurdalnych 
podatków, i nie ingerowało tak mocno 
w życie. Pomoc, jaką powinno okazać 
państwo, to zadbanie o jakość jedze-
nia dostępnego w sklepach, ponieważ 
odbija się to na zdrowiu.

Marzena: Większa opieka nad ko-
bietami w ciąży, wiem, że mamy leżą 
w szpitalach nawet po trzy miesiące 
i jest to traumatyczne.

Paweł: Obniżyć VAT na produkty dla 
dzieci, zwiększyć ulgi podatkowe dla 
rodziców na każde kolejne dziecko. 
Zamiast 500 plus, darmowe posiłki 
dla wszystkich dzieci w szkole, dar-
mowe podręczniki i przybory szkolne. 
Zwiększenie liczby miejsc w żłobkach 
i przedszkolach.

Jak dr Waldemar Kozłowski, eko-
nomista z UWM, ocenia nowy po-
mysł PIS-u? — Jestem za tym, żeby 
ludziom pomagać, natomiast trze-
ba sobie zadać pytanie, czy rozda-
wanie pieniędzy jest rozsądne? 
Jeszcze w takiej sytuacji gospodar-
czej, jak obecna. Wszelkie działa-
nia w demografii są jak najbardziej 
wskazane. Tylko rodzi się pytanie 
jakie są instrumenty do tego wy-
korzystywane? Czy 500 plus jest 
bodźcem, żeby tę demografię po-
prawiać?  Tutaj bym chyba pole-
mizował. 

Zamiast waloryzacji 500 plus eko-
nomista proponuje reformę tego 
świadczenia. Chciałby, aby młodzi 
rodzice mogli liczyć na bezpłatne 
żłobki, przedszkola i  podręczniki. 
— Wtedy wiedziałbym, że te pienią-
dze trafiają rzeczywiście do dzieci. 
A  młodzi ludzie upatrywaliby ko-
rzyść do tego, żeby te dzieci mieć. 
Myślę, że 500 plus stało się prostą 
daniną, która wcale niekoniecznie 
idzie na dzieci. Skąd mamy wie-
dzieć, czy te pieniądze są przezna-
czane na pewno na nie?— zastana-
wia się Kozłowski. 

ALEKSANDRA TCHÓRZEWSKA

Fo
t.

 a
rc

h
iw

u
m

 p
ry

w
at

n
e

W Polsce najwięcej dzieci rodzi się w Gdańsku
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EKONOMISTA DR WALDEMAR 

KOZŁOWSKI: 

— CHCIAŁBYM REFORMY 
PROGRAMU 500 PLUS. MYŚLĘ, 
ŻE TERAZ 500 PLUS STAŁO SIĘ 
PROSTĄ DANINĄ, KTÓRA WCALE 
NIEKONIECZNIE IDZIE 
NA NAJMŁODSZYCH.

eprasa.pl 43a8e50660



5

PB

strefa3młodości 

||24|02|2021||Szyny zamiast drzew

PRAWO || Jest problem z podpisaniem umowy z wykonawcą rozbudowy sieci tramwajowej, bo sprawa trafi  do sądu. Ale przygotowania ruszyły 
— trwa wycinka drzew. Nic dziwnego, bo tak stanowi prawo. Olsztyński radny Tomasz Głażewski składa interpelację w tej sprawie.

Wykonawcy nie ma, a drzewa poszły pod topór

W
ycinka drzew pod linię 
tramwajową w Olszty-
nie ruszyła w weekend. 
Z zapisów w dokumen-
tacji wynika, że doty-

czyć to będzie około 1,3 tys. drzew. 
Zgodnie z przepisami środowiskowy-
mi prace muszą zostać zrealizowane 
jeszcze w lutym. Prezydent Olsztyna 
zadeklarował, że wycięte przy okazji 
realizowanych inwestycji drzewa będą 

rekompensowane w  stosunku dwa 
za jeden. To samo dotyczy inwesty-
cji tramwajowej.

„Dwa za jeden, to by znaczyło (chy-
ba), że za jedno drzewo wycięte, będą 
posadzone dwa nowe. To cieszy, bo 
w odpowiedziach na interpelacje było 
mowa tylko o 300” — napisał na Fa-
cebooku radny Tomasz Głażewski.

— Skoro prezydent umieścił taką 
informację na ofi cjalnej stronie, to 

jest to dla mnie sygnał, że tak bę-
dzie. Będę wysyłał interpelację z py-
taniem zgodnym z tą deklaracją, czyli 
jak np. będzie wyglądało wyznacze-
nie tych miejsc, czy mieszkańcy będą 
mogli proponować swoje lokalizacje 
itd. — mówi Gazecie radny Głażew-
ski. — Jeśli wycina się 1300 drzew, 
to trzeba to jakoś zrekompensować. 
Przyznaję, że boleję nad tą wycin-
ką, ale wszyscy znamy przebieg linii 

tramwajowej. Liczę na to, że faktycz-
nie będziemy sadzić drzewa zgodnie 
z zasadą dwa za jeden. Zwracam uwa-
gę na to, że ogrodnik miejska dba o to, 
żeby to faktycznie były drzewa, a nie 
sadzonki. Wydaje mi się, że w pew-
nym sensie jest to odpowiedź na oba-
wy mieszkańców, którzy teraz zoba-
czą, co ta inwestycja spowoduje.

Wycinka odbywa się na ulicy Krasi-
ckiego i Wilczyńskiego.  PJ
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Wycinka drzew pod rozbudowę linii tramwajowej
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Seweryn Pieniężny, wydawca z wizją

Gazeta, rodzina Pieniężnych, rocznica: zaczynamy symbolicznie

O
bchody 135-lecia wydania pierw-
szego numeru „Gazety Olsztyń-
skiej” zaczynamy symbolicznie. 

Od przypomnienia człowieka, który 
jest jej symbolem. Wkład Seweryna 
Pieniężnego w podtrzymywanie i bu-
dzenie polskiego ducha Świętej War-
mii jest nie do przecenienia. Często 
zapominamy jednak, że Pieniężny był 
nie tylko redaktorem i wydawcą „Ga-
zety Olsztyńskiej”. W latach 1918-1939 
opublikował też 47 książek i broszur.

Seweryn Pieniężny urodził się 25 lu-

tego 1890 roku w Olsztynie. Zamor-
dowano go w przeddzień 50 urodzin 
w niemieckim obozie koncentracyj-
nym Hohenbruch koło Królewca. To 
oczywiście nie było przypadkowe.

W ramach obchodów 135-lecia 
wydania pierwszego numeru „Ga-
zety Olsztyńskiej” zaplanowaliśmy 
wiele wydarzeń i publikacji. Poin-
formujemy o nich wkrótce.

Teraz jest czas na to, aby oddać cześć 
człowiekowi, który ukochał Polskę 
ponad życie.

ROCZNICA || Dziś mija 81 rocznica śmierci Seweryna Pieniężnego, ostatniego przedwojennego redaktora i wydawcy „Gazety Olsztyńskiej”. 
Zginął w niemieckim obozie Hohenbruch. O jego talencie i charakterze mówi dr Jan Chłosta, znawca historii „Gazety Olsztyńskiej”, 
autor niedawno wydanej książki „Pieniężni na Warmii”.

— Czy dziś, patrząc na historię przed-
wojennej „Gazety Olsztyńskiej”, 
można powiedzieć, że Pieniężni byli 
wizjonerami? 
— Tak, byli. Mieli cel i misję, wie-

dzieli, co chcą osiągnąć. Z  podzi-
wem patrzę na upór członków tej 
rodziny: obu Sewerynów —  ojca 
i  syna oraz stryja Władysława. 
Każdy z nich mógłby — mając takie 
umiejętności i wiedzę — przenieść 
się z  Prus Wschodnich i  zamiesz-
kać w Polsce, gdzie pewnie byłoby 
im łatwiej wydawać Gazetę. Nawet 
Niemcy tak uważali… Tak zrobili na 
przykład przyjaciele Pieniężnych, 
Szczukowie, którzy w polskim Wą-
brzeźnie prowadzili duży zakład po-
ligraficzny. Gdyby rodzina redakto-
ra dołączyła do nich, na pewno by 
im pomogli. 

A jednak zostali w Olsztynie, bo tu się 
urodzili, to była ich ojczyzna, polska 
Warmia, nawet jeśli niemal na co dzień 
musieli znosić szykany ze strony Niem-
ców. Mieli misję do wypełnienia — tak 
dziś można o tym powiedzieć. 
— Wydawanie gazety w języku polskim 
dla Warmiaków?

— Wydawanie „Gazety Olsztyń-
skiej”, którą powierzyli im poprzed-
nicy, założyciele. 

Młody Seweryn chciał rozwijać swoją 
ofi cynę i miał pomysł na wydawnictwo. 
Na tamte czasy był to osobliwy kon-
cern — jedyny tego rodzaju w Prusach 
Wschodnich. — Pieniężny wyposażył 
go w  bardzo nowoczesne maszyny, 

chciał wydawać nie tylko gazety, ale 
i  książki. Udało mu się to —  wydał 
około 50 tytułów. Jego poprzednicy, 
redaktorzy Gazety w XIX wieku, byli 
przewodnikami życia polskiego, naro-
dowego, a Seweryn Pieniężny w okre-
sie międzywojennym nie miał już na 
to czasu — rozwijał fi rmę, wydawał po 
3-4 tytuły, inwestował. Natomiast nie 
zmieniła się rodzina Pieniężnych, na-
dal była tradycyjna, łączyła ich wielka 
więź, wspierali się wzajemnie, utrzy-
mywali dobre kontakty z Warmiakami. 
— Skąd Seweryn czerpał wzory? Jego 
brat zginął w czasie I wojny świato-
wej, ojciec zmarł, gdy Seweryn był 
15-latkiem, a matka była przeciwna 
nowoczesności.
— Wzorował się na stryju Władysła-

wie, jako człowieku i jako dyplomacie. 
Brat ojca przez cały okres międzywo-
jenny pracował w konsulacie polskim 
w Olsztynie. Był  znakomitym doradcą, 
opiekunem Seweryna, jeździli razem 
na wycieczki. Bratanek naśladował 
go w życiu rodzinnym, redaktorskim, 
a także w sposobie bycia, wyglądzie ze-
wnętrznym — Władysław zawsze był 
elegancki, dobrze ubrany, Seweryn też. 

Widział, że Władysław kształcił dzieci, 
jeden z jego synów, Zbigniew, został le-
karzem, drugi, Jarosław — dyplomatą. 
I potem sam kładł nacisk na edukację 
swoich dzieci. 
— To w życiu, a jaki był w pracy? 
— Jako wydawca młody Pieniężny 

był bardzo sprawny, choć nie miał 
wyższego wykształcenia, skończył 
cztery klasy gimnazjum, czyli od-
powiednik dzisiejszego liceum, ale 
z tego, co robił, widać, że miał wielki 
talent. Miał chęć rozwoju cywiliza-
cyjnego, a  przede wszystkim miał 
umiejętność poruszania się wśród 
spraw trudnych, zwłaszcza w czasach 
hitlerowskich. Gdy weszła ustawa 
prasowa ograniczająca działalność 
m.in. polskich gazet, szukał wyjścia 
z  sytuacji. Niemcy narzucili w  tej 
ustawie m.in. propagowanie niemie-
ckiej kultury, ale on tego nie robił, 
miał polskość w duszy i  to było dla 
niego ważne. Musiał poruszać się po 
rynku wydawniczym zgodnie z regu-
laminem,  jakoś mu się to udawało, 
jednak musiał ograniczyć antynie-
mieckie ostrze Gazety, które było tak 
silne we wcześniejszym okresie. 

LAT

Jan Chłosta, znawca historii „Gazety 
Olsztyńskiej” i rodziny Pieniężnych
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Jarosław Tokarczyk, prezes Grupy WM
Igor Hrywna, redaktor 
naczelny „Gazety Olsztyńskiej”
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— Nie był samotny w tym działaniu, 
otaczały go — jak byśmy dziś powie-
dzieli — wspierające kobiety?
— Matka Seweryna, Joanna Pienięż-

na w  czasie I  wojny, gdy mężczyźni 
zostali wezwani do wojska, wydawa-
ła Gazetę z  warmińskimi dziewczę-
tami i przy wsparciu Stanisława No-
wakowskiego. Każda Gazeta w  tym 
czasie była podpisywana do druku 
przez „wydawczynię Joannę Pienięż-
ną”. Gazeta w czasie wojny nie wyszła 
tylko dwa razy, i to z tego powodu, że 
poczta — z powodu działań wojennych 
— nie przyjmowała paczek do wysyłki. 
Wspierała go też Pelagia, żona Włady-
sława, która prowadziła Bank Ludowy 
i po plebiscycie, już w 1921 r., tworzyła 
Towarzystwa Kobiece na południowej 
Warmii. Jednak przede wszystkim 
żona, Wanda Pieniężna, która dzia-
łała w  Polsko-Katolickim Towarzy-
stwie Szkolnym na Warmię. Seweryn 
z Wandą stworzyli dom otwarty, dbali 
o wykształcenie dzieci i przygotowy-
wali je do życia — nawet w trudnym 
czasie wojny dzieci dawały sobie radę.
— Od pierwszego numeru, wydanego 
w 1886 roku, „Gazeta Olsztyńska” była 
bardzo ważnym pismem dla Polaków. 
— Seweryn Pieniężny senior, który 

przyjechał z Wielkopolski w 1886 roku, 
a w 1891 stał się jej redaktorem i ożenił 
się z Joanną, siostrą Jana Liszewskie-

go, sformułował odważną jak na tamte 
czasy formułę. 

Brzmiała: W zakresie wiary, moral-
ności i jurysdykcji kościelnej autoryte-
tem jest kościół, ale w sprawach poli-
tycznych dla czytelników autorytetem 
jest „Gazeta Olsztyńska”. 

Widać, że istniało nie tylko życie 
duchowe, religijne, ale także życie 
świeckie. A Gazeta kładła nacisk na 
polskie sprawy.   
— Czy bez tak odważnych i wizjoner-
skich ludzi Gazeta by się utrzymała?  
— Nie! Oni myśleli cały czas o Pol-

sce. Poza tym wydawcy zabiegali 
o prenumeratorów, zależało im, Ga-
zeta była ciekawa. Czytali ją głów-
nie mieszkańcy wsi, ale redaktorzy 
chcieli kształtować wyższy poziom, 
nie tylko ludowy, dydaktyczny, jak 
to było za czasów Jana Liszewskie-
go, jednego z  założycieli Gazety, 
chcieli sięgać wyżej. Prawdą jest, 
że gdyby nie pieniądze z Warszawy 
czy z Petersburga,  trudno byłoby ją 
utrzymać. Redaktorzy jednak chcieli 
się usamodzielnić, stąd pomysł na 
nowoczesną redakcję, wydawanie 
książek, świętowanie rocznic waż-
nych dla Polski i  inne inicjatywy. 
Pieniężny wiedział, że zawsze może 
liczyć na Polskę. Najgorsza była jego 
sytuacja po plebiscycie. Dostawał 
przed plebiscytem duże dotacje, po 
klęsce Polski w głosowaniu bał się, 
że je straci. Jednak dzięki pomo-

cy konsula i  stryja dotacje zostały 
utrzymane, może nie w dotychcza-
sowej wysokości, ale były. 
— Ile napisał pan książek o Pienięż-
nych, Gazecie, Warmii? 
— To moja siódma książka. 
— Chyba było ich więcej? Naliczyłam 30.
— W  sumie  może i  tak, niektóre 

pisałem ze współautorami, niektóre 
dotyczyły biografi i Warmiaków, zwy-
czajów, polskich szkół.
— „Pieniężni na Warmii” — czy do 
tej najnowszej swojej książki siadał 
pan z innymi uczuciami niż do po-
przednich? 
— Tak. Szerzej spojrzałem na spra-

wy południowej Warmii, dotarłem 

do nowych dokumentów, m.in. w Ar-
chiwum Akt Nowych w Warszawie, 
spotkałem kolejne osoby, które 
wniosły coś nowego, powstało wiele 
innych publikacji. I  ja stałem się… 
dojrzalszy przez te lata. 
— Co jest nowego w tej publikacji?
— Wskazałem na losy Pieniężnych 

podczas II wojny światowej, także 
Wandy Pieniężnej i jej dzieci oraz synów 
Władysława Pieniężnego. Pomogły mi 
w tym wnuczki: Seweryna Pieniężne-
go — Mirosława Frieman-Mania, z za-
wodu muzyk, związana z fi lharmonią 
w Koblencji, oraz wnuczka Władysława 
Pieniężnego — Radosława Pieniężna-
-Grabowska z Zielonej Góry i jej brat 
Ziemowit Pieniężny z Warszawy, który 
odsłaniał pomnik w  miejscu śmierci 
ostatniego redaktora w dawnym niemie-
ckim obozie Hohenbruch (dziś Gromo-
wo w obwodzie kaliningradzkim).

Starałem się dodać informacje 
w  oparciu o  dokumenty znajdujące 
się w Archiwum Akt Nowych w War-
szawie, dotyczące prób wykupienia 
wydawnictwa Gazety przez Związek 
Polaków w Niemczech. 
— A mi podoba się, jak pisze pan, że 
rodzina siadała o 8 do śniadania, o 13 
był obiad, a przy posiłkach nie mówi-
ło się o Gazecie, o pracy. Wykorzystał 
pan całą swoją wiedzę o tej rodzinie. 
Stworzył pan pasjonującą opowieść 
o Pieniężnych na Warmii.  
 BEATA BROKOWSKA

LAT

Seweryn Pieniężny junior 1890-1940 

Urodził się 25 lutego 1890 r. w Olsztynie, 
zginął 24 lutego 1940 r. w KL Hohenbruch), 
dziennikarz, redaktor i wydawca „Gazety 
Olsztyńskiej”, działacz społeczny i oświa-
towy na Warmii. Był synem Seweryna Pie-
niężnego (współwydawcy „Gazety Olsztyń-
skiej”) i Joanny z Liszewskich, pracującej 
w redakcji „Gazety Olsztyńskiej”. 
Został aresztowany we wrześniu 
1939 r. i wywieziony do niemieckiego obozu 
w Hohenbruch. Wydawnictwo „Gazety Ol-
sztyńskiej” zostało zlikwidowane. 24 lutego 
1940 r. Seweryn Pieniężny został pobity 
i rozstrzelany. 
Pogrzeb odbył się dopiero po ekshumacji 
w 1946 r., jego prochy spoczywają obecnie 
na cmentarzu komunalnym w Olsztynie.

Seweryn Pieniężny senior 1864-1905 Joanna Pieniężna 1867-1929
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Książka Jana Chłosty „Pieniężni na War-
mii”, wydana przez Towarzystwo Naukowe 
im. W. Kętrzyńskiego i Instytut Północny 
w Olsztynie przy wsparciu m.in. Grupy WM, 
wydawcy „Gazety Olsztyńskiej”, na 135-le-
cie pierwszego wydania.
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Pożegnanie

Jak idę spać, to kajak dryfuje
WSPOMNIENIE || 22 lutego zmarł wielki kajakarz, podróżnik Aleksander Doba. „Zmarł śmiercią 
podróżnika, zdobywając najwyższy szczyt Afryki — Kilimandżaro, spełniając swoje marzenia” — napisała 
na Facebooku jego rodzina. Przypominamy wywiad, jakiego udzielił Gazecie Olsztyńskiej w 2015 roku.

— Czy to prawda, że znowu za-
mierza pan przepłynąć kajakiem 
Atlantyk?
— Tak. 14 maja przyszłego roku 

(2016 r.) planuję wyruszyć z Nowe-
go Jorku z zamiarem dopłynięcia 
do Europy. 
— Swoje lata pan ma, a Atlantyk 
już pan kajakiem przepłynął. I to 
dwa razy. Ktoś gotów powie-
dzieć: „Panie, teraz to kapcie, te-
lewizor, działeczka, a nie znowu 
pchać się w paszczę lwa”.
— Tak mi mówią moja żona i sio-

stra, ale nie będę udawał starego, 
chcę się jeszcze raz wybrać na ocean.  
— Z pana żona to musi być kobie-
ta anioł, skoro tak pana puszcza 
na te wyprawy.
— Żona to mój partner, a nie eko-

nom. Oczywiście jest między nami 
pewna rozbieżność. Żona chciałaby, 
żebym był w domu, a ja nie mogę być 
jednocześnie i w domu, i na wypra-
wie. Jakiś kompromis musi być. 
— Czym ta trzecia wyprawa 
będzie się różniła od dwóch 
poprzednich?
— Tym, że będę płynął z zacho-

du na wschód, a więc odwrotnie. 
Oczywiście będzie to samodzielna, 
samotna wyprawa, bez pomocy 
z zewnątrz. Liczę, że podróż mię-
dzy Ameryką Północną a Europą 
zajmie mi minimum trzy miesiące, 
a maksymalnie 5 miesięcy. Zakła-
dam,  że będzie to jakaś średnia, 
a więc 4 miesiące. 
— Trzeba wielkiej odwagi, żeby 
miesiącami płynąć kajakiem 
przez ocean. Z pana musi być 
twardy, odważny facet?
 — Tak mi mówią, co mam uda-

wać innego? Tchórzliwy nie je-
stem. Staram się podchodzić do 
sprawy rozsądnie, do wypraw 
przygotowuję się solidnie. Nie 
mam  tendencji samobójczych, nie 
chcę zginąć. I jakoś mi się to udaje. 

— Ale trzeba dużo krzepy, żeby 
tak wiosłować miesiącami. Ma 
pan jakiś swój specjalny trening?
— Nie. Jestem turystą, a turysta 

specjalnie nie trenuje. Nie jestem 
też abstynentem, wprawdzie moc-
nych trunków nie piję, ale piwo 
i wino chętnie.  
— Jak pan tak płynie miesiącami 
kajakiem, to nie ma pan ochoty 
wstać, rozprostować kości.
— Chęć mam, ale możliwości 

są ograniczone. Wprawdzie mój 
kajak ma siedem metrów dłu-
gości i  metr szerokości, ale nie 
da się po nim pochodzić, można 
tylko pełzać. I tak robię, bo sta-
ram się trochę ćwiczyć  mięśnie 
nóg, robię przysiady, żeby nogi 
były sprawne, jak dopłynę do 
lądu. A  trasę, termin wyprawy 
tak wybraliśmy z Andrzejem Ar-
mińskim, wspaniałym żeglarzem, 
w stoczni którego został zbudo-
wany mój kajak, żeby maksymal-
nie wykorzystać żywioły, a więc 
wiatry, wodę, żeby mi pomaga-
ły. Na Atlantyku pół roku trwa 
sezon huraganów. To  musiałem 
zmieścić się poza tym sezonem, 

bo nie miałem zamiaru zginąć, 
choć oczywiście wiedziałem, że 
sztormów nie uniknę. I podczas 
drugiej wyprawy przeżyłem ich 
osiem. Ale byłem dobrze przygo-
towany do wyprawy. Studiowa-
łem literaturę, rozmawiałem z że-
glarzami. Dobrze wiedziałem, co 
może mi grozić. I przetrwałem.
— Teraz to łatwo powiedzieć, ale 
kiedy sztorm szaleje, fale zale-
wają kajak...
— ...niektóre z nich miały na-

wet dziewięć metrów. Podczas 
sztormu ustawiałem kajak dzio-
bem pod wiatr i pod falę. Wte-
dy najłatwiej było to przetrwać, 
choć byłem trochę zniecierp-
liwiony, że taki sztorm może 
trwać trzy dni. Ale  w końcu i on 
minął. I było fajnie.
— Takie wielkie fale nie przewra-
cają kajaka?
— Kajak jest tak skonstruowany, 

że nie może pływać do góry dnem.  
Sam wraca do właściwej pozycji, 
ale podczas przeprawy przez oce-
an nic takiego się nie zdarzyło. Ale 
kiedy po pierwszej wyprawie pły-
nąłem wzdłuż wybrzeży Brazylii 

Aleksander Doba dwukrotnie przepłynął kajakiem Atlantyk
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do ujścia Amazonki, to sześć razy 
mnie przewróciło. 
— Nie boi się pan, że wypadnie 
z kajaka?
— Mam na sobie uprząż żeglar-

ską. Do kajaka jestem przywiązany 
liną. Ma siedem metrów długości. 
Rzeczy mam też zabezpieczone. 
— Wkoło pana tyle wody, to 
pewnie kąpie się pan w oceanie?
— Podczas pierwszej wyprawy 

wyruszałem z Senegalu. Upał był 
niemiłosierny,  to jak już lądu nie 
było widać, chciałem się wyka-
pać, ale jak zobaczyłem w pobliżu 
trzymetrowego rekina, to odeszła 
mi chęć. 
— Długa broda, włosy, jakoś pan 
musi sobie radzić na ocenie.
— I radzę, siadam na rufi e, na-

bieram miską wodę i mam kąpiel. 
— Nie boi się pan, że na ocenie 
porwą pana może nie tyle piraci, 
ale staranuje jakiś tankowiec?
— Możliwych jest wiele zagro-

żeń. Kiedyś nawet przy dobrej 
widoczności statek przepłynął  
30 metrów obok mnie. Nikogo 
nie widziałem na pokładzie. Było 
groźnie. W nocy włączam świat-
ła nawigacyjne, widać je z  kilku 
kilometrów. Mam też antenę ra-
darową. I jak wiązka radarowa ze 
statku padnie na moją antenę, to 
statek odbiera silny sygnał, jakby 
coś dużego płynęło. Łatwej powin-
ni mnie zauważyć. Z drugiej strony 
trudno we mnie trafi ć, bo to mała 
jednostka. 
— Czym zaskoczył pana ocean? 
Tym, że nie ma tam ciszy, jak 
w tytule pańskiej biografi i?
— To trochę przewrotny tytuł. Ci-

szy tam nie ma, bo rzadko kiedy 
jest fl auta. Ocean stale się zmienia. 
Rano może być spokojnie, a po po-
łudniu są już duże fale.
— I tak miesiącami cały czas ma-
cha pan wiosłem?
— Nie, w ciągu doby 8-12 godzin. 

Nie da się tak na okrągło wiosło-
wać. Śpię, bo na kajaku jest mała 
kabina, odpoczywam.
— Ale jak pan śpi, to kto steruje 
kajaczkiem?
— O przepraszam, to nie żaden 

kajaczek. To duży, oceaniczny 

kajak. A  jak idę  spać, to kajak 
po prostu dryfuje. Niosą go prą-
dy. Z reguły w inna stronę, niż ja 
chcę płynąć. Mam GPS, to orien-
tuję się, gdzie jestem. Płynę na 
podstawie kursu magnetycznego, 
według busoli.
— A według gwiazd pan potrafi ?
— Często płynę w nocy, bo jest 

przyjemniej, nie muszę się chro-
nić przed słońcem. Wtedy fak-
tycznie kieruję się gwiazdami. 
Mam książkę, w której są opisa-
ne wszystkie gwiazdozbiory, na 
które kiedyś ludzie podzielili 
niebo. I  było naprawdę fanta-
stycznie zobaczyć wiele z  nich 
na niebie. Moim ulubionym jest 
gwiazdozbiór Oriona.
— Płynie pan, wiosłuje, plecy 
i ręce nie bolą?
— Podczas pierwszej wyprawy 

popełniłem błąd, nie wziąłem 
gumowych krążków na wiosło, 
które zapobiegają spływaniu 
wody z  pióra na ręce. I  słona 
woda spływała mi na dłonie, 
niszcząc skórę. Wtedy napraw-
dę cierpiałem. A co do pleców, 
to mam za sobą kilka długich 
wypraw kajakiem morskim. Ma 
5,30 m długości i  tylko 55 cm 
szerokości. Tam to dopiero cięż-
ko wyprostować plecy. Pod tym 
względem kajak oceaniczny jest 
bardziej komfortowy. 
— W wywiadach, których pan 
udziela, nie mówi pan zbyt 
wiele o zagrożeniu. Jednak pan 
ryzykuje?
— Naprawdę nie mam skłonno-

ści samobójczych. Staram się jak 
najlepiej przygotować do wyprawy, 
poznać zagrożenia. A dowodem, 
jak poszły mi te przygotowania, 
jest to, że bezpiecznie przepłyną-
łem Atlantyk. 
— Nie ma dla pana rzeczy nie-
możliwych?
— Nie, nie, są. Turystyka kaja-

kowa jest piękną sprawą, każde-
mu ją polecam, ale nikomu nie 
polecam przepłynięcia oceanu 
kajakiem. A  jakby ktoś chciał, 
to proszę go do mnie skierować. 
Wybiję mu to z głowy, bo to jest 
naprawdę trudne. 

— Mówi pan w swojej biografi i, 
że zawsze trzeba zaczynać od 
marzeń. Potem plany. No i trzeba 
sprzątać śmieci z rzeki.
— Brałem udział w kilku akcjach 

sprzątania rzek, bo niestety ludzie 
śmiecą. Zawsze powtarzam, że nie 
tam jest czysto, gdzie jest dużo 
sprzątających, tylko tam, gdzie nie 
ma śmiecących. Chodzi o to, żeby 
nie śmiecić, żeby ta  wrażliwość 
była powszechna. 
— Latał pan na szybowcach, 
skakał ze spadochronem, upra-
wił kolarstwo górskie, kajakiem 
przepłynął 96 tys. km. Zawsze 
panu brakowało adrenaliny? 
— No tak, uważam, że życie jest 

ciekawe i trzeba poznawać świat 
i ludzi. Próbowałem różnych rze-
czy. Byłem aktywny, jestem i nie 
będę udawał starego. Ten świat 
jeszcze mnie interesuje. 
— Pana kajak nazywa się Olo. To 
jakaś specjalna jednostka?
— Ma dwie właściwości: jest nie-

zatapialny dzięki temu, że ma kilka 
komór wypełnionych materiałem 
lekkim, sztywny i  nienasiąkliwy. 
I  to, co już mówiłem: nie może 
pływać do góry dnem.
— No i musi mieć spiżarka, bo 
przecież płynie pan kilka miesię-
cy, nie zawija do portów, a jeść 
trzeba. 
— No tak, ale ani na pierwszej, 

ani na drugiej wyprawie nie zabra-
kło mi jedzenia, choć na pierwszą 
zabrałem za mało słodyczy. Za-
brakło mi kalorii. Schudłem 14 kg 
w 14 tygodni. Później nie popełni-
łem już tego błędu. 
— A co pan je, pije?
— Zabieram ze sobą jedzenie 

liofi lizowane, pozbawione wody. 
A wodę biorę z oceanu, przepusz-
czam przed odsalarkę. Woda jest 
jałowa, bez smaku.
— Ale przeszedł pan do historii, 
jest pan czwartym człowiekiem 
na świecie, który samotnie 
przepłynął Atlantyk kajakiem. To 
chyba warte każdych pieniędzy? 
— Cóż, nie będę się tego wstydził. 

Jest to coś ciekawego i teraz o tym 
opowiadam. 

ANDRZEJ MIELNICKI, WYWIAD Z 2015 ROKU 
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Nie potrafi ę usiedzieć na miejscu
ROZMOWA || Waldemar Kowalski napisał samouczek dla innych emerytów (i nie tylko dla nich). W „Emerycie z ADHD” 
odpowiada, jak zwiedzać, żeby nie zbankrutować. Nam mówi także o tym, jak wydać swoją książkę i nie zwariować.

—  „Emeryt z ADHD”. Tytuł pańskiej 
książki brzmi prowokująco...
— Wyniosłem się z miasta na wieś, 

do Rudzienic w gminie Iława. I to na 
wsi tak mnie nazywają. Nie potrafi ę 
usiedzieć na miejscu. Jestem mocno 
zwariowanym emerytem.
— Miał pan intensywny rok.
— Książka to relacja z siedmiu wy-

praw, które odbyłem na przełomie 
2019 i  2020 r. Najpierw była Gru-
zja, wzdłuż i wszerz z plecakiem, bez 
hoteli i  biur turystycznych; 10 dni 
w czerwcu marszrutami. Potem rejs 
pod żaglami po Adriatyku. Następ-
na to chyba wyprawa mojego ży-
cia — trzy tygodnie w Indochinach: 
Laos, Tajlandia, Wietnam. Kolejne 
odbyły się już w  okresie zimowym. 
Na rozpoczęcie sezonu narciarskie-
go było Les Deux Alpes. Na kolejną 
wyprawę zabrałem najbliższą rodzi-
nę: żonę i dwójkę dzieci z ich drugi-
mi połowami i dziećmi. Pojechaliśmy 
na święta do Szklarskiej Poręby. Na-
stępna była wyprawa narciarska do 
Niemiec, zorganizowana przeze mnie 
dla 66 osób. Ostatnia, na zakończenie 
sezonu, znowu Gruzja: narty i kurort 
Gudauri. Wyprawy opisałem tak, jak-
bym je spisywał na żywo. Tak zresztą 
było: brałem kajet i po każdym dniu 
coś notowałem, dopiero potem wrzu-
całem opowieść w komputer. A połą-
czyłem to epizodami z mojego życia. 
Co porabiam na wsi, dlaczego się 
przeniosłem. A  niedawno zacząłem 
morsować. W kolejnej książce napi-
szę o narciarstwie. 
— Każdy pański rok tak wygląda?
— Ten, o którym rozmawiamy, rze-

czywiście był intensywny. Co więcej, 
już gdy wracaliśmy z ostatniego wy-
jazdu, zaczynała się pandemia. Za-
zwyczaj nie jeździmy aż tak często, 
ale przynajmniej cztery wyprawy to 
norma. Dwie-trzy narciarskie i jakaś 
letnia. Nie liczę mniejszych, jak ro-
werowe lub spływy kajakowe Iławką, 
Drwęcą i niesamowitym Welem. Lu-

bię być aktywny. Jedenaście lat temu 
kupiłem ziemię nad jeziorem i na tym 
hektarze „gospodarzę”. Jeszcze wów-
czas nie byłem emerytem, a dyrekto-
rem Powiatowego Centrum Kształce-
nia Praktycznego. Słowa „gospodarzę” 
używam w cudzysłowie, bo nigdy pola 
nie uprawiałem. Zbudowałem dom, 
potem drugi do agroturystyki. Latem 
jestem trochę uziemiony, bo trzeba 
dopilnować gości. Ale już wrzesień... 
Dwie wyprawy na żagle już są zapla-
nowane. A tydzień temu wróciłem ze 
Szwajcarii, z  nart.  Nie wyobrażam 
sobie roku bez nich. A muszę powie-
dzieć, że Szwajcarzy podeszli do te-
matu profesjonalnie, rygor sanitarny 
jest tak przestrzegany, że zagrożenie 
jest niewielkie. Wszystko jest logiczne 
i mądre. To jest proste, tylko trzeba to 
wyegzekwować! Wszyscy zadowoleni, 
zarabiają ci, którzy mają zarabiać. 

— A kto płacił za te wszystkie wy-
prawy?
— Jedna z nich — Indochiny — była 

droga, ale przygotowywałem się do 
niej długo. Pozostałe? Z biurem po-
dróży jest dużo drożej. W książce nie 
piszę o kosztach, ale tutaj je zdradzę. 

Na przykład Gruzja, we dwoje z żoną, 
za 10 dni z przelotem to niecałe 4 ty-
siące złotych. Trzeba szukać, gdzie 
jest w miarę tanio, dużo taniej niż nad 
polskim morzem.
— Kiedy postanowił pan to wszystko 
spisać?
— Kiedy wybierałem się do Gruzji, 

syn i  synowa akurat nie mogli. Sy-
nowa powiedziała: „Tata, ty fajnie 
piszesz, opisz trochę dla nas, żeby-
śmy wiedzieli, jak tam było”. I  gdy 
wróciłem, dałem synowej do prze-
czytania te moje zapiski w brudnopi-
sie. Jak tylko przeczytała, zadzwoni-
ła i mówi: „Jedziemy z wami za rok. 
A tak w ogóle to powinieneś zacząć 
przygotowywać książkę o podróżach”. 
Pomyślałem, że to nie jest głupie. 
I zacząłem pisać. Ofert w internecie 
na wydanie książki jest bardzo dużo. 
Długo szukałem, bo jest wiele fi rm, 
które chcą pomóc w  wydaniu, ale 
i żerować na autorze. Oczywiście, że 
za wydanie trzeba zapłacić i robi to 
najczęściej autor. Czasem wydawni-
ctwo proponuje również dystrybu-
cję. A wówczas z 39 zł za egzemplarz 
książki zostałoby mi 11 zł. Ale przede 
wszystkim nie miałbym kontroli nad 
tym, ile oni wydrukują i ile sprzeda-
dzą. Powiedziałem, że nie jestem 
humanistą, tylko biznesmenem. I co, 
w umowie nie byłoby informacji, ile 
sztuk zostanie wydrukowanych? 
Usłyszałem: „Jeśli pan nam nie wie-
rzy, to niech idzie gdzie indziej”. No 
to poszedłem. W końcu zdecydowa-
łem się na nieduże wydawnictwo ze 
Słupska. Dopięliśmy szczegóły, nie 
zdecydowałem się na ich dystrybu-
cję. Poszedłem w kierunku własnej 
dystrybucji. Dlaczego? Bo mam tylu 
znajomych i przyjaciół, którzy ze mną 
jeżdżą, że jeśli rozdam 1/3 nakładu 
i poproszę, by każdy z nich sprzedał 
po 2-3 książki, to cały nakład się ro-
zejdzie. Skoro ja mogłem, to i każde-
mu może się udać.

EDYTA KOCYŁA-PAWŁOWSKA

Waldemar Kowalski: Jestem mocno zwariowanym emerytem
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Waldemar Kowalski z żoną Dzidką, 
czyli Zdzisławą, w Gruzji
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JUBILEUSZ || Przeciwności w życiu bywa wiele: rodzinnych, materialnych, a często i zdrowotnych. Wielkim darem jest móc przeżyć wspólnie 50 lat. 
Taką parą są Krystyna i Eugeniusz Ziemniak z Braniewa, którzy przeżyli razem pół wieku. Jaką mają receptę? Trzeba czasem iść na kompromis.

50 lat minęło jak jeden dzień!

P
ani Krystyna pochodzi z miej-
scowości Chruściel w gminie 
Płoskinia. Od dziecka miała 
zdolności manualne i  lubiła 
z mamą robić dekoracje. Nie-

stety w wieku 12 lat jej mama zmar-
ła. Pogrzeb odbył się w jej urodziny. 
Dziewczynkę wychowywał tata. W 8. 
rocznicę śmierci mamy, pani Krysty-
na miała wypadek. Powrót do spraw-
ności był bolesny i  trudny. Po roku 
kobieta zaczęła chodzić. 

— Myślałam, że nic dobrego w ży-
ciu mnie już nie spotka — wspomina. 
— A jednak, życie szykowało dla mnie 
niespodziankę. Poznałam Eugeniu-
sza. On swoim sposobem bycia i za-
wziętością przekonał mnie, że mogę 
mieć rodzinę i być szczęśliwa. 

13 lutego 1971 roku o godz. 13 pani 
Krystyna i pan Eugeniusz złożyli przy-
sięgę małżeńską przed urzędnikiem 
w  Braniewie, potem ślub kościelny 
odbył się w Chruścielu. Młodzi mał-
żonkowie początkowo zamieszka-
li wraz z  tatą pani Krystyny, potem 
otrzymali mieszkanie w Braniewie i tu 
mieszkają do dziś. Na świat przyszła 
dwójka dzieci: Edyta i Klaudiusz. Pra-
cowali, wychowywali dzieci, wspierali 
się. Na emeryturach rozwijają swoje 
pasje: pani Krystyna tworzy piękne 
rękodzieło, a  jej mąż pasjonuje się 
fotografi ą. Lubią podróżować i  wy-
poczywać na działce.

— Dzięki swojemu hobby nauczyłam 
się, co to jest ciężka praca, wytrwałość 
i przede wszystkim ogromna pokora 
— przyznaje pani Krystyna. — Z cza-
sem zaczęłam eksperymentować 
z  różnymi metodami zdobniczymi, 
technikami i  tak znalazłam się na 
obecnym etapie. To wyjątkowo cza-
sochłonne hobby, ale dzięki niemu 
zapominam o  codziennych prob-
lemach. Satysfakcja z  samej siebie 
i swoich osiągnięć daje jej napęd do 
życia i wiarę we własne możliwości. 

Pan Eugeniusz to człowiek, który 
ujmuje innych optymizmem i otwar-

tością. Mimo życiowych przeciwno-
ści i choroby to wciąż aktywny senior 
z marzeniami. Kochający mąż, wspa-
niały ojciec i dziadek. Do Braniewa 
przeprowadził się z  rodziną w  1958 
roku. Wcześniej mieszkał w  Sztu-
mie i Malborku. Miał wtedy 8 lat, ale 
jak przyznaje, pokochał Braniewo 
już wtedy i nie wyobraża sobie życia 
w innym miejscu na ziemi. Pan Eu-
geniusz ukończył szkołę krawiecką 
i przez wiele lat pracował w zawodzie. 
Zdarza się mu do dziś siedzieć przy 
maszynie i  szyć. Uwielbia fotogra-
fować przyrodę i swoją żonę. Kocha 
Braniewo i uwiecznia je na zdjęciach. 

— Zdjęcie to pamiątka na całe życie. 
Pamięć jest zawodna. Zdjęcia uchwy-
cą chwilę, zatrzymają czas na kolo-
rowych fotografi ach. Można  wrócić 
wspomnieniami i myślami do danego 
okresu z naszego życia. Zapamiętać 
wydarzenia, emocje, osoby — prze-
konuje pan Eugeniusz. — Dla mnie 
wyciągnięcie starych albumów i zdjęć 
jest zawsze niezwykłym przeżyciem, 
szczególnie, gdy towarzyszą mi bliskie 
osoby. Chyba nie znam lepszego spo-

sobu na wspólne celebrowanie chwil. 
Małżonkowie mają też wspólną 

pasję: od 10 lat należą do grupy te-
atralnej „Teatr Pomyłek” działającej 
w Braniewskim Centrum Kultury.  

— Raz graliśmy nawet jako mał-
żeństwo w  skeczu o nocy poślubnej 
— opowiada pan Eugeniusz.

Złote gody to niezwykłe święto, 
obchodzone w naszej polskiej tra-
dycji szczególnie uroczyście. Aby na 
nie zasłużyć, trzeba wytrwać w mał-
żeństwie 50 lat, a więc przeszło 18 
tysięcy nocy i  dni. Wspólne pół 
wieku to wspaniały wzór mądrego 
życia i przykład dla młodych ludzi. 
Ich małżeństwo jest dowodem tego, 
że wbrew wszelkim przeciwnoś-
ciom losu, przysięgi małżeńskiej 
można dochować, że idąc przez 
życie we dwoje, wiernie dzieli się 
każdy sukces i radości, ale też każdy 
smutek i niepowodzenie. 

– Byliśmy sobie przeznaczeni 
– mówią małżonkowie. — To była 
wielka i prawdziwa, szczera miłość, 
która dawała nam siłę, by walczyć 
z  trudnościami życia. Były w  tym 
czasie dni radosne, ale i  smutne. 
Raz z górki, raz pod górkę, jednak 
trwaliśmy razem. Doczekaliśmy się 
2 dzieci i  3 wnuków Ze wzrusze-
niem patrzymy na swoją rodzinę. 
Nawet nie wiemy, kiedy te wszyst-
kie lata przeminęły — dodają z łez-
ką w oku. 

Czy trudno być ze sobą tak długo? 
Jubilaci z Braniewa zgodnie twierdzą, 
że bardzo łatwo. Mają na to receptę. 

— TRZEBA CZASEM IŚĆ NA 
KOMPROMISY I BYĆ DLA 
DRUGIEGO PRZYJACIELEM. 

I zawsze w małżeństwie musi być 
szacunek i miłość. Bez tego żadne 
małżeństwo nie przetrwa trud-
nych chwil. I  ważne, by umieć 
sobie wybaczać —  radzą małżon-
kowie. —  Każda miłość jest po-
dróżą w  głąb siebie, jest odwagą 
wspólnego kroczenia przez wy-
boje i zakręty, a każda decyzja ma 
konsekwencje. My swojej obiet-
nicy małżeńskiej dotrzymaliśmy. 
Jesteśmy ze sobą na dobre i  złe, 
w  radościach i  smutkach, w  zdro-
wiu i w chorobie.  JOANNA KARZYŃSKA 

Krystyna i Eugeniusz Ziemniak 13 lutego 2021 roku świętowali 50-lecie 
pożycia małżeńskiego
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Krystyna i Eugeniusz w czasie ślubu
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A
le czy na pewno w czasie tych obostrzeń 
chcecie się wystawiać? Przecież do galerii 
może wejść na raz teraz tylko pięć osób? 
— pytają niektórzy. A nam się wydaje, że 
w obecnych czasach to nasza artystyczna 

powinność, żeby pokazywać twórczość jest i żyje. 
Niektórzy teraz nie chcą się prezentować, czeka-
ją na lepsze czasy. My wychodzimy z założenia, że 
teraz też trzeba się sztuką dzielić, trzeba się z nią 
spieszyć, bo nie wiadomo czy i kiedy jakieś lepsze 
czasy nadejdą. Jak w tytule wystawy: życie trwa 
krótko, tym bardziej nie ma na co czekać — zauwa-
ża Magdalena Dudzik, organizatorka ekspozycji, 
prezes Związku Plastyków Warmii i Mazur. 

Plastycy skończyli dwadzieścia pięć lat już pod 
koniec tamtego roku, jednak huczne obchodzenie 
urodzin wtedy nie było możliwe. Do tej pory zresztą 
do końca nie jest. 

 — GDY TYLKO SIĘ OKAZAŁO, ŻE Z POCZĄTKIEM 
LUTEGO GALERIE SIĘ OTWIERAJĄ, ZACZĘLIŚMY 
DZIAŁAĆ. 

Najbardziej przykre jest to, że nie mieliśmy moż-
liwości zaproszenia na wernisaż, który jest zawsze 
niesamowicie twórczym czasem wymiany doświad-
czeń, a na wernisaż on-line ze względu na senio-
ralny wiek wielu naszych twórców jednak się nie 
zdecydowaliśmy — mówi Dudzik.

Ekspozycja to kilkanaście różnorodnych prac 
tworzonych różnymi technikami. Znajdziemy 

tam i piękną panią w kapeluszu szkicowaną wę-
glem autorstwa najstarszej, bo już 90-letniej 
honorowej członkini związku Łucji Jaczewskiej, 
są również odtworzone z fotograficzną dokład-
nością kopie prac Zdzisława Beksińskiego, które 
stworzył Krzysztof Łukomski. — Człowiek stoi 
i podziwia „Wow to tak się da? Cóż za precyzja”. 
Nasza wystawa nie ma tematu, opowiada o nas 
warmińsko-mazurskich plastykach na różnych 
płaszczyznach. Nasi członkowie to ludzie starsi 
i młodsi, profesjonaliści i amatorzy. Warto zoba-
czyć ich różnorodny świat. Do Galerii Usługa na 
wystawę Ars longa — vita brevis zapraszamy od 
czwartku do niedzieli, warto tam zajrzeć pod-
czas spaceru po olsztyńskiej starówce — mówi 
prezes Dudzik.  AP

Sztuka trwa długo, życie krótko
WYSTAWA || Ars longa - vita brevis (sztuka trwa długo, życie krótko) — pod takim, zaczerpniętym z łaciny, hasłem w olsztyńskiej 
Galerii Usługa można oglądać wystawę poświęconą 25-leciu Związku Plastyków Warmii i Mazur.
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Magdalena Dudzik, prezes Związku Plastyków 
Warmii i Mazur 

Obraz Łucji Jaczewskiej

Zachód słońca Magdaleny Dudzik

Obraz Wandy Hoff man
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U
dział w „The Voice Senior” był 
dla Sióstr Szydłowskich jed-
ną z najlepszych wspólnych 
decyzji w ich życiu, a jedno-
cześnie hołdem złożonym 

mamie, która zawsze marzyła o tym, 
by córki zaśpiewały razem na scenie. 
Nie tylko spełniły więc jej marzenie, 
ale też wygrały w wielkim stylu. Pio-
senkarki wspominają, że na początku 
nie nastawiały się na sukces, chciały 
tylko zaprezentować swoje umiejęt-
ności. To, co wydarzyło się w progra-
mie, totalnie je zaskoczyło i dodało im 
pewności siebie. Teraz już wiedzą, że 
zawsze warto walczyć o marzenia.

Siostry Szydłowskie – Elżbieta, Jolanta 
i Krystyna – pochodzą z Łodzi. Mówią o so-
bie Wiara, Nadzieja i Miłość. W pierwszej 
polskiej edycji „The Voice Senior” stworzy-
ły wyjątkowe trio i szybko zdobyły serca 
jurorów oraz widzów. Oczarowały publicz-
ność harmonijnym śpiewem i niebywałym 
kobiecym wdziękiem.

– Była to wielka przygoda i wspania-
łe przeżycie. Bardzo miło to wspomi-
namy, przede wszystkim dlatego, że 
nie spodziewałyśmy się i  nigdy nie 
przypuszczałyśmy, że jeszcze coś ta-
kiego niesamowitego może nas spot-
kać – mówi Jolanta Szydłowska, zwy-
ciężczyni „The Voice Senior”.

Podczas przesłuchania w  ciemno 
Siostry Szydłowskie wykonały pio-
senkę „Kwiat jednej nocy” zespołu 
Alibabki. Już po tym występie zalicza-
ne były do ścisłego grona faworytów. 
– Nie oczekiwałyśmy tego, że osiąg-
niemy taki ogromny sukces – mówi 
Elżbieta Szydłowska.

Siostry Szydłowskie bardzo sobie 
cenią wsparcie, jakie otrzymały od 
jurorów programu.  

– Była z  nami nasza trenerka Ur-
szula Dudziak. Ale również inni tre-
nerzy, pan Andrzej Piaseczny, Alicja 
Majewska, Marek Piekarczyk. To nie 
tylko świetni wykonawcy,  ale również 
cudowni, wspaniali ludzie o wielkim 
sercu – mówi Elżbieta Szydłowska.

– Nasza mama zawsze mówiła: 
„śpiewajcie, śpiewajcie razem”, tylko 
to się liczyło – dodaje Krystyna Szyd-
łowska. Siostry wspominają, że zgod-
nie z życzeniem mamy zawsze umi-
lały swoim śpiewem różne rodzinne 
imprezy. 

Panie mają już doświadczenie sce-
niczne. Jolanta była kiedyś wokalistką 
w zespole Primo Voto. Razem z siostrą 
Elżbietą występowała  m.in. na Festi-
walu Piosenki Radzieckiej w Zielonej 
Górze i Festiwalu Piosenki Żołnierskiej 
w Kołobrzegu. Z kolei Krystyna śpiewa-
ła w operetce w Teatrze Kameralnym 
w Lublinie. Po wygranej w „The Voi-
ce Senior” panie wydały debiutancką 
płytę z ośmioma coverami. Teraz ma-
rzą o tym, by kiedy tylko będzie to już 
możliwe, pojechać w trasę koncertową.

– Rozpoczęłyśmy drogę artystyczną 
i chciałybyśmy wystąpić na koncer-
tach. Marzymy o tym, żeby wrócić do 
normalności, wrócić do koncertów 
– mówi Elżbieta Szydłowska.

 ŹRÓDŁO: NEWSERIA.PL

Trzy siostry na scenie 
PASJA || Siostry Szydłowskie, zwyciężczynie „The Voice Senior”: Nigdy nie przypuszczałyśmy, że może nas spotkać jeszcze coś tak 
niesamowitego jak ten program. Siostry Elżbieta, Jolanta i Krystyna mówią o sobie Wiara, Nadzieja i Miłość.

Siostry Szydłowskie, zwyciężczynie „The Voice Senior”: Jolanta, Elżbieta, Krystyna  
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O
d wielu wieków w polskiej 
kuchni gospodynie używa-
ły chrzanu do mięs, sosów 
i  pieczeni. Starty chrzan 
na kwasku cytrynowym 

lub z dodatkiem buraczków do dziś 
potrafi  podnieść walory smakowe nie-
jednej kanapki — szczególnie, że nie 
wiem jak innym, ale mnie wszystkie 
wędliny smakują ostatnio dokładnie 
tak samo: nijak.

Mało kto wie jednak, że ta roślina 
posiada liczne właściwości lecznicze. 
Przede wszystkim chrzan zawiera 
dużo witaminy C, kwas foliowy, sód, 
magnez, potas, wapń, cynk, mangan, 
witaminę B6, selen, miedź, witaminę 
B3, witaminę K, witaminę B1, wita-
minę B2, kwas pantotenowy, glukozy-
nolany, fi toncydy, fl awonoidy, enzymy 
i aminokwasy. I właśnie dzięki boga-
ctwu tych składników odżywczych 
chrzan wpływa na nasz organizm wie-
lokierunkowo.

Dodatkowo, ze względu na niski in-
deks glikemiczny (20 IG) chrzanem 
mogą spokojnie zajadać się cukrzycy. 
Tylko osobom cierpiącym na poważne 
choroby nerek, wątroby oraz nieżyty 
żołądka jedzenia chrzanu nie zale-
ca się.

A teraz po kolei.

1. CHRZAN POMAGA 
W LECZENIU INFEKCJI GÓRNYCH 
DRÓG ODDECHOWYCH

Ten korzeń to naturalny, równie sil-
ny co syntetyczny, antybiotyk i źródło 
jednego z  najlepszych, działających 
bakteriobójczo fi toncydów. Pomaga 
w leczeniu przeziębienia, kaszlu, ka-
taru, zapalenia oskrzeli, astmy i gruźli-
cy. W przypadku chorych zatok chrzan 
ułatwia usuwanie z dróg oddechowych 
zalegającej tam wydzieliny. Zawarta 
w roślinie witamina C uszczelnia na-
czynia krwionośne w śluzówce nosa 
i  utrudnia przenikanie patogenów. 
Dzięki swoim wykrztuśnym właści-
wościom syrop z chrzanu pomaga le-
czyć męczący kaszel, także ten, który 
towarzyszy zapaleniu oskrzeli, oraz 
odkaża górne drogi oddechowe. Za-
tkane zatoki udrożnią też olejki ete-
ryczne, które unoszą się nad świeżo 
tartym chrzanem.

2. CHRZAN POPRAWIA 
METABOLIZM I PRACĘ UKŁADU 
POKARMOWEGO
Dzięki swoim rozgrzewającym właś-

ciwościom chrzan przyśpiesza tempo 
przemiany materii. Podrażniając bło-
nę śluzową żołądka — stymuluje wy-
dzielanie soków trawiennych. Ułatwia 
trawienie białek zwierzęcych. Zapo-
biega zaparciom, wzdęciom i zgadze. 
Glukozynolan synigryna poprawia 
pracę pęcherzyka żółciowego. Magnez 
pobudza perystaltykę jelit i wpływa 
na produkcję żółci. Stąd tak wielka 
jego popularność wśród sarmatów, 

którzy w  czasie biesiad spożywali 
chrzan garściami do ociekających 
tłuszczem, ciężkostrawnych mięsiw. 
Jest nawet taki staropolski zwyczaj: 
kto przed śniadaniem wielkanocnym 
zje trochę chrzanu ze święconki, może 
bezkarnie wcinać wszystkie świątecz-
ne przysmaki.

3. CHRZAN POMAGA NA STAWY
Chrzan polecany jest w  reumatoi-

dalnym zapaleniu stawów, artrety-
zmie, zapaleniu nerwu kulszowego 
i  korzonków nerwowych. Okłady 
z  tartego chrzanu, drażniąc skórę 
i  powodując przekrwienie tkanek 
—  wywołują uczucie intensywnego 
ciepła. Dolegliwości bólowe i przykur-
cze mięśni ustępują, obrzęki zmniej-
szają się, a zdolność ruchowa stawów 
w kończynach poprawia się, zmniej-
sza się napięcie mięśniowe i obrzęki. 
Współczesna fi toterapia poleca okła-

dy z chrzanu również w przypadku za-
palenia nerwu kulszowego i w bólach 
przy skazie moczanowej.

4. CHRZAN DZIAŁA 
PRZECIWNOWOTWOROWO
Chrzan należy do rodziny roślin 

krzyżowych, a warzywa z tej grupy są 
bogatym źródłem glukozynolanów. 
Produktami ich rozkładu są izotio-
cyjanian fenetylu i  izotiocyjanian 
allilu — to one odpowiadają za cha-
rakterystyczny, ostry smak chrzanu. 
Ale badania naukowe wykazały, że 
związki te i  ich pochodne działają 
też chemoprewencyjnie: hamują 
lub opóźniają kancerogenezę, czyli 
zmiany prowadzące do powstania 
nowotworu. Właściwości antykan-
cerogenne chrzanu dotyczą raka 
żołądka — chrzan zmniejsza ryzyko 
zachorowania nawet o 30-40 proc., 
ale także raka płuc i pęcherza moczo-

Osiem powodów, by jeść chrzan
ROŚLINA O WŁAŚCIWOŚCIACH LECZNICZYCH || I to nie tylko 
w Wielkanoc! Ale ponieważ ta zbliża się do nas wielkimi 
krokami — spieszę przekonywać, by chrzan i ćwikła nie 
zniknęły ze stołu wraz z pisankami i serniczkiem.
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NZOZ �ARTERIA� 
PRYWATNE SPECJALISTYCZNE 

Piotr 

Maciej

00-1800
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specjalista chirurg

Chirurgia Ogólna
LANCET, Olsztyn

ul. Wojska Polskiego 39
środa 1700-1900

tel. rej. 89 535-72-80
po 1300 codziennie

Lek. med. 

Artur ZALEWSKI

-G156020otbr-A

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39 (Lancet)

89 535 72 80 od godz. 1300, 508 36 26 52

dr n. med. MACIEJ BIERNACKI

SPECJALISTA CHIRURGII
OGÓLNEJ I ONKOLOGICZNEJ

151120otbr-a-M

CENTRUM REHABILITACJI 
NIEBIESKI HAMAK 

dr  n. med. Agnieszka Biernacka

Specjalista rehabilitacji medycznej: 

p konsultacje rehabilitacyjne dzieci i młodzieży 

p diagnostyka neurorozwojowa niemowląt

Informacja i rejestracja codziennie 
w godzinach 9:00-19:00 pod nr telefonu 

665-282-412

Olsztyn,  ul. Leśna 2
154920otbr-a-M

CHIRURG

NACZYNIOWY
lek. med. 

Olsztyn, ul. Kopernika 30 �ARTERIA�

Rejestracja tel. 532 256 233 po 16 
lub 608 053 505 do 16
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 REKLAMA 

wego. Dodatkowo, obecny w chrzanie 
kwas askorbinowy, dzięki swym właś-
ciwościom antyoksydacyjnym, rów-
nież wpływa na zmniejszenie ryzyka 
zachorowania, m.in. na raka jamy 
ustnej, przełyku, krtani, szyjki macicy, 
piersi, trzustki, okrężnicy i odbytnicy.

Zawartość glukozynolanów zależy 
od odmiany i typu chrzanu. Jak wy-
nika z badań, im mniejsza średnica 
korzenia, tym większa zawartość 
antynowotworowych substancji. 
Poza tym wykazano, że składowanie 
chrzanu tartego przez ok. 2 miesiące 
w temperaturze 10 i 20 st. C wpłynęło 
na zmniejszenie się zawartości izotio-
cyjanianów o ok. 50 proc., w porów-
naniu z chrzanem przechowywanym 
w temperaturze 2 st. C oraz z chrza-
nem świeżym. W związku z  tym za-
miast sięgać po dostępny w sklepach 
chrzan tarty w  słoiczkach —  lepiej 
samemu utrzeć świeży korzeń o nie-
wielkiej średnicy.

5. CHRZAN POBUDZA 
PRODUKCJĘ KOLAGENU
Chrzan jest jednym z  bogatszych 

źródeł witaminy C — ma jej ok. 25 
mg w  100 gramach. A  witamina C 
odgrywa kluczową rolę w produkcji 
kolagenu. Jej duże ilości potrafi ą aż 
kilkukrotnie zwiększyć jego syntezę. 
Wraz z upływem czasu zdolność or-
ganizmu do regeneracji zanikających 
włókien kolagenowych maleje. Dlate-
go ważne jest, by w codzienna dieta 
była bogata w produkty pobudzające 
biosyntezę tego białka.

6. CHRZAN WPŁYWA 
POZYTYWNIE NA SAMOPOCZUCIE
Obecna w  chrzanie pirydoksyna 

i  kwas foliowy przyczyniają się do 
obniżenia poziomu homocysteiny we 
krwi. Wysokie stężenie tego amino-

kwasu oddziałuje negatywnie na pro-
dukcję serotoniny. Od ilości tego neu-
roprzekaźnika w organizmie w dużym 
stopniu zależy nasz stan psychiczny. 
Zbawienny wpływ na samopoczucie 
ma także obecny w chrzanie magnez. 
Powstrzymuje on uwalnianie z  za-
kończeń nerwowych adrenaliny i no-
radrenaliny, które wraz z kortyzolem 

zaliczane są do hormonów stresu. 
Czyli wprawdzie smakiem chrzano-
wi daleko do gorzkiej czekolady lub 
kakao — ale magnez w nim zawarty 
działa tak samo!

7. CHRZAN ZWALCZA WOLNE 
RODNIKI TLENOWE
Rodniki uszkadzają m.in. odpowie-

dzialne za produkcję insuliny komórki 
- trzustki, co przyczynia się do rozwoju 
cukrzycy. Wpływają także na rozwój 
zaćmy, miażdżycy, nowotworów i de-
mencji. Przyśpieszają starzenie się 
organizmu. Obecna w chrzanie wita-
mina C uważana jest za jeden z najsil-
niejszych antyutleniaczy. Zapobiega-
jąc nadprodukcji wolnych rodników 
przeciwdziała uszkodzeniom tkanek 
i organów powodowanym przez stres 
oksydacyjny. Przeciwutleniaczami są 
również występujące w chrzanie cynk, 
selen i miedź.

8. CHRZAN ZMNIEJSZA RYZYKO 
WAD ROZWOJOWYCH PŁODU
Bezmózgowie, rozszczep kręgosłu-

pa i przepuklina mózgowa to wady 
letalne lub powodujące poważne 
i  trwałe upośledzenie sprawno-
ści. Są jedną z  najczęstszych 
przyczyn śmierci niemow-
ląt. Najskuteczniejszym 
sposobem zapobiega-
nia ich wystąpieniu jest 
przyjmowanie kwasu 
foliowego. Do powsta-
nia wad cewy nerwowej 
dochodzi w  pierwszych 
tygodniach ciąży, kiedy 
wiele kobiet nie zdaje 
sobie jeszcze sprawy ze 
swojego stanu. Dlatego 
ze względów profilaktycz-
nych kobiety w  wieku roz-
rodczym powinny pamiętać 

o odpowiedniej ilości witaminy B9 
w diecie. Chrzan zawiera około 57 
μg kwasu foliowego w 100 g rośliny.
 MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

SYROP Z CHRZANU NA KASZEL

Starożytni czynili z chrzanu lekarstwo prze-

ciwko boleniu głowy zaziębionej: chrzan 

drobno pokrojony suszyli i miałko utartego po 

łyżeczce z winem ciepłym choremu pić dawa-

li, każąc mu zaraz w pościel się kłaść i pocić. 

-Marta Leśnicka, „Zielska, zioła i ziółka”

Do 100 g świeżego, utartego chrzanu dodajemy 

1/2 szklanki ugotowanej, przestudzonej wody 

i zostawiamy pod przykryciem na pół godziny. 

Powstały sok należy wycisnąć. Następnie dodać 

do niego 100 g miodu, syropu lub osłodzonego 

soku owocowego i wymieszać. Tak przyrzą-

dzoną miksturę należy pić 3 razy dziennie po 

jednej łyżce stołowej w kaszlu i nieżytach dróg 

oddechowych. Dzieciom można podawać po 1 

łyżeczce od herabaty. 

Przepis pochodzi z książki: A. Ożarowski, W. 

Jaroniewski, Rośliny lecznicze i ich prak-

tyczne zastosowanie 

GOTOWANY CHRZAN TRACI SWOJE 
WŁAŚCIWOŚCI, ZWŁASZCZA 
WITAMINĘ C, I DLATEGO ZALECA 
SIĘ SPOŻYWAĆ GO NA SUROWO. 
CHRZAN NALEŻY DO TEJ SAMEJ 
RODZINY WARZYW CO KAPUSTA, 
BRUKSELKA, KALAFIOR, 
BROKUŁY, RZODKIEWKA, 
BRUKIEW, KTÓRE RÓWNIEŻ 
WYKAZUJĄ DZIAŁANIE 
PRZECIWNOWOTWOROWE.

eprasa.pl 43a8e50660
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Pandemia może powodować depresję
DEPRESJA || W Polsce na depresję choruje około 1 mln osób. Jedną z przyczyn może być przewlekły stres. Pandemia i związane z nią 
izolacja, poczucie niepewności, obawy o zdrowie czy groźba utraty pracy dla wielu osób są doświadczeniem traumatycznym.

Z
achorowań na depresję będzie 
lawinowo przybywać. Wśród 
najbardziej narażonych na tę 
chorobę są pracownicy służby 
zdrowia, ale szczególną uwagę 

należy poświęcić też osobom w  wieku 
przedemerytalnym oraz nastolatkom.

– Wzrost zachorowań na depresję na ca-
łym świecie miał miejsce już przed pandemią 
COVID-19. Ona jednak znacznie ten proces 
przyspieszyła. Nie ma się czemu dziwić, bo 
sytuacja, z którą się mierzymy – paraliż w wy-
miarze globalnym, zagrożenie dla zdrowia 
i życia swojego i bliskich, utrata pracy i przy-
chodów, zachwianie poczucia bezpieczeń-
stwa związane z tym, że nie jesteśmy w stanie 

przewidzieć, jak pandemia będzie się rozwijać 
w przyszłości – to są jedne z najsilniej oddzia-
łujących stresorów. Współczesne pokolenie 
jest pierwszym, które nie doświadczyło wojny 
i po raz pierwszy zmaga się z tak ekstremalny-
mi warunkami – mówi Joanna Wiśniewska, 
psycholożka społeczna i wykładowczyni Wyż-
szej Szkoły Bankowej w Toruniu.

W swoim ubiegłorocznym raporcie ONZ 
prognozuje, że pandemia COVID-19 
znacznie pogorszy statystyki zachorowań 
na depresję. Jak wskazuje, szczególnie 
narażeni są na nią pracownicy służby 
zdrowia. Potwierdzają to też dane przy-
taczane przez Medicover, według których 
w ostatnich miesiącach 35 proc. pracow-

ników medycznych odczuwało silny stres, 
a 15 proc. cierpiało na depresję.

Według Światowej Organizacji Zdrowia 
depresja jest jedną z najczęściej występują-
cych chorób, a do 2030 roku zajmie pierw-
sze miejsce na liście najczęstszych schorzeń. 
Niepokojące są wzrosty zachorowań na de-
presję wśród dzieci i młodzieży, które jeszcze 
kilkanaście lat temu nie występowały. Sta-
tystyki też pokazują, że pomiędzy 19. a 25. 
rokiem życia jest ona drugą z przyczyn prób 
samobójczych, jednak częściej chorują na 
nią osoby powyżej 50. roku życia.

– Szczególną uwagę trzeba zwrócić na gru-
pę osób w wieku przedemerytalnym. Przej-
ście na emeryturę i rezygnacja z dotychcza-

sowej aktywności zawodowej jest dla nich 
szczególnym momentem, który również 
może obniżyć nastrój i powodować depresję 
– wyjaśnia psycholożka społeczna.

– Jeżeli depresja zostanie zdiagnozowana 
przez specjalistę i chory zostanie objęty spe-
cjalistyczną opieką psychologa lub psychia-
try, to w większości przypadków jest uleczal-
na. Ale u każdego z pacjentów depresja ma 
przebieg indywidualny. Dlatego tak ważne 
jest, żeby osoba, która podejrzewa u siebie 
depresję, jak najszybciej trafi ła na konsul-
tację, natomiast osoba, u której już zdiag-
nozowano depresję, pod opiekę specjalisty 
– mówi wykładowczyni Wyższej Szkoły Ban-
kowej w Toruniu.  ŹRÓDŁO: NEWSERIA.PL
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-G77521opb1-A

Panem 

77621opb1-a-M

Pani 

Mamy

77621opb1-b-M

Januszowi Soroce 

Ojca 

-G76921opb1-A

78121opb1-a-M

Pani 

Ewie Sierocie 

Syna

77121opb1-a-M

ZWIERZĘTA

kupię

!!! SKUP BYDŁA, GOTÓWKA, 
SZYBKI ODBIÓR, 512-235-
693

sprzedam

RYBY sprzedaż: karp, amur, 
tołpyga, żółty karaś, do dalszej 
hodowli i do konsumpcji, 669-
483-895.

SPRZEDAŻ kur, kaczek, broj-
lerów, kokoszek, dowóz gra-
tis, tel.728-104-188.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.

PL, 503-103-703

do wynajęcia

CENTRUM Biskupca 42m2 
(bez dzieci), 782-423-014

PRACA

dam pracę

KIEROWCA CE Dorotowo, 604-
534-860

MĘŻCZYZNĘ lub małżeństwo 
do pracy w gospodarstwie, 502-
712-884

PILOT kat.B, Dorotowo, 503-
103-703

PRACA na terenie Francji- pra-
cownicy do prac budowlanych, 
wykończeniowych i pomocni-
czych. TEL.605-633-540.

PRACOWNIKA do prac wykoń-
czeniowych, 604-783-558

SPRZĄTACZKA, Dorotowo, 
503-103-703

W gospodarstwie mlecznym, 
510-135-912

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie 
rolnym, 608-417-165

USŁUGI

budowa | remont

GAZOWNICTWO, 607-809-431

HYDRAULIK, 501-209-794

HYDRAULIK, 571-439-145

ROLETY sprzedaż, montaż, na-
prawa, 504-720-494

RÓŻNE

sprzedam

DREWNO opałowe, kominko-
we tel. 89-513-15-60, 605-048-
075

ROLNICTWO

produkty rolne

KUPIĘ:ZBOŻA paszowe, kon-
sumpcyjne. FHU ANIMAR.
Tel.694-508-207

SKUP ZBÓŻ KUPI:zboża pa-
szowe, konsumpcyjne.TEL.606-
505-511

28919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej)

ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02
pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu).
Terminy przyjęć*:

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00

soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE
NEKROLOGU LUB KONDOLENCJI

W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

61617opb1-AH-K

CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ
Olsztyn, plac Józefa Bema 5

tel. (89) 539-74-80 , tel. (89) 539-74-81
b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

czynne pon.-pt. godz. 7.00-15.00, sob. nieczynne

GDZIE ZAMÓWIĆ
OGŁOSZENIE DROBNE?

www.nadajogloszenie.pl

Barczewo, ul. Wojska Polskiego 7
 tel./fax (89) 674-04-90, czynne pn.-pt. 9.00-17.00

sob. 9.00-13.00

Bartoszyce, pl. Konstytucji 3 Maja 29 
(Biuro turystyczne IKAR)

 tel./fax (89) 762-27-11, czynne pn.-pt. 9.00-17.00,

sob. 9.00-15.00

Biskupiec, ul. Topiel 2
  tel./fax (89) 715-32-50, kom. 509-520-160

 czynne pn.-pt. 800-16.00, sob. 8.15-12.30

Elbląg, ul. Rybacka 35
 tel./fax (55) 236-16-99, czynne pn.-pt. 8.00-16.00, 

soboty nieczynne

Miłakowo, ul. Olsztyńska 16 (Urząd Miasta)

 tel. (89) 757-83-31, czynne pn., wt., czw.: 8.00-15.00

śr. 8.00-17.00, pt. 8.00-13.00, soboty nieczynne

Mrągowo, ul. Ratuszowa 5 
(Mrągowska Agencja Turystyczna „MAT“)

 tel./fax (89)741-81-51, czynne pn.-pt. 9.00-16.00, 

soboty nieczynne

Nidzica, ul. Traugutta 20 (Gminna Spółdzielnia „SCh“)

 tel. (89) 625-21-20, fax (89) 625-26-98

czynne pn.-pt. 7.00-15.00, soboty nieczynne

Olsztynek, ul. Chopina 29 (Miejski Dom Kultury)

 tel./fax (89) 722 38-76, czynne pn.-pt. 8.00-16.00,

 soboty nieczynne

Szczytno, ul. Odrodzenia 18 (PTU „Mazur-Pol“)

 tel./fax (89) 624-31-48, (89) 624 55 74

 czynne pn.-pt. 8.00-17.00, sob. nieczynne 

Nekrologi i kondolencje zamieszczone 
w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM” 

oraz tygodnikach lokalnych ukazują się równocześnie
 na stronie www.pozegnania.net
ZAPAL WIRTUALNĄ ŚWIECZKĘ

Ogłoszenia drobne zamieszczone 
w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM” 

ukazują się równocześnie na stronie 

www.drobniak.pl

eprasa.pl 43a8e50660
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76421opb1-a-M

Panom Januszowi i Sebastianowi 
Matusikom 

Ks. J. Twardowski 

77421opb1-a-M

77921opb1-a-M

78021opb1-a-M

Taty 
Beata i Asia 

78221opb1-a-M

78621opb1-a-M

77021opb1-a-M

77721opb1-a-M

-P76721opb1-A

614619opb1-g-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-E-G

dawniej

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

Pomożemy Ci godnie pożegnać

320520opb1-a-M

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

mp-otbr-6791a-M

pozegnania.net

Wyraź swój żal 
i zapal wirtualną świeczkę

eprasa.pl 43a8e50660
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Jak Bergamo stało się ziemią obiecaną
PIŁKA NOŻNA || Z ulic włoskiego Bergamo przy dobrej pogodzie widać ośnieżone szczyty Alp. Co prawda, piłkarzom tamtejszej 
Atalanty przez lata błąkania się na pograniczu Serie A i B daleko było do szczytu, jednak od paru sezonów drużyna z Lombardii 
zachwyca kibiców bezkompromisowym pięknym futbolem.

W 
zeszłym sezonie Atalan-
ta Bergamo dotarła do 
ćwierćfi nału Ligi Mi-
strzów, gdzie odpadła 
w dramatycznych oko-

licznościach z naszpikowanym „petro-
dolarami” Paris Saint-Germain (1:2, 
po golach straconych w... 90. i  93. 
min!). Czy teraz da radę w 1/8 fi na-
łu Realowi Madryt? Choć częściową 
odpowiedź na to pytanie poznamy już 
dzisiaj wieczorem, a pierwszy mecz 
Atalanty z  Realem pokażą na żywo 
m.in. TVP 1.

Gdyby parę lat temu ktoś powiedział 
Gian Piero Gasperiniemu – trenero-
wi, który w  2016 roku przejął Ata-
lantę Bergamo z  misją uniknięcia 
spadku do Serie B – że niedługo jego 
drużyna będzie faworytem w starciu 
z największymi klubami Starego Kon-
tynentu, pewnie szkoleniowiec tylko 
by się uśmiechnął. Ktoś inny mógłby 
parsknąć śmiechem, ale nie charakte-
ryzujący się klasą, zawsze nienagan-
nie ubrany „Gasperson”.

Skąd taki niecodzienny przydomek? 
Nadał go trenerowi Enrico Preziosi, 
prezes Genoi, który był na tyle „za-
kochany” w Gasperinim, że specjalnie 
dla niego zrezygnował ze swojego ulu-
bionego zwyczaju, charakterystyczne-
go dla włoskiego stylu zarządzania 
–  czyli wyrzucania szkoleniowców 
na zbity pysk po pierwszym niepo-
wodzeniu. W  „Gaspersonie” chodzi 
rzecz jasna o porównanie do sir Ale-
xa Fergusona. I chociaż początkowo 
to zestawienie wydawało się co naj-
mniej nie na miejscu, obecnie da się 
je obronić.

TAK JAK POCZĄTKI FERGUSONA 
W MANCHESTERZE UNITED 
NIE BYŁY POWALAJĄCE, A NA 
PIERWSZE SUKCESY TRZEBA 
BYŁO CIERPLIWIE POCZEKAĆ, 
TAK I OBECNY SZKOLENIOWIEC 

ATALANTY NIE JEST TYPEM 
TRENERA, KTÓRY WCHODZI DO 
SZATNI I OD POCZĄTKU WYGRYWA 
MECZ ZA MECZEM.

Najbardziej bolesnym tego przy-
kładem jest 90-dniowa przygo-
da z  Interem Mediolan, z  którego 
w 2011 roku Gasperini został zwol-
niony po... pięciu meczach, z których 
cztery przegrał. A przecież namaścił 
go na to stanowisko sam Jose Mo-
urinho. –  To wyglądało jak partia 
szachów. Cokolwiek bym zrobił, on 
już miał gotową odpowiedź i prze-
chodził do kontrataku – mówił Por-
tugalczyk o swoim vis-a-vis po bez-
bramkowo zremisowanym meczu 
Interu z Genoą, prowadzoną przez 
Gasperiniego. Po przyjściu do Me-
diolanu okazało się jednak, że ten 
„szachista” potrzebuje precyzyjnie 

wyselekcjonowanych pionków, które 
rozumieją jego ruchy.

Taką ekipę zbudował w  Bergamo, 
chociaż na pierwszy rzut oka wy-
dawało się, że materiał do pracy 
ma mierny. Jednak, tak jak w fi lmie 
„Moneyball”, okazało się, że zawod-
nik wcale nie musi być najlepszy czy 
najbardziej utalentowany –  on ma 
przede wszystkim pasować do taktyki. 
Bo to właśnie taktyka jest „konikiem” 
Gasperiniego, którego zespół ma być 
jak... wataha wilków.

– Ci z  przodu nadają tempo po-
ruszania się, za nimi są najsilniej-
sze wilki, które chronią wszystkich 
w razie ataku, z tyłu z kolei jest szef 
całej grupy, który ją obserwuje i dba, 
żeby nikt się nie zgubił – tłumaczył 
zawodnikom na jednej z  odpraw 
taktycznych szkoleniowiec. Tak też 
zbudował swój zespół: o sile ofensy-
wy stanowią niezwykle dynamiczni 

i  szybko myślący na boisku gracze 
typu Duvana Zapaty, Luisa Muriela 
czy Rusłana Malinowskiego, a za ich 
plecami są specjaliści od rozbijania 
ataków, jak Marten de Roon i Remo 
Freuler. Co łączy tych wszystkich za-
wodników?

TO, ŻE ZBLIŻAJĄ SIĘ DO 
TRZYDZIESTKI, NIGDY W ŻYCIU 
NICZEGO SPECJALNEGO NIE 
OSIĄGNĘLI I – DO MOMENTU, 
W KTÓRYM ICH DROGI PRZECIĘŁY 
SIĘ Z „GASPERSONEM” 
– NIEWIELE WSKAZYWAŁO NA TO, 
ŻEBY MIELI ZOSTAĆ NA DŁUŻEJ 
ZAPAMIĘTANI PRZEZ KIBICÓW.

Do niedawna do tego grona na 
pewno trzeba było zaliczyć Alejandro 
„Papu” Gomeza, 33-letniego ofen-

Czy Gian Piero Gasperini ma już gotową receptę na wyrzucenie za burtę Ligi Mistrzów drużyny z Madrytu? 
Odpowiedź poznamy najpóźniej 16 marca
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KOSZYKÓWKA || Wysokie zwycięstwo nad 
zespołem Młode Lwice Gdańsk (68:42), 
przegrana po walce z faworyzowaną Wisłą 
CanPack Kraków (55:64) oraz brak awansu 
do półfi nałów mistrzostw Polski juniorek do 
lat 19 – tak wygląda plon występu młodych 
koszykarek KKS Olsztyn w ćwierćfi nałowym 
turnieju w Krakowie. Tu koniecznie trzeba 
jednak wspomnieć, że drużyna trenerów 
Alicji i Tomasza Sztąberskich jest młodsza 
od swoich rywalek, więc w tym składzie 
o sukces może powalczyć jeszcze za rok 
(większość zawodniczek jest z rocznika 
2003, ale są też z roczników 2004, a nawet 
2006 i 2007!).
A oto komentarz do turnieju w Krakowie 
zamieszczony na ofi cjalnym profi lu fa-
cebookowym klubu z Olsztyna: „Niestety, 
nie awansowaliśmy do półfi nałów mi-
strzostw Polski. Przegraliśmy w nierównej 
walce z ekipą gospodarzy TS Wisła 55:64. 
Dziewczyny zostawiły na boisku serce, 
mega zaangażowanie i walka trwały do 
końca meczu, ale zabrakło skuteczności. 
Dla każdej z nich jest to duży krok naprzód, 
za rok zawalczymy, zwłaszcza że cała ekipa 
jest o rok, dwa młodsza niż przeciwniczki. 
Brawo team! Brawo KKS!”. Wypada nam 
tylko przyłączyć się do gratulacji.

• KK Młode Lwice Gdańsk – KKS 
Olsztyn 42:68 (7:20, 10:12, 12:22, 
13:14)
KKS: Marta Sztąberska 15 pkt (w tym 2×3 
pkt), Agnieszka Gromadzińska 17 (5×3), 
Zuzanna Bałdyga 3, Ewelina Kitkowska 15, 

Izabela Birkos 6 oraz Martyna Przeradzka 9, 
Inga Malinowska 3 (1×3), Karolina Mazuro
Dla Gdańska najwięcej punktów: Przyszlak 
16, Komaszyńska 12.

Triple double w tym meczu zapisała na 
swoje konto Marta Sztąberska, która nie 
tylko zdobyła 15 punktów, ale i zaliczyła 14 
zbiórek oraz 12 asyst! Z takim samym do-
robkiem punktowym zakończyła spotkanie 
Ewelina Kitkowska, a aż pięć „trójek” 
rzuciła Agnieszka Gromadzińska.

• KKS Olsztyn – Wisła CanPack Kra-
ków 55:64 (15:17, 11:18, 12:12, 17:17)
KKS: Marta Sztąberska 18 (1×3), Agnieszka 
Gromadzińska 21 (6×3), Zuzanna Bałdyga 4, 
Ewelina Kitkowska 5, Izabela Birkos 6 oraz 
Martyna Przeradzka 1, Inga Malinowska
Dla Wisły najwięcej: Wnorowska 18, Bu-
kowczan 12, Gajoch 11, Cieśla 10.

• Inny wynik: Wisła CanPack – Młode 
Lwice 64:44 (21:15, 14:11, 10:4, 19:14).

TABELA

1. Wisła 2-0 4 128:99

-------------------------------------------------

2. KKS 1-1 3 123:106

3. Gdańsk 0-2 2 88:132

>>> Z trzech innych turniejów ćwierćfi na-
łowych mistrzostw Polski do lat 19 awans 
do półfi nałów wywalczyły UKS Trójka 
Żyrardów, MUKS Poznań oraz Widzew Łódź.  
 PES

sywnego pomocnika, który w  bar-
wach Atalanty rozegrał 252 mecze, 
strzelił 59 goli i  miał 71 asyst. Za-
miast stać się ikoną, Argentyńczyk 
został jednak przykładem tego, że 
w watasze „wilków” nie ma miejsca 
na nieposłuszeństwo i  chodzenie 
swoimi ścieżkami. Doświadczony 
gracz nie uszanował decyzji Gasperi-
niego i musiał pożegnać się z klubem, 
trafi ając do Sewilli.

– ODSUNIĘCIE PAPU GOMEZA 
ZOSTAŁO PODYKTOWANE INNYMI 
CZYNNIKAMI. PODJĄŁEM TAKĄ 
DECYZJĘ, PONIEWAŻ MUSIAŁEM 
ZNALEŹĆ INNY SPOSÓB NA 
GRĘ. W TYM MOMENCIE 
POTRZEBOWALIŚMY WIĘCEJ 
WALECZNOŚCI, A GOMEZ 
NIE DOSTOSOWYWAŁ SIĘ DO 
WPROWADZANYCH ZMIAN, 
CIERPIAŁ W POMOCY I DLATEGO 
REMO FREULER POMAGA NAM 
DUŻO BARDZIEJ. W POPRZEDNICH 
SEZONACH TEŻ ZMIENIALIŚMY 
TAKTYKĘ I WTEDY DECYZJE BYŁY 
PRZEZ WSZYSTKICH BARDZIEJ 
AKCEPTOWANE NIŻ TERAZ 
– MÓWI SZKOLENIOWIEC 
ATALANTY.

Chociaż do meczów 1/8 fi nału Ligi 
Mistrzów zespół z Bergamo przystą-
pi już bez długoletniego kapitana, 
a także w trakcie niełatwego sezonu 
ligowego, to i tak – zdaniem bukma-
cherów – właśnie piąty obecnie zespół 
w tabeli Serie A jest faworytem starcia 
z Realem Madryt. Eksperci z fi rmy To-
tolotek za jedną złotówkę postawio-
ną na Atalantę w domowym meczu 
zaplanowanym na dzisiejszy wieczór, 
zapłacą 2,32 zł (minus podatek). 
Z kolei kurs Totolotka na zwycięstwo 
Królewskich wynosi 2,92:1. Na pew-
no po części powodem takiej oceny 
szans jest nienadzwyczajna dyspozy-
cja zespołu z Madrytu w tym sezonie, 
ale przede wszystkim to ostateczny 
dowód uznania dla pracy, którą pod 
Alpami wykonał i wykonuje Gian Pie-
ro Gasperini.

PO ZESZŁOROCZNYM ZMIECENIU 
Z POWIERZCHNI ZIEMI VALENCII 
I WYRÓWNANYM BOJU Z PSG, 
ATALANTA NIE JEST JUŻ 
CIEKAWOSTKĄ, TYLKO NOWĄ 
SIŁĄ, Z KTÓRĄ MUSZĄ SIĘ LICZYĆ 
NAJLEPSI NA KONTYNENCIE...

Jeśli Atalanta będzie sobą –  czyli 
zespołem, który gra szalonym pres-
singiem na całej powierzchni boiska, 
atakuje całą drużyną i wychodzi z zało-
żenia, że może stracić i pięć goli, jeżeli 
tylko sam strzeli sześć –  to wszystkich 
kibiców futbolu czekają pasjonują-
ce chwile przed telewizorami. „Ga-
sperson” musi jednak uważać, żeby 
nie popełnić błędu z zeszłorocznego 
ćwierćfi nału, kiedy będąc dosłownie 
o krok od awansu, zapłacił najwyższą 
cenę za zaprzedanie duszy diabłu i... 
cofnięcie się do defensywy. W efekcie 
stracił dwie bramki w ostatnich minu-
tach i odpadł z rozgrywek.

Dla trenera i  jego piłkarzy płynie 
z  tego jedna ważna nauka – nie na-
leży powstrzymywać żywiołu. Skoro 
ktoś fenomenalnie gra rock’n’rolla, 
nie powinno się zmuszać go do jazzu. 

– ABY ZBUDOWAĆ TOŻSAMOŚĆ 
I STYL ZESPOŁU, NIE POTRZEBA 
ZBYT WIELE CZASU. PROBLEM 
JEST JEDEN I DOTYCZY WYNIKÓW: 
JEŚLI SĄ, POMAGAJĄ, ZWŁASZCZA 
W NOWYM KLUBIE. TO WAŻNE, 
ŻEBY POZNAĆ CHARAKTERYSTYKĘ 
PIŁKARZY I TO, W CZYM ZNAJDUJĄ 
SATYSFAKCJĘ. 

Futbol to sport wymówek. Na py-
tanie „Dlaczego zagrałeś źle?” albo 
mówią „Nie byłem na właściwej po-
zycji”, albo „Kolega źle mi podał”. Jeśli 
wyeliminujesz część z tych wymówek, 
pójdziesz do przodu – mówi Gasperi-
ni. Kto wie, czy po środowym spotka-
niu to piłkarze Realu nie będą szukali 
wymówek...  RED.

SPRINTEM
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Juniorki KKS Olsztyn dzielnie powalczyły w Krakowie

Gazeta Olsztyńska zawsze pod ręką. 
Zaprenumeruj e-wydanie: kupgazete.pl
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S
uwalczanie stanęli przed 
tym spotkaniem przed 
jasnym (choć nie tak pro-
stym) zadaniem: albo 
wygrają z  trzecim w  tabe-

li Treflem i  przedłużą szanse na 
miejsce w  czołowej ósemce (czyt. 
na grę w fazie play-off ), albo zgu-
bią punkty i  w  najbliższą sobotę 
być może będą musieli się pogo-
dzić z  tym, że drugi rok z  rzędu 
play-offy przechodzą im koło nosa. 
A co ma do tego Olsztyn? Ano ma, 
bo jednym z rywali Ślepska w wal-
ce o  ósmą pozycję jest Indykpol 
AZS. Który po wyniku z  Suwałk 
stanął jeśli nawet nie pod ścianą, 
to przed arcytrudnym zadaniem, 
gdzie nie ma miejsca na pomyłkę...

Tak wyglądała sytuacja w interesu-
jącej olsztynian części tabeli PlusLi-
gi przed meczem Ślepska z Trefl em:
  8. Indykpol AZS 31 10-14 38:49
-----------------------------------------------------
  9. Katowice  29 10-14 41:53
10. Cuprum  28 9-15 41:52
11. Ślepsk   27 9-14 39:49

Indykpol AZS wyprzedzał więc 
Ślepsk o cztery „oczka”, mając jed-
nak o  jedno spotkanie mniej do 
rozegrania (AZS - dwa, Ślepsk - 
trzy). A to oznaczało, że jeśli ekipa 
z Suwałk nie da rady Treflowi i zo-
stanie z czteropunktową stratą do 
olsztynian, to sprawa gry w  play-
-offach może się rozstrzygnąć już 
w sobotę. Wówczas wystarczyłoby 
„tylko”, że zespół Daniela Castella-
niego wygra za trzy punkty w Ka-
towicach i  Indykpol AZS zapew-
niłby sobie play-offy bez czekania 
do ostatniej kolejki. Niestety, ten 
optymalny scenariusz się nie ziści, 
bo Ślepsk wytrzymał presję, ograł 
gdańszczan i zameldował się w gru-
pie drużyn walczących o  ósemkę. 
I to od razu na najbardziej uprzy-
wilejowanej pozycji.

Teraz strefa zespołów walczących 
o ósemkę wygląda tak:
  8. Indykpol AZS 31 10-14 38:49
--------------------------------------------------
  9. Ślepsk 30 10-14 39:49
10. Katowice 29 10-14 41:53
11. Cuprum 28 9-15 41:52

„Na papierze” siatkarze z Kortowa 
mają wszystko w swoich rękach, bo 
to oni są teraz na ósmym miejscu. 
Wystarczy więc, że w  pozostałych 
dwóch meczach zdobędą komplet 
punktów, a wtedy nikt i nic nie odbie-
rze im play-offów. Tyle, że to właśnie 
Indykpol AZS ma najtrudniejszych 
rywali – w sobotę gra niełatwe spot-
kanie z  GKS-em w  Katowicach (g. 
14.45, Polsat Sport), a  w  ostatniej 
kolejce podejmie w  Uranii, będącą 
w  porządnym „gazie”, Resovię. Dla 
porównania: Ślepsk, który już się nie 
ruszy z Suwałk, podejmie spadkowi-
cza z  Będzina i  beniaminka z  Nysy, 
więc w tych potyczkach sześć punk-
tów gospodarzy jest jak najbardziej 

realne. Przypomnijmy, że w  razie 
identycznego dorobku punktowego, 
o wyższym miejscu w tabeli decyduje 
liczba zwycięstw, a  dopiero później 
stosunek setów.

Szanse na zajęcie ostatniego miej-
sce w fazie play-off zachowują jesz-
cze aż cztery zespoły: Indykpol AZS, 
Ślepsk, GKS, a nawet Cuprum Lubin. 
Wiele wskazuje więc na to, że pasjo-

nująca walka o ósemkę będzie trwała 
do samego końca sezonu zasadnicze-
go. I tylko można żałować, że Indy-
kpol AZS pogubił punkty tam, gdzie 
raczej nie powinien ich zgubić (np. 
0:3 z Cuprum w Uranii czy 1:3 w Ny-
sie). Bo teraz olsztynianie zamiast 
stać pod ścianą bez żadnego mar-
ginesu na błędy, mogliby spokojnie 
czekać na pierwszą rundę play-off. 
Inna sprawa, że tam szykowaliby się 
do ataku na... siatkarskie Himalaje, 
czyli do meczów z„ galaktyczną” ZA-
KSĄ Kędzierzyn.

RYWALIZACJA O ÓSEMKĘ
>> 25. kolejka: GKS Katowice – Indy-
kpol AZS Olsztyn, ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 
– Cuprum Lubin (oba 27 lutego)
>> Zaległy mecz 20. kol.: Ślepsk 
Suwałki – MKS Będzin (28 lutego)
>> 26. kolejka: Cuprum – Jastrzębski 
Węgiel (5 marca), Ślepsk – Stal Nysa, GKS 
– Czarni Radom (oba 6 marca), Indykpol 
AZS – Resovia Rzeszów (8 marca)

• 25. kolejka: Ślepsk Suwałki – Trefl  
Gdańsk 3:1 (21, 24, -24, 18). Najwięcej 
punktów: dla Ślepska – Tomas Rous-
seaux (19), Bartłomiej Bołądź (13) i Marcin 
Waliński (12); dla Trefl a – Bartłomiej Lipiński 
(21) i Kewin Sasak (18).  PES

TABELA PLUSLIGI
  1. ZAKSA 66 22-2 68:18
  2. Jastrzębie 53 19-5 63:30
  3. Trefl  47 16-9 55:39
  4. Resovia 46 17-8 56:41
  5. Verva 45 16-8 57:42
  6. Skra 42 13-11 49:38
  7. Warta 38 13-10 45:37
  8. Indykpol AZS 31 10-14 38:49
------------------------------------------------------
  9. Ślepsk 30 10-14 39:49
10. Katowice 29 10-14 41:53
11. Cuprum 28 9-15 41:52
12. Stal 23 5-19 36:60
13. Czarni 22 7-18 32:61
----------------------------------------------------
14. Będzin 7 2-22 18:69

Ślepsk wygrał, a Olsztyn pod ścianą
PLUSLIGA SIATKARZY || W 25. kolejce Ślepsk pokonał Trefl  Gdańsk 3:1, co pozornie jest niespodzianką, bo obie drużyny dzieliło 
przed tym meczem równo 20 punktów w tabeli, ale aż tak zaskakujące nie jest, bo w Suwałkach nie jest łatwo o punkty.

Olsztyńscy kibice trzymają kciuki, żeby tak wyglądały pierwsze chwile 
Indykpolu AZS tuż po zakończeniu sezonu zasadniczego PlusLigi
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Ruben Schott (z lewej) jest liderem 
rankingu na najlepszych przyjmu-
jących PlusLigi
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PIŁKA NOŻNA || W meczu kończącym 18. kolejkę PKO Ekstraklasy 
piłkarze Piasta Gliwice przegrali u siebie z Wartą Poznań 0:1 
(Kuzimski 58). Była to pierwsza ligowa porażka gliwiczan od 
7. kolejki, kiedy to w Krakowie przegrali oni z Cracovią (0:1 z 17 
października). Później ekipa Waldemara Fornalika zapisała na 
swoim koncie po pięć zwycięstw i remisów.
>>> Czołówka tabeli: 1. Legia 36 pkt; 2. Pogoń 35; 3. 
Raków 31; 4. Górnik 27; 5. Lechia 26; 6. Śląsk, 7. Jagiellonia 
– po 25; 8. Zagłębie, 9. Warta – po 23. >> Klasyfi kacja 
strzelców: 1. Tomas Pekhart (Legia) – 15 goli; 2. Jesus 
Imaz – 10; 3. Jakov Puljić (obaj Jagiellonia) – 9.
• Premier League, 25. kolejka: Brighton – Crystal Palace 
1:2. >>> Czołówka: 1. Manchester C. 56 pkt (mecz mniej); 2. 
Manchester Utd, 3. Leicester – po 49; 4. West Ham 45; 5. Chelsea 
43; 6. Liverpool 40; 7. Everton 40 (dwa mecze mniej).
• LaLiga, 24. kol.: Osasuna – Sevilla 0:2. >>> Czo-
łówka: 1. Atletico (55 pkt/23 gier); 2. Real (52/24); 3. Sevila 
(48/23); 4. Barcelona (47/23); 5. Sociedad (41/24); 6. Villarre-
al (37/24); 7. Betis (36/24).
• W spotkaniu zamykającym 23. kolejkę włoskiej Serie 
A Juventus Turyn bez problemów ograł ostatnie w tabeli 
Crotone 3:0 (Cristiano Ronaldo 38, 45, McKennie 66). Do 67. 
min w ekipie goście grał Arkadiusz Reca.
>>> Czołówka: 1. Inter 53; 2. Milan 49; 3. Juventus 48; 
4. Roma 45; 5. Atalanta, 6. Lazio – po 43; 7. Napoli 40. >> 
Strzelcy: 1. Cristiano Ronaldo (Juventus) – 18; 2. Romelu 
Lukaku (Inter) – 17; 2. 3. Ciro Immobile (Lazio), Luis Muriel 
(Atalanta), Zlatan Ibrahimovic (Milan) – po 14.

TENIS || Rozstawiona z numerem piątym, Iga Świątek po-
konała Amerykankę Madison Brengle 6:3, 6:4 i awansowa-
ła do drugiej rundy turnieju WTA w Adelajdzie. Następną 
rywalką 19-letniej Polki (18. WTA) będzie kolejna kwalifi -
kantka, 23-letnia Australijka Maddison Inglis (136. WTA).

SIATKÓWKA || W Olsztynie rozegrano fi nałowy turniej o 
mistrzostwo województwa juniorek, w którym wzięły 

udział UKS Chemik SMS Olsztyn, SMS Ostróda, Energa MKS 
Truso Elbląg oraz MKS Kris Bus Zryw Volley Iława. Zgodnie 
z przewidywaniami, tytuł wywalczyły siatkarki z Olsztyna, 
które w całym turnieju straciły zaledwie jednego seta. W 
meczu o pierwsze miejsce Chemik pokonał MKS Ostróda 
3:0 (21, 16, 19), natomiast trzecie miejsce przypadło Enerdze 
Truso. I właśnie te trzy zespoły będą reprezentować Warmię 
i Mazury w ćwierćfi nałach turniejach mistrzostw Polski 
juniorek, które zaplanowano na 4-7 marca.
• Inne wyniki: Chemik — Truso 3:1 (25, 22, - 21, 18), 
Ostróda — Zryw Volley 3:0 (17, 21, 18), Ostróda — Truso 3:0 
(18, 23, 26), Zryw Volley — Chemik 0:3 (-22, -21, -21), Truso 
— Zryw Volley 3:0 (24, 12, 21).  

TABELA

1. Chemik 9 9:1

2. Ostróda 6 6:3

3. Truso 3 4:6

--------------------------------------------------------------------

4. Zryw 0 0:9

SPORT W TV || Tenis. Turniej WTA w Adelajdzie (9, 11 oraz 
1.30, 3.30 ze śr. na czw., Canal+ Sport)
• Kolarstwo. UAE Tour, 4. etap (11.45, Eurosport 1)
• Siatkówka. PlusLiga: Jastrzębie - Aluron (15, Polsat 
Sport); Liga Mistrzyń, ćwierćfi nał: Scandicci - Conegliano 
(17.20, Polsat Sport Extra); Liga Mistrzów, ćwierćfi nały: Lube 
Civitanova - ZAKSA, Skra - Zenit Kazań (17.50, 20.20, Polsat 
Sport)
• Lekka atletyka. Halowy mityng World Athletics Indoor 
Tour Gold w Madrycie (17.10, TVP Sport); IAAF World Indoor 
Tour w Belgradzie (17.30, Eurosport 1)
• Piłka nożna. LaLiga: Barcelona - Elche (18.55, Eleven 
Sports 1); Liga Mistrzów, 1/8 fi nału: M’gladbach - Manchester 
C. (20.15, Polsat Sport Premium 2), Atalanta - Real (20.50, 
Polsat Sport Premium 1; 20.55, TVP 1), skróty 1/8 fi nału (22.55, 
TVP Sport; 23.30, Polsat Sport Premium 1).  JK, PES
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Prenumerata za zdjęcie
Drodzy Państwo, mam 
dla państwa propozycję. 
Dzisiaj każdy z nas 
jest fotoreporterem, 
bo każdy z nas ma 
w kieszeni telefon. 
Wykorzystajcie to, 
aby zdobyć bezpłatny 
dostęp do e-wydań 
„Gazety Olsztyńskiej”. 
Co trzeba zrobić? 
Wystarczy wysłać zdjęcie 
ciekawego budynku, 
przyrody, rzeki, jeziora 
czy po prostu siebie 
na spacerze. Autorzy 
zdjęć zamieszczonych 
w Gazecie lub 
w jednym z naszych 
tygodników otrzymają 
od nas trzymiesięczny 
bezpłatny dostęp 
do elektronicznego 
wydania „Gazety 
Olsztyńskiej”. Swoje 
zdjęcie wysyłajcie 
tutaj: i.hrywna@
gazetaolsztynska.pl. 
Prosimy o zaznaczenie 
jak mamy je podpisać: 
imieniem i nazwiskiem 
czy w inny sposób oraz 
o krótkie info opisujące 
co na nim jest.  Igor Hrywna
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BRANIEWO: 
WIDOK Z WIEŻY 
BRAMNEJ

DĄBROWA (GMINA PŁOSKINIA)

SPACER PO LESIE

PARK W OLECKU W ZIMOWEJ SCENERII

NA ZIMOWYM JEZIORZE
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NASZE ZDROWIE

Niewykluczony powrót do części obostrzeń

Zwrot akcyzy za paliwo rolnicze w 2021 roku
Został jeszcze ponad mie-
siąc na złożenie wniosku 
obzwrot akcyzy za paliwo 
rolnicze wb20121 roku. Nie 
można przegapić terminu.

Pierwszy termin  składania 
wniosków o  zwrot akcyzy za 
paliwo rolnicze w  2021 roku 
zakończy się 1 marca. W 2021 
r. stawka zwrotu podatku akcy-
zowego, który jest zawarty w ce-
nie oleju napędowego wykorzy-
stywanego do produkcji rolnej 
wyniesie 1 zł na 1 litr oleju, czyli 
tak jak w latach ubiegłych.

Wnioski o  zwrot akcyzy 
w  2021 roku przyjmowane  
będą w dwóch terminach:

— od 1 lutego 2021 r. do 1 
marca 2021 r.

Należy  złożyć odpowiedni 
wniosek do wójta, burmistrza 

lub prezydenta miasta, w za-
leżności od miejsca położenia 
gruntów rolnych wraz z faktu-
rami VAT (lub ich kopiami) 
stanowiącymi dowód zakupu 
oleju napędowego w okresie 
od 1 sierpnia 2020 r. do 31 
stycznia 2021 r.

— od 2 sierpnia 2021 r. do 
31 sierpnia 2021 r. 

Należy złożyć odpowiedni 
wniosek do wójta, burmistrza 
lub prezydenta miasta, w  za-
leżności od miejsca położenia 
gruntów rolnych wraz z  fak-
turami VAT (lub ich kopiami) 
stanowiącymi dowód zakupu 
oleju napędowego w okresie od 1 
lutego 2021 r. do 31 lipca 2021 r. 

Dla roku 2021 limit zwrotu 
podatku akcyzowego zawar-
tego w cenie paliwa rolnicze-
go wynosi:

— 100,00 zł * ilość ha użyt-
ków rolnych

— 30,00 zł * średnia roczna 
liczba dużych jednostek prze-
liczeniowych bydła

Rząd przeznaczył na wypła-
tę zwrotu podatku, od każde-
go zakupionego litra paliwa 
rolniczego, sumę rzędu 1180 
mln zł. Biorąc pod uwagę 
dane dotyczące zwrotu podat-
ku akcyzowego, przewiduje 
się, że powierzchnia użytków 
rolnych, do której produ-
cenci rolni będą ubiegać się 
w 2021r. o zwrot podatku ak-
cyzowego zawartego w cenie 
oleju napędowego wykorzy-
stywanego do produkcji rol-
nej, nie powinna przekroczyć:

— 10,4 mln ha użytków rol-
nych

— oraz ok.  4 mln DJP bydła

Pieniądze wypłacane będą 
w dwóch terminach:

1 –  30 kwietnia 2021 r. 
w przypadku złożenia wnio-
sku w pierwszym terminie

1 –  29 października 2021 r. 
w przypadku złożenia wnio-
sku w drugim terminie

Pieniądze wypłacane będą 
gotówką w kasie urzędu gmi-
ny lub miasta, lub przelewem 
na rachunek bankowy podany 
we wniosku.  

Wniosek o  zwrot podatku  
dostępny jest m.in. na stro-
nach internetowych urzędów 
gmin, urzędów wojewódzkich, 
ośrodków doradztwa rolni-
czego oraz Ministerstwa Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi (www.
minrol.gov.pl), a także w urzę-
dach gmin do kopiowania.

 Źródło: arimr.gov.pl, Monika Radziulewicz

Niewykluczone, że będziemy 
musieli wrócić do ostrzej-
szych restrykcji. Nasza 
odpowiedzialność obtym 
zadecyduje �bmówi rzecz-
nik Ministerstwa Zdrowia 
Wojciech Andrusiewicz. Po-
czątek trzeciej fali pandemii 
wbPolsce jest już faktem, 
obczym świadczy nie tylko 
rosnąca dynamika wzrostu 
zakażeń, ale ibcoraz większa 
liczba osób hospitalizo-
wanych. Od tego, wbjakim 
stopniu uda się kontrolować 
pandemię, będzie zależeć 
wprowadzanie planu odbu-
dowy zdrowia Polaków, który 
zakłada zachęcanie do wizyt 
ibbadań kontrolnych.

Lekarze od tygodni alar-
mują, że konsekwencją 
przedłużającej się pandemii 
i niewydolności systemu służ-
by zdrowia jest narastający 
w społeczeństwie dług zdro-
wotny. Do POZ i specjalistów 
zgłasza się w  tej chwili zde-
cydowanie mniej pacjentów, 
a wielu spośród nich jest już 
w  zaawansowanym stadium 
chorób np. onkologicznych 
czy kardiologicznych.

– Mniej pacjentów w ostat-
nim roku zgłaszało się na 
diagnostykę kardiologiczną. 
Ci, którzy docierają do kar-
diologa, do ambulatoryjnej 
pomocy specjalistycznej, czę-
sto mają już zaawansowane 
choroby. Widzimy, że również 
w chorobach onkologicznych 
pacjenci często zgłaszają się 
z dużym opóźnieniem, a wte-

dy ich leczenie jest dużo trud-
niejsze. To są dwa podsta-
wowe schorzenia, w których 
konsekwencje opóźnionej 
diagnostyki mogą być naj-
poważniejsze, ale na pewno 
nie jedyne – mówi Wojciech 
Andrusiewicz, rzecznik Mini-
sterstwa Zdrowia.

Z danych NFZ przytacza-
nych przez Polskie Towarzy-
stwo Onkologiczne wynika, 
że w 2020 roku wystawiono 
ponad 17 tys. mniej kart diag-
nostyki i leczenia onkologicz-
nego niż w 2019 roku. Tego-
roczne statystyki też wskazują 
na niepokojący trend (ponad 
3 tys. kart mniej w  styczniu 
vs. 2020 rok). Na badania 
przesiewowe w kierunku raka 
piersi zgłosiło się w ubiegłym 
roku 33 proc. kobiet w wieku 
50–69 lat (przed pandemią 
było to 55–60 proc.), a cytolo-
gię wykonało ok. 14 proc. ko-
biet w wieku 25–59 lat (przed 

pandemią 30–40 proc.). Le-
karze alarmują, ze najgorzej 
statystyki wyglądają w kolo-
noskopii, na którą w niektó-
rych województwach zgłosiło 
się tylko kilka procent upraw-
nionych.

Jak wskazuje rzecznik MZ, 
rząd ma plan na złagodzenie 
długu zdrowotnego i odbudo-
wę zdrowia Polaków po pan-
demii, ale najpierw konieczne 
jest opanowanie sytuacji epi-
demiologicznej i wyhamowa-
nie wzrostu zakażeń.

– Dzięki temu, że będziemy 
kontrolować pandemię, bę-
dzie można wprowadzić pe-
wien plan odbudowy zdrowia, 
w którym każdy Polak powy-
żej 40. roku życia będzie mógł 
zdiagnozować się pod kątem 
cukrzycy, pod kątem chorób 
kardiologicznych i  onkolo-
gicznych. Po drugie, chcemy 
też wdrożyć odlimitowanie 
wizyt u  specjalistów, żeby 

podjąć się leczenia i  diag-
nostyki specjalistycznej. Ale 
w  trakcie rozwijającej się 
trzeciej fali pandemii tego 
nie zrobimy – mówi rzecznik 
Ministerstwa Zdrowia.

W niedzielę (21 lutego) 
resort zdrowia poinformo-
wał o  7038 nowych zakaże-
niach i 94 zgonach z powodu 
COVID-19. Liczba aktywnych 
przypadków w Polsce wyno-
siła 218 tys., z  czego ponad 
12,6 tys. chorych przebywało 
w szpitalach, w tym 1340 pod 
respiratorami. W ciągu doby 
wykonano 37,4 tys. testów.

– Jeszcze do niedawna licz-
ba zakażeń koronawirusem 
w Polsce malała, nie w spo-
sób drastyczny, ale była dy-
namika spadków. Natomiast 
od ponad tygodnia obserwu-
jemy już wzrost. Najpierw 
delikatny, w  granicach 100 
zakażeń dziennie więcej, ale 
ostatnie dni to już wzrost 
w  granicach ok. 2 tys. za-
każeń więcej w stosunku do 
tego samego dnia w poprzed-
nim tygodniu – mówi Woj-
ciech Andrusiewicz.

Jak podkreśla, na począ-
tek trzeciej fali pandemii 
COVID-19 wskazuje też 
rosnąca liczba zakażonych 
SARS-CoV-2 w  szpitalach. 
Z danych Ministerstwa Zdro-
wia wynika, że niedziela była 
już trzecim dniem z  rzędu, 
w którym liczba osób hospi-
talizowanych wzrosła (do 12 
609 osób).

– Kolejną daną potwierdza-
jącą, że rzeczywiście mamy 

do czynienia z  początkiem 
trzeciej fali, jest dość duży 
wzrost zleceń z podstawowej 
opieki zdrowotnej, zleceń na 
testy pod kątem koronawi-
rusa. W  skali tygodnia jest 
to wzrost o ok. 12 tys. testów, 
więc nie jest to mało. Co oczy-
wiste, rośnie więc też liczba 
wykonywanych testów. Te 
wszystkie dane składają się 
w jedną całość – mówi rzecz-
nik Ministerstwa Zdrowia.

Niepokojące dane spływają 
również z  Czech i  Słowacji, 
gdzie notuje się znacznie wię-
cej przypadków na 100 tys. 
mieszkańców niż w Polsce.

– W Czechach to cztery i pół 
razy więcej niż w Polsce, na 
Słowacji – dwa i pół razy wię-
cej. To jednak nie znaczy, że 
i u nas ta dynamika nie może  
jeszcze wybuchnąć. Wszystko 
zależy od nas, bo podstawo-
wą zmienną rzutującą na to, 
jak będzie wyglądała trzecia 
fala w  Polsce, jest podejście 
społeczeństwa do obostrzeń. 
Jeśli będzie ono mało odpo-
wiedzialne, jeżeli będziemy 
lekceważyć obowiązujące 
przepisy i  zalecenia, to rze-
czywiście możemy mieć do 
czynienia z dużą skalą wybu-
chu pandemii –  mówi Woj-
ciech Andrusiewicz.

– Mamy do czynienia ze 
wzrostem skali naszej ak-
tywności i  pewnym poluzo-
waniem, ale nie restrykcji, 
tylko poluzowaniem zasad, 
którymi powinniśmy się kie-
rować, odpowiedzialności 
i naszego podejścia do reżimu 

sanitarnego. Rozumiemy, że 
psychicznie ciężko żyje się 
w tych obostrzeniach i trudno 
ten reżim utrzymać. Jednak 
nadmierne luzowanie sobie 
służy rozwojowi pandemii. 
Jeśli w  najbliższych dniach 
dołożymy do tego masowe 
lekceważenie reżimu sani-
tarnego – czy to na stokach, 
czy w hotelach – to możemy 
notować wybuch pandemii 
podobnie jak w  Czechach 
czy na Słowacji. A tego chyba 
wszyscy wolelibyśmy uniknąć 
– podkreśla rzecznik MZ.

Rząd nie wyklucza powro-
tu do części obostrzeń, jeżeli 
tendencja wzrostowa liczby 
zakażeń będzie się utrzymy-
wać, jednak –  jak podkre-
śla rzecznik –  wszystko jest 
uzależnione od tego, na ile 
restrykcyjnie społeczeństwo 
będzie stosować się do zasad 
reżimu sanitarnego.

– Niewykluczone, że bę-
dziemy musieli wrócić do 
ostrzejszych restrykcji. Jeże-
li będziemy widzieli odbicie 
ze skali zachorowań, którą 
mieliśmy jeszcze dwa tygo-
dnie temu, czyli z  pułapu 
mniej więcej 5,5 tys. zakażeń 
na dobę, to trudniej będzie 
pohamować rosnącą skalę 
wzrostów. Jeżeli nie chcemy 
ponownego zamknięcia, jeżeli 
chcemy żyć w miarę normal-
nie przy tych obostrzeniach, 
które obowiązują, to nasza 
odpowiedzialność o  tym za-
decyduje –  podsumowuje 
Wojciech Andrusiewicz.

 opr. bar za newseria.pl

W 2021 r. stawka zwrotu podatku akcyzowego, któ ry jest 
zawarty w cenie oleju napędowego wykorzystywanego do 
produkcji rolnej wyniesie 1 zł na itr oleju, czyli tak jak w la-
tach ubiegłych
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Zielony ład w sprawie emisji 
amoniaku do atmosfery

Zakończył się I etap konsultacji
Zgłoszone uwagi pomogą 
wbwypracowaniu rozwiązań, 
które wbsposób najbardziej 
efektywny zapewnią zrów-
noważoną transformację 
polskiego rolnictwa ibpol-
skiej wsi wbkierunku zielonej 
ibcyfrowej gospodarki.

Tydzień temu (15 lutego 
2021) w Ministerstwie Rolni-
ctwa i Rozwoju Wsi zakończył 
się I etap konsultacji projek-

tu Planu Strategicznego dla 
Wspólnej Polityki Rolnej.

Projekt dostępny jest na 
stronie dotyczącej WPR pod 
2020 r.: www.gov.pl/web/
wprpo2020/konsultacje-spo-
leczne-planu-strategicznego-
-dla-wpr

Do 15 lutego, poprzez we-
bankietę, zostało zgłoszonych 
ponad 3,5 tys. postulatów, 
komentarzy oraz propozy-
cji zmian do Projektu Planu 

Strategicznego. Wszystkie 
uwagi będą poddane ana-
lizie pod kątem możliwości 
ich uwzględnienia w dalszych 
pracach nad projektem Planu 
Strategicznego dla Wspólnej 
Polityki Rolnej.

Równolegle do tych prac 
prowadzone będą kon-
sultacje oddziaływania na 
środowisko oraz prace nad 
planem fi nansowym (budżet 
Planu).  Efekty tych prac zo-

staną przedstawione w  dru-
giej wersji projektu Planu 
Strategicznego dla Wspólnej 
Polityki Rolnej i poddane II 
etapowi konsultacji społecz-
nych, o czym poinformujemy 
opinię publiczną poprzez 
komunikaty na stronie in-
ternetowej MRiRW. Do dru-
giego projektu PS dla WPR 
zostanie dołączone zbiorcze 
zestawienie wszystkich uwag 
zgłoszonych poprzez weban-

kietę z informacją o sposobie 
ich realizacji.

Propozycje rozwiązań 
przedstawione w  projekcie 
Planu Strategicznego dla 
WPR zostały wypracowa-
ne w  trakcie prac zespołów 
skupiających środowiska 
eksperckie, oraz organizacje 
i  instytucje zaangażowane 
w działania na rzecz rozwoju 
sektora rolno-spożywczego 
i  obszarów wiejskich. Prze-

prowadzone oceny oraz  zi-
dentyfi kowane najistotniejsze 
potrzeby umożliwiły wypra-
cowanie propozycji sposobu 
ich realizacji.

Zgłoszone uwagi pomogą 
w wypracowaniu rozwiązań, 
które w  sposób najbardziej 
efektywny zapewnią zrów-
noważoną transformację pol-
skiego rolnictwa i polskiej wsi 
w kierunku zielonej i cyfrowej 
gospodarki. inf. MRiRW

Prezydent Andrzej Duda 
podpisał 16 czerwca ubie-
głego roku zmianę Ustawy 
o  nawozach i  nawożeniu 
oraz ustawy o  Państwowej 
Inspekcji Ochrony Roślin 
i Nasiennictwa. Część zawar-
tych w  ustawie zmian jest 
dostosowaniem się do zmian 
wynikających z rozporządzeń 
unijnych. 

Ustawa weszła w  życie 
z dniem następującym po dniu 
ogłoszenia, z wyjątkiem prze-
pisów w  związanych z  kom-
petencjami przejętymi przez 
PIORiN. Część innych prze-
pisów przejściowych, weszło 
w życie z dniem 1 lipca 2020 r.  
Natomiast, przepis dotyczący 
zakazu stosowania mocznika 
granulowanego, wraz z przepi-
sem sankcyjnym obowiązywał 
będzie  od 1 sierpnia 2021 r.

Obowiązkowo inhibitor ureazy 
lub powłoka biodegradowalną
Przypomnijmy, że najnow-

sza nowelizacja ustawy o na-
wozach i  nawożeniu wpro-
wadza w  życie nowy zapis, 
zgodnie z  którym od dnia 1 
sierpnia 2021 roku nie będzie 
można stosować mocznika 

w formie granulowanej, z wy-
łączeniem mocznika zawiera-
jącego inhibitor ureazy albo 
powłokę biodegradowalną.

Inhibitor ureazy ma za za-
danie kontrolowanie procesu 
hydrolizy mocznika. Polega 
to na zmniejszeniu lub zaha-
mowaniu aktywności ureazy, 
czyli enzymu katalizującego 
reakcję rozkładu mocznika do 
amoniaku i dwutlenku węgla. 
W uzasadnieniu dokumentu 
można przeczytać, że nowe-
lizacja Ustawy o  nawozach 
i nawożeniu przyczyni się do 
ograniczenia emisji amoniaku 
do atmosfery. 

Rekomendowane nawozy 
zawierające inhibitor ureazy 
lub powłokę biodegradowal-
ną działają przez dłuższy czas 
w glebie. Ich dłuższe działanie  
automatycznie wydłuża czas 
dostępności składników po-
karmowych dla roślin. Dzięki 
temu rolnik ogranicza liczbę 
wykonywanych zabiegów, oraz 
koszty stosowania nawozów. 

Nawozy dostosowane 
do nowych wymagań 
Wiodące na rynku fi rmy 

posiadają w swoich ofertach 

nawozy przystosowane do 
nowych wymogów. Ale ich 
dostosowanie do nowych re-
aliów, spowodowało dodat-
kowe obciążenia, więc wzrost 
cen nawozów azotowych był 
nieunikniony. Grupa Azoty 
stosując się do wymagań Dy-
rektywy NEC oferuje nowy 
produkt  mocznik N46 z in-
hibitorem ureazy (NBPT) 
pod nazwą handlową Pulrea 
+INu. 

Firma PhosAgro   poinfor-
mowała rolników, że w  no-

wym sezonie wegetacyjnym 
będą mieli do dyspozycji 
nowy nawóz UltraGran Sta-
bilo. Jego mechanizm działa-
nia polega na aktywnym blo-
kowaniu enzymu ureazy, 
który wiąże się ze standar-
dowym mocznikiem i  prze-
kształca go do  amoniaku 
oraz dwutlenku węgla. Jeżeli 
w miejscu aktywnym enzymu 
– ureazy – pojawi się inhibitor, 
to nie dochodzi do reakcji 
i amoniak nie jest wytwarzany 
– wyjaśniają eksperci. Warto 

wspomnieć, że stosując nowy 
produkt, można  zwiększyć 
efektywność nawożenia azo-
tem nawet o 30 proc.  w po-
równaniu z  zastosowaniem 
mocznika bez stabilizatora. 
Poza tym ograniczamy straty 
azotu, ograniczamy emisję 
szkodliwego amoniaku do 
atmosfery. Rośliny są w sta-
nie lepiej wykorzystać tego 
typu azot podany w  okresie 
wegetacji. 

Mocznik stosowany w  no-
wej formie wpłynie na ogra-

niczanie emisji amoniaku 
do atmosfery, co jest zgodne 
z  kierunkiem działania Ko-
misji Europejskiej, zwłaszcza 
z założeniami i celami Euro-
pejskiego Zielonego Ładu. 
Ponadto trzeba podkreślić, że 
stosowanie mocznika nowej 
generacji wpisuję się i  speł-
nia wymagania określone 
w przepisach unijnej dyrekty-
wy w sprawie redukcji emisji 
niektórych rodzajów zanie-
czyszczeń atmosferycznych 
oraz wspiera realizację dyrek-
tywy azotanowej. Wspomnia-
ne przepisy dotyczą ochrony 
wody, gleby i powietrza.

Zmiana kompetencji 
wbzakresie nadzoru zbIJHARS 
na PIORiN
Zapis w  ustawie porusza 

kwestie dotyczące m.in udo-
stępniania na rynku pro-
duktów nawozowych UE. 
Zgodnie z unijnymi przepi-
sami Polska wyznaczyła or-
gan notyfikujący, którym 
został minister właściwy ds. 
gospodarki. Natomiast do 
monitorowania jednostek 
notyfikowanych mianowa-
no Polskie Centrum Akre-
dytacji.

W  nowej ustawie zapisano 
również zmianę kompetencji 
w zakresie nadzoru i wprowa-
dzania do obrotu nawozów, 
oznaczonych znakiem „Na-
wóz WE” od tej pory nadzór 
będzie sprawowała Państwowa 
Inspekcja Ochrony Roślin i Na-
siennictwa (PIORiN), a nie do-
tychczasowa Inspekcja Jakości 
Handlowej Artykułów Rolno-
-Spożywczych (IJHARS). 

Monika Radziulewicz, 

Źródło: cdr.gov.pl, sejm.gov.pl

Od 1 sierpnia 2021 mocznik wbformie 
granulowanej  musi  zawierać inhibitor 
ureazy lub powłokę biodegradowalną. 
Mocznik stosowany wbnowej formie 
wpłynie na ograniczanie emisji amoniaku 
do atmosfery, co jest zgodne zbkierunkiem 
działania Komisji Europejskiej, zwłaszcza 
zbzałożeniami ibcelami Europejskiego 
Zielonego Ładu.

Nawozy zawierają ce inhibitor ureazy lub powłokę  biodegradowalną  działają  przez dłuż szy 
czas w glebie, dzię ki temu wydłuż a się  czas dostę pnoś ci składnikó w pokarmowych dla roś lin
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Chowacze groźne wczesną wiosną 

Wczesna wiosną, szczegól-
nie groźne dla rzepaku ozi-
mego są chowacze łodygowe, 
do których należą przede 
wszystkim dwa gatunki: cho-
wacz brukwiaczek i chowacz 
czterozębny. Sporadycznie na 
plantacjach pojawia się rów-
nież chowacz granatek. 

Najlepszą metodą moni-
torującą nalot chowaczy, 
a  przede wszystkim pomoc-
ną w  ustaleniu terminu ich 
zwalczania, są żółte tablice 
lepowe lub żółte naczynia. 
Żółty kolor narzędzi monito-
ringu jest zbliżony do barwy 
kwiatostanu rzepaku, dlatego 
jest atrakcyjny dla owadów 
i  pełni rolę przywabiającą. 
Najczęściej zastosowanie 
znajdują żółte naczynia. Na-
leży je wystawić już w  nie-
długim czasie, po stopieniu 
śniegu, gdyż pierwsze osob-
niki chowaczy pojawiają się , 
gdy temperatury gleby osiąga 
4. Naczynia należy wypełni  
wodą z dodatkiem płynu za-
pobiegającemu zamarzaniu 

oraz płynu zmiękczającego 
napięcie powierzchniowe.

Bardzo ważnym elemen-
tem prawidłowego wyko-
rzystania naczyń jest ich 
rozmieszczenie na plantacji. 
Najlepszym miejscem, jest ta 
część plantacji, która znajdu-
je się najbliżej potencjalnych 
miejsc zimowania szkodnika 
(lasy, zadrzewienia, plantacje 
roślin kapustowatych, nie-
użytki itp.), gdyż z tej strony 
najczęściej następuje nalot. 
Naczynia powinny być usta-
wione w  odległości 10 –  20 
m od brzegu plantacji. Na 
plantacjach do 10 ha wystar-
czy jedno żółte naczynie. Na-
tomiast na polach powyżej 10 
ha liczba wystawionych na-
czyń zależna jest od ich wiel-
kości. Należy również pamię-
tać, że górny brzeg naczynia 
zawsze musi znajdować się 
na wysokości roślin, dlatego 
wraz ze wzrostem rzepaku 
naczynia należy podnosić na 
odpowiednio przygotowanych 
statywach. W  początkowym 

okresie naczynia kontroluje-
my 1 raz w tygodniu, a po od-
łowieniu pierwszych okazów 
i ciepłej pogodzie codziennie 
o tej samej porze dnia, najle-
piej około południa. 

Chowacze są bardzo małymi 
chrząszczami, długości 2,5 - 
4,0 mm, barwy brązowosza-
rej, ciemnoszarej lub prawie 
czarnej. Główną ich cechą 
charakterystyczną jest głowa 
wyciągnięta w  długi ryjek, 
który schowany jest pod stro-
ną brzuszną, kiedy chrząszcze 
nie pobierają pokarmu.  

CHOWACZ BRUKWIACZEK
Chowacz brukwiaczek ma 

długość od 3,2 do 4 mm, barwę 
jednolicie szarą. Jaja składane 
przez samicę maja kształt owal-
ny, barwę mlecznobiała, dłu-
gość 0,6 do 0,8 mm. Larwa ma 
długość około 7 mm, kształt łu-
kowato – wygięty, barwę biało-
-żółtą z ciemniejszą głową i jest 
beznoga. Poczwarka szarobiała, 
długości 4-6 mm.

Zimują osobniki dorosłe 
w  glebie na polach rzepaku  
lub w  ich pobliżu. Pierwsze 
osobniki chowacza bru-
kwiaczka pojawiają się na 
plantacjach, gdy tempera-
tura gleby osiągnie 6. Szczyt 
nalotu tego gatunku na rze-
pak jest bardzo trudny do 
ustalenia, gdyż jest bardzo 
krótki, ale następuje gdy 
górna warstwa gleby osiąga 
temperaturę 9. Po kopula-
cji, samice składają po 1 jaju 
do otworów wygryzionych 
w  młodych pędach, u  pod-
stawy stożka wzrostu pod 
paczkami. Rozwijająca się 
larwa żeruje wewnątrz pędu. 
W  okresie dojrzewania ro-
ślin, larwa opuszcza roślinę 
i w glebie na głębokości od 2 
do 8 cm  przepoczwarcza się. 
Pojawiające się po 2-3 tygo-
dniach chrząszcze nie opusz-
czają gleby, pozostają w niej 
do wiosny roku przyszłego. 

Małe wyżerki chrząszczy 
nie powodują większych strat 

gospodarczych. Natomiast 
żerowanie larw w  pędach 
rzepaku doprowadza do ich 
skręcania, zniekształcenia, 
pękania i  skrzywienia. Za-
atakowane rośliny wytwarzają 
pędy boczne, co skutkuje nie-
równomiernym i opóźnionym 
kwitnieniem. Nasiona z zaata-
kowanych roślin są drobne 
i nie w pełni rozwinięte.

CHOWACZ CZTEROZĘBNY
Chrząszcz długości ok. 

3 mm, barwy niebieskoczar-
nej. Całe ciało pokryte jasno-
szarymi, żółtymi i rudawymi 
włoskami. Na tarczce tuło-
wiowej występuję charak-
terystyczna jasna plamka. 
Jaja mlecznobiałe, kuliste 
lub owalne, długości od 0,5 
do 0,8 mm. Larwa łukowa-
to wygięta, beznoga, barwy 
kremowej z ciemną, brązową 
głową, dorasta do 5 mm. Po-
czwarka długości ok. 4mm, 
koloru białego, szarobiałego  
lub kremowego.

Chowacz czterozębny zimu-
je w postaci chrząszcza w gle-
bie lub resztkach pożniwnych, 
ściółce itp. Gdy temperatura 
gleby osiągnie 8-9 opuszcza 
zimowe kryjówki i  nalatuje 
początkowo na dzikie rośli-
ny kapustowate. Następnie 
po krótkim żerowaniu prze-
latuje na rzepak. Po kopula-
cji samice  składają jaja do 
pędów, ogonków i  nerwów 
głównych liścia. Już po 4-5 
dniach pojawiają się larwy, 
które początkowo żerują 
w  miejscach, gdzie zostały 
złożone jaja, później prze-
mieszczają się do pędów. Żer 
larw trwa około 1 miesiąca. 
Dojrzałe larwy opuszczają 
rośliny i przepoczwarczają się 
w glebie. Chrząszcze nowego 
pokolenia pojawiają się na 
przełomie czerwca i lipca, po 

krótkim okresie żerowania 
szukają miejsc na przezimo-
wanie.

Szkodliwość chowacza czte-
rozębnego dotyczy przede 
wszystkim larw, które wy-
gryzają chodniki w nerwach, 
ogonkach liściowych i pędach, 
a czasami nawet dochodzą do 
szyjki korzeniowej.  Zaata-
kowane pędy są osłabione, 
a  przy silniejszych wiatrach 
zginają się lub załamują. Na-
siona z takich roślin są drobne 
i nie w pełni rozwinięte.

CHOWACZ CZTEROZĘBNY 

Dużym zagrożeniem dla 
roślin na których żerują cho-
wacze łodygowe jest wtórna 
infekcja różnymi patogenami, 
które wnikają przez uszko-
dzenia w dolnej części łodyg.

Zabiegi chemiczne ograni-
czające występowanie cho-
waczy przeprowadzamy po 
przekroczeniu progu eko-
nomicznej szkodliwości za 
pomocą aktualnych środków 
ochrony roślin, znajdujących 
się w wykazie MRiRW lub na 
stronie IOR-PIB w Poznaniu 

Prof. dr hab. Bożena Kordan,

Katedra Entomologii, Fitopatologii 

ibDiagnostyki Molekularnej, 

Uniwersytet Warmińsko-Mazurski 

wbOlsztynie, 

bozena.kordan@uwm.edu.pl
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Już niedługo rzepak ozimy wznowi 
wegetację. Zwiększający się areał uprawy 
tej rośliny, abprzede wszystkim uproszczenia 
agrotechniczne powodują, że narażony jest 
na atak ze strony szkodników.

Chowacz brukwiaczek w żółtym naczyniu

AGROSTAR Sp. j., A. Starownik, J. Starownik
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Trzeba z wilkami w zgodzie żyć
Trzeba, bo są pod ścisłą 
ochroną gatunkową, chociaż 
to czasami trudne, gdy 
czynią spustoszenia wbrolni-
czych hodowlach.

Nie brakuje w naszym regio-
nie doniesień o atakach wil-
ków  na zwierzęta hodowlane. 
Głośno było o wilkach, które 
w ciągu trzech kolejnych nocy 
zagryzły cztery cielaki w oko-
licach Przybyłowa w gminie 
Tolkmicko. Drapieżniki za-
gryzły też źrebaka w okolicach 
Chojnowa (gm. Tolkmicko) 
i zaatakowały cielaki w Kar-
szewie (gm. Młynary). Cała 
seria takich ataków miała   
miejsce w  ubiegłym roku 
w  okolicach Bisztynka. Wil-
ki  zaatakowały bydło w go-
spodarstwie w  Kokoszewie. 
I to kilka razy. Rolnik stracił  
cztery sztuki bydła. Takie 
sytuacje, niestety, będą się 
zdarzały, bo wilki polowały, 
polują i polować będą.

Główny Inspektorat Ochro-
ny Środowiska prowadził 
w  2020 roku pilotażowy 
program monitoringu wilka 
i rysia w Polsce. Zgromadzo-

no aktualne dane dotyczące 
występowania wilka i rysia na 
terenie kraju oraz opracowa-
no mapy rozmieszczenia obu 
gatunków. Dodatkowo Polski 
Związek Łowiecki przekazał 
dane na temat występowa-
nia wilka i  rysia na terenie 
obwodów łowieckich. Dane 
ankietowe wskazują na dal-
szy rozwój populacji wilka 
w  północnej i  w zachodniej 
Polsce. 

— WE WSCHODNIEJ 

CZĘŚCI KRAJU 

ROZMIESZCZENIE 

WILKA WYDAJE SIĘ BYĆ 

STABILNE, NATOMIAST 

W CENTRALNEJ 

CZĘŚCI KRAJU JEGO 

WYSTĘPOWANIE MA 

NADAL CHARAKTER 

IZOLOWANYCH OD 

SIEBIE WYSP 

— czytamy na stronie Głów-
nego Inspektoratu Ochro-
ny Środowiska.

Szacuje się, że w  naszym 
regionie żyje od 250 do 280 
wilków. Występują one głów-
nie w  Puszczy Rominckiej, 
Boreckiej, Piskiej i Napiwodz-
ko-Ramuckiej oraz Lasach 
Skaliskich i  na Wysoczyź-
nie Elbląskiej.

Dopóki jest wystarczająco 
zwierzyny łownej, wilki zdają 
się unikać atakowania trzód. 
Jednak niektóre stada mogą 
się wyspecjalizować w  ata-
kowaniu słabo zabezpieczo-
nych hodowli, jeśli się tego 
wyuczą, pomimo powszech-
ności zwierzyny dzikiej. Jak 
wynika z badań prof. Simony 
Kossak, sytuacja ta dotyczy 10 
proc. polskich watah. Specjal-
ne ogrodzenia, pastuchy  elek-
tryczne, wywieszenie fl adr, 
psy strażnicze i relokacja wil-
ków są jedynymi metodami 
skutecznego przeciwdziałania.

Na początku lutego br. Se-
nacka Komisja Środowiska 
dyskutowała na temat wilka. 
W  jej posiedzeniu uczestni-
czył łowczy krajowy Paweł 

Lisiak. Głównym tematem 
obrad komisji była populacja 
wilka w  Polsce, jej aktualny 
stan, rejon występowania, po-
tencjalne zagrożenia i sposoby 
przeciwdziałania im.

— Jako Polski Związek Ło-
wiecki stoimy na stanowisku, 
że wilk powinien być obecny 
w polskiej przyrodzie, bo jest 
jego elementem. Powinni-
śmy dostosować jego liczeb-
ność do danego regionu, do 
danego łowiska tak, żeby nie 
wyrządzał szkód w rolnictwie, 
czy też zwierzynie i zwierzę-

tom bytującym na danym te-
renie (…). Jako PZŁ, w trosce 
o bioróżnorodność zwierzyny 
i zwierząt, chcielibyśmy kon-
tynuować prace zapoczątko-
wane w  komisji. Dołożymy 
wszelkich starań, żeby wilk 
był w odpowiedniej ilości na 
naszych przyrodniczych tere-
nach — mówił Paweł Lisiak.

Co ma zatem zrobić rolnik, 
kiedy wilk zaatakuje zwie-
rzę hodowlane?

Żeby uzyskać odszkodo-
wanie należy jak najszybciej 
zgłosić szkodę do odpowied-
niej Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska.

Rolnik powinien pamiętać 
także o  kilku ważnych zasa-
dach związanych z postępowa-
niem po wystąpieniu szkody: 

- nie wolno uprzątać czy 
przenosić zagryzionego zwie-
rzęcia przed przybyciem osób 
dokonujących oględzin;

- trzeba zabezpieczyć wszel-
kie ślady zdarzenia;

- jeśli jest to możliwe, to na-
leży wykonać  dokumentację 
fotografi czną zagryzionego 
zwierzęcia i  innych śladów 

w obrębie miejsca zdarzenia 
(tropy, ślady przeciągania 
ofi ary, kał), a  także samo 
miejsce zdarzenia i stosowa-
ne zabezpieczenia (np. ogro-
dzenie);

- szkodę trzeba zgłosić do 
lekarza weterynarii, który 
może stwierdzić przyczy-
ny zgonu poszkodowanego 
zwierzęcia, sporządzić opis 
stanu zwłok oraz określić 
inne cenne informacje uła-
twiające rozpatrzenie wnio-
sku o odszkodowanie.

Warto także zachować 
wszystkie rachunki, w tym za 
utylizację padłego zwierzęcia 
czy za usługi weterynaryjne.  
Gdy RDOŚ stwierdzi, że szko-
dy dokonał wilk, wówczas od-
szkodowanie obejmuje cenę 
rynkową za padłe zwierzęta, 
koszt utylizacji padliny, koszt 
wizyty lekarza weterynarii, 
gdy takie miało miejsce.

Rocznie w naszym regionie 
rolnicy składają kilkadziesiąt 
wniosków. W 2018 roku była 
ich rekordowa liczba – ponad 
80, a kwota wypłaconych od-
szkodowań sięgnęła 190 tysię-
cy złotych.  bcl
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Nowe odmiany roślin pastewnych w rejestrze
4 lutego 2021 roku odbyło 
się posiedzenie Komisji ds. 
rejestracji odmian roślin 
pastewnych COBORU, na 
którym zarekomendowano 
wpis do rejestru 16 nowych 
odmian roślin pastewnych.

Wśród nowo wpisanych do 
Krajowego Rejestru odmian 
prym wiedzie soja, bo wpisano 
aż siedem jej nowych odmian. 
Poza tym w rejestrze znajdzie-
my trzy odmiany roślin bobo-
watych grubonasiennych,  trzy 
odmiany roślin bobowatych 
drobnonasiennych i  trzy od-
miany roślin wiechlinowatych. 

Do krajowego rejestru trafi ą 
następujące odmiany:

1. Groch siewny:
Sideral  - odmiana ogólno-

użytkowa; zgłaszający: IGP 
Polska sp. z o.o. sp. k.

Tytan - odmiana ogólnoużyt-
kowa; zgłaszający: Poznańska 
Hodowla Roślin sp. z o.o.

2. Łubin wąskolistny
Zorba  - odmiana niesamo-

kończąca, niskoalkaloidowa; 
zgłaszający: Poznańska Ho-
dowla Roślin sp. z o.o.

3. Soja:
Abaca - odmiana wczesna; 

zgłaszający: Saatbau Polska 
sp. z o.o.

Ceres PZO - odmiana śred-
niopóźna; zgłaszający: IGP 
Polska sp. z o.o. sp. k.

ES Chancellor - odmiana 
bardzo późna; zgłaszający: 
Euralis Nasiona sp. z o.o.

ES Conductor - odmiana 
bardzo późna; zgłaszający: 
Euralis Nasiona sp. z o.o.

Karok - odmiana średnio-
późna; zgłaszający: P.H. Pe-
tersen Saatzucht Lundsgaard 
GmbH

Magnolia PZO - odmiana 
wczesna; zgłaszający: IGP 
Polska sp. z o.o. sp. k.

Sully - odmiana późna; zgła-
szający: Saaten-Union Polska 
sp. z o.o.

4. Koniczyna łakowa”
MHR Laguna  - odmiana 

pastewna, diploidalna; zgła-
szający: Małopolska Hodowla 
Roślin Spółka z o.o.

Lucerna siewna
Odra  - odmiana pastewna; 

zgłaszający: „Pietrzak” sp. 
z o.o. sp. k.

Lucerna mieszańcowa
Rolstar - odmiana pastewna; 

zgłaszający: ULSTAR - Han-

del-Pośrednictwo-Usługi Lu-
cjan Staszewski

5. Życica trwała:
Fabiola  - odmiana pastew-

na, przeznaczona do użytko-
wania wielokośnego i kośno-
-polowego; zgłaszający: DLF 
Seeds A/S

Saqui  - odmiana pastewna 
przeznaczona do użytkowa-
nia wielokośnego; zgłaszający: 
DLF Seeds A/S

6. Życica wielokwiatowa:
Dallara - odmiana pastewna; 

zgłaszający: DLF Seeds A/S

7. Soja w północno–wschod-
niej Polsce

Wprowadzenie w 2017 roku 
Inicjatywy Białkowej COBO-
RU, mającej na celu propago-
wanie uprawy roślin białko-
wych i soi w naszym kraju dla 
poprawy bilansu paszowego 
i białkowego, powoli zmienia 
wygląd naszych pól i poprawia 
płodozmian. Na Warmii i Ma-
zurach najwierniejszym gatun-
kiem, który najstabilniej plo-
nuje niezależnie od warunków 
jest  bobik, nazywany również. 
„soją północy”. Roślina mniej 
wymagającą jeżeli chodzi o za-
kres temperatur, ale bardziej 
wymagającą pod względem 
potrzeb wodnych. W ostatnich 
2 latach coraz więcej pojawia 
się również plantacji gro-
chu. Jeżeli chodzi o soję to do  
2016 roku centralna i północ-
na część Polski były wyłączo-
ne z zakładania doświadczeń 
i proponowania jakichkolwiek 
odmian soi do uprawy w tym 
rejonie. Soję uprawiano tylko 
na południu kraju. 

Po wprowadzeniu Inicjatywy 
Białkowej COBORU, poletka 
doświadczalne z soją musiały 
być zakładane w całej Polsce. 
Wyniki doświadczeń z ostat-
nich 4 lat pokazują jak wiele 
zmieniło się w  tym temacie. 
Ale jeżeli chodzi o soję w pół-
nocno wschodniej Polsce do 
tematu trzeba podejść ostroż-
nie i iść małymi kroczkami, bo 
rzadko zdarza się żeby rok do 
roku był podobny w przebiegu 
wegetacji. W tym roku SDOO 
we Wrócikowie, zaprezentuje 
kolejne wyniki badań piąte-
go już roku uprawy soi, więc 
można będzie wyciągnąć ko-
lejne wnioski. Jedno jest pew-
ne na terenie województwa 
warmińsko-mazurskiego po-
winnyśmy wybierać odmiany 
bardzo wczesne i wczesne, któ-
re stanowią mniejsze ryzyko. 

W tym 2020 roku po raz 
pierwszy na Liście Odmian 
Zalecanych dla województwa 
Warmińsko –  Mazurskiego 
pojawiła się soja. Odmiana 
wczesna Erica i średniowczes-
na Abelina. Do uprawy na rok 
2021 rekomendowane są rów-
nież te dwie odmiany. 

Monika Radziulewicz, 

Źródło: COBORU 2021 r.
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Na wsi powinno być bezpiecznie

Organizatorzy zaprasza-
ją do udziału wbXI edycji 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Plastycznego dla Dzieci 
�Bezpiecznie na wsi mamy 
�bod 30 lat zbKRUS wypad-
kom zapobiegamy�.

Konkurs skierowany jest 
do najmłodszych mieszkań-
ców terenów wiejskich. Or-
ganizatorem wydarzenia jest 
Kasa Rolniczego Ubezpiecze-
nia Społecznego.

Hasło jedenastej edycji, tego 
cieszącego się rokrocznie du-
żym zainteresowaniem dzie-
ci konkursu, nawiązuje do 
30-letniej działalności pre-
wencyjnej KRUS i związane 
jest z jubileuszem, który Kasa 
obchodzi w tym roku. Ponie-
waż oferta edukacyjna KRUS 
od początku działania insty-
tucji kierowana jest również 
do najmłodszych mieszkań-
ców wsi, organizacja Konkur-

su pozwala sprawdzić ich wie-
dzę o bezpieczeństwie pracy 
i zagrożeniach wypadkowych 
w gospodarstwach rolnych.

Celem działania kiero-
wanego do uczniów wiej-
skich szkół podstawowych 
jest promowanie pozytyw-
nych zachowań związanych 
z  przebywaniem i  zabawą 
dzieci na terenie gospo-
darstwa rolnego. Zadanie 
konkursowe polega na wy-
konaniu dwuwymiarowej 
pracy plastycznej w forma-
cie A-3, w  dowolnej tech-
nice, obrazującej sposoby 
zapobiegania wypadkom 
przy pracy w gospodarstwie 
rolnym oraz rolniczym cho-
robom zawodowym.

Szczegóły w  regulaminie 
konkursu na stronie interne-
towej ministerstwa.

Autorzy najciekawszych 
prac, na każdym etapie 
Konkursu, otrzymają na-

grody ufundowane przez 
Kasę Rolniczego Ubezpie-
czenia Społecznego, współ-
organizatorów i  patronów 
Konkursu. Prace laureatów 
będą publikowane również 
w  materiałach popularyza-
torskich KRUS.

Z uwagi na sytuację epi-
demiczną w  kraju prosimy 
o  kontakt z  właściwą dla 
miejsca zamieszkania jed-
nostką terenową KRUS, gdzie 
uzyskać można szczegółowe 
informacje na temat zasad 
uczestnictwa w Konkursie. 

Honorowy Patronat nad 
Konkursem sprawuje Mi-
nister Rolnictwa i  Rozwoju 
Wsi. Wsparcia organizacyj-
nego udzielają: Ministerstwo 
Rolnictwa i  Rozwoju Wsi, 
Państwowa Inspekcja Pracy, 
Agencja Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa oraz 
Krajowy Ośrodek Wsparcia 
Rolnictwa.  inf. MRiRW
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Inicjatywa Białkowa COBORU ma na celu propagowanie 
uprawy roś lin białkowych i soi w naszym kraju,. Na zdjęciu 
Dni Pola we Wró cikowie

Na terenie wojewó dztwa 
warmiń sko-mazurskiego 
powinnyś my wybierać  odmia-
ny bardzo wczesne i wczesne 
odmiany soi, na LOZ 2021 
znajdują  się  2 odmiany Erica 
i Abelina
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PO SPISIE ROLNYM

Zakończony 30 listopada 
2020 r. Powszechny Spis Rolny 
2020, był kolejnym z realizowa-
nych co 10 lat najważniejszych 
badań polskiego rolnictwa. 
Nowością  było wprowadzenie 
— jako wiodącej metody — sa-
mospisu internetowego, umoż-
liwiającego proste i bezpieczne 
spisanie się przez internet.

Wiele zadań związanych ze 
spisem zostało powierzonych 
gminom. Aby skutecznie pro-
mować ideę samospisu interne-
towego, Główny Urząd Staty-
styczny ogłosił konkurs prezesa 
GUS na gminę z najwyższym 
odsetkiem gospodarstw, które 
zrobiły to w ten sposób. 

W każdym województwie 
wyłoniono potem pięć gmin, 
które wykazały się najwyższą 
aktywnością w  promowaniu 
samospisu internetowego 
i jedną gminę najbardziej za-
angażowaną we współpracę 
z urzędem statystycznym. 

W woj. warmińsko-mazurskim 
do konkursu zgłosiło się 96 spo-
śród 116 gmin województwa. 
Pięć zwycięskich gmin to: gmina 
Kurzętnik (I miejsce), miasto Ol-
sztyn (II miejsce), gmina Korsze 
(III miejsce), gmina Węgorze-
wo (IV miejsce) i miasto Ełk (V 
miejsce). Nagrodę specjalną za 
największe zaangażowanie we 
współpracy z  Urzędem Staty-
stycznym w Olsztynie otrzymała 
gmina Srokowo. Gminy będące 
laureatami konkursu otrzyma-
ły nagrody rzeczowe w  postaci 
sprzętu elektronicznego. 

Nagroda specjalna zosta-
ła wręczona wójtowi gminy 

Srokowo Markowi Olszew-
skiemu. W Ełku nagrodę ode-
brał sekretarz miasta Marcin 
Radziłowicz, w  Węgorzewie 
burmistrz Krzysztof Koła-
szewski, nagroda dla gminy 
Korsze została przekazana 
na ręce burmistrza Ryszarda 
Ostrowskiego. 

O przebiegu spisu w gminie 
Kurzętnik opowiedział wójt 
Wojciech Dereszowski: 

— SPISOWI PODLEGAŁO 
598 GOSPODARSTW, 
Z CZEGO 190 
GOSPODARSTW 
(33,51%) SPISAŁO SIĘ 
W KANALE SAMOSPISU, 
CO DAŁO GMINIE 
KURZĘTNIK I MIEJSCE 
W WOJEWÓDZTWIE. 
POZOSTAŁE 
GOSPODARSTWA 
ZOSTAŁY SPISANE 
PRZEZ RACHMISTRZÓW 
W TERENIE 
I TELEFONICZNIE. 

Gmina Kurzętnik aktywnie 
promowała ideę samospisu 
i zwiększała świadomość oby-
wateli o obowiązku spisowym. 
Do zwycięstwa przyczynił się 
niewątpliwie dostęp do sze-

rokopasmowego internetu na 
ternie gminy i  umiejętności 
cyfrowe rolników, które część 
z nich nabyła na darmowych 
szkoleniach z  zakresu kom-
petencji cyfrowych organizo-
wanych przez gminę. Władze 
samorządowe gminy wspiera-
ją koncepcję uczenia się przez 
całe życie i  poprzez szereg 
szkoleń i warsztatów zachęca-
ją mieszkańców do pogłębiania 
wiedzy i umiejętności na każ-
dym jego etapie. 

Wójt zwycięskiej gminy do-
dał: 

— KOLEJNY CZYNNIK 
MAJĄCY WPŁYW NA 
TAK DOBRY WYNIK 
TO WYSZKOLENI 
I PRZYJAŹNIE 
NASTAWIENI 
DO OBYWATELA 
RACHMISTRZOWIE, 
KTÓRZY NA KAŻDYM 
ETAPIE SPISU SŁUŻYLI 
POMOCĄ I WIEDZĄ. 

W  Urzędzie Gminy stwo-
rzone zostało stanowisko do 
przeprowadzenia samospisu. 
Pierwsze miejsce w konkursie 
jest nobilitacją i wyróżnieniem, 
które daje poczucie satysfakcji 
i  dobrze wykonywanej pracy. 
W tym miejscu chciałbym po-
dziękować zarówno rolnikom, 
jak i osobom pracującym przy 
tym przedsięwzięciu.

Za docenienie gminy Ol-
sztyn podziękował prezydent 
też Piotr Grzymowicz: — Bar-
dzo się cieszę z nagrody, jaką 
otrzymała nasza gmina, jed-
nak muszę przyznać, że jest 
to w  głównej mierze zasługa 
samych mieszkańców. To oni 
bardzo dobrze poradzili sobie 
z samospisem i tym samym za-
służyli na największe gratula-
cje. Dlatego, korzystając z oka-
zji serdecznie im dziękuję za 
sprawność informatyczną, a w 
konsekwencji za dbanie o do-
bry wizerunek Olsztyna, także 
w  tak specyfi cznym obszarze 
jak Powszechny Spis Rolny.

Urząd Statystyczny w Olszty-
nie pogratulował zwycięskim 
gminom i  podziękowania za 
ogromny wysiłek włożony 
w prace przy spisie rolnym. Ko-
lejne prace spisoweprace spiso-
we rozpoczynają się już 1 kwiet-
nia 2021 r. Rusza Powszechny 
Spis Ludności i Mieszkań 2021 

(NSP 2021). Podobnie jak w spi-
sie rolnym, zostanie przeprowa-
dzony konkurs na cyfrową gmi-
nę oraz na gminę najbardziej 
zaangażowaną we współpracę 
z urzędem. 

Urząd Statystyczny w Olszty-
nie zaprasza wszystkich miesz-
kańców naszego województwa 
do udziału w Narodowym Spi-
sie Ludności i Mieszkań 2021 
oraz zachęca do korzystania 
z  samospisu internetowego, 
jako jego najprostszej i najbez-
pieczniejszej metody.

Więcej informacji na stronie 

https://spis.gov.pl

Oni spisali się na medal

14121otbr-a-M
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W województwie warmińsko-mazurskim 
do konkursu ogłoszonego przez Główny 
Urząd statystyczny zgłosiło się 96 spośród 
116 gmin województwa. Najlepsza była 
gmina Kurzętnik.
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Nagrodę za drugie miejsce odebrał prezydent Olsztyna Piotr 
Grzymowicz

Dyrektor US w Olsztynie Marek Morze wręczył nagrodę 
wójtowi zwycięskiej gminy Kurzętnik Wojciechowi 
Dereszowskiemu

eprasa.pl 43a8e50660
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PRODUKCJA ROŚLINNA

Jak nawozić rzepak azotem?

Jesienią rośliny rzepaku 
ozimego były w dobrej kon-
dycji. Zdążyły uformować 
rozetę złożoną z  8-10 liści, 
wytworzyły korzeń długości 
20-25 cm i szyjkę korzeniową 
o grubości przekraczającej 10 
mm. Na większości plantacji, 
niezależnie od terminu siewu, 
rośliny były odpowiednio 
przygotowane do spoczynku 
zimowego. Prawidłowa agro-
technika, a przede wszystkim 
odpowiednie wiosenne na-
wożenie azotem plantacji, 
powinny skutkować mak-
symalnym wykorzystaniem 
potencjału genetycznego 
tych roślin. Jaką technologię 
nawożenia wybrać?

Generalnie wiosenne na-
wożenie azotem powinno 
być dostosowane do poziomu 
zakładanych plonów, stanu 
plantacji, a także rodzaju gle-
by. Należy je tak zaplanować 

i przeprowadzić, by rośliny za-
raz po wznowieniu wegetacji 
mogły efektywnie pobierać 
azot z  gleby. Słabiej rozwi-
nięte jesienią rośliny nie były 
w stanie zakumulować odpo-
wiedniej ilości składników 
pokarmowych, więc szybkie 
ich dostarczenie wesprze re-
generację po zimie i pozwoli 
utrzymać dobre tempo wzro-
stu. Z  kolei te, nadmiernie 
rozwinięte posiadają większe 
potrzeby pokarmowe, często 
już jesienią zdradzały objawy 
defi cytu azotem. Rzepak na-
leży do roślin o wysokich po-
trzebach pokarmowych. Azot 
zaleca się stosować wiosną 
w dwóch dawkach. Pierwsza 
z nich winna być zastosowana 
jak najwcześniej. Pamiętajmy 
jednak o  zakazie nawożenia 
na polach pokrytych śnie-
giem lub przemarzniętych 
do głębokości 30 cm. Drugą 

podaje się 15-20 dni później, 
jednak co najmniej miesiąc 
przed spodziewanym kwit-
nieniem. Spóźnione zadanie 
azotu skutkuje opóźnieniem 
terminu kwitnienia i  prze-
dłużeniem samego procesu, 
co zwiększa podatność roślin 
na wyleganie. 

Istotna jest także i  forma 
stosowanego azotu, szczegól-
nie, gdy głównym celem za-
biegu jest regeneracja roślin 
po zimie i odbudowa rozety. 
Standardowo stosuje się sa-
letrzak lub RSM. 

Optymalny jest podział 
nawozów azotowych na 
dwie dawki. Taka strategia 
pozwala na efektywne wy-
korzystanie tego pierwiast-
ka oraz zminimalizowanie 
ryzyka wylegania. Jednak 
istnieją metody, nowoczes-
ne narzędzia pozwalające 
na zredukowanie tych da-
wek do jednego zabiegu 
bez negatywnego wpływu 
na jego efektywność. Warto 
rozważyć ich użycie łącz-
nie ze standardowo wyko-
rzystywanymi nawozami. 
Zmniejszy to koszt wykona-
nia zabiegu, ilość zadanego 
nawozu i liczbę przejazdów. 
Proekologiczne korzyści wy-
nikające z takiego podejścia 
są bezsporne.

Jeśli wybór padnie na wyso-
koskoncentrowany nawóz azo-
towy w  formie wodnego 
roztworu saletrzano-mocz-
nikowego, to warto rozważyć 
zastosowanie produktu, któ-
ry pozwoli na jak najdłuższe 
utrzymanie azotu w  glebie 
dostarczanego w formie mi-
neralnej –  inhibitora nitry-
fi kacji DMPP. Blokuje dzia-
łanie bakterii  Nitosomonas, 
przerywając proces nitryfi -
kacji na okres nawet trzech 
miesięcy. 

W PRZYPADKU 

KORZYSTANIA 

Z TECHNOLOGII RSM 

MOŻLIWA JEST JEGO 

ŁĄCZNA APLIKACJA 

POPRAWIAJĄCA 

EFEKTYWNOŚĆ 

DOKARMIANIA DZIĘKI 

WYDŁUŻONEMU, 

CIĄGŁEMU 

ZAOPATRZENIU ROŚLIN 

W AZOT, ZGODNIE Z ICH 

ZAPOTRZEBOWANIEM. 

Pozwoli to na wyeliminowa-
nie drugiej dawki azotu, gdyż 
ten zabieg zagwarantuje rośli-
nom dostępność azotu nawet 
do 90 dni. 

ZASADNICZA FAZA 

AKUMULACJI TEGO 

PIERWIASTKA 

KOŃCZY SIĘ WRAZ 

Z KWITNIENIEM. 

DO TEGO MOMENTU 

ROŚLINY POBIERAJĄ 

BLISKO 90% 

CAŁKOWITEJ 

JEGO ILOŚCI. 

Późniejsze niedobory nie 
mają już wielkiego znaczenia 
dla wysokości czy jakości plo-
nu. Priorytetem jest zapewnie-
nie dostępności azotu do tego 
momentu. Taką możliwość 
gwarantuje zastosowanie No-
vaTec One, stabilizatora opar-
tego na inhibitorze nitryfi kacji 
DMPP. Zaleca się go stosować 
łącznie z płynnymi nawozami 
azotowymi ewentualnie moż-
na zastosować gotowe nawozy 
granulowane z DMPP na No-

vaTec 26. Inhibitor znacznie 
ogranicza wymywanie azotu 
i gwarantuje harmonijne, cią-
głe zaopatrywanie roślin w ten 
pierwiastek, nawet przez kil-
kanaście tygodni od aplikacji. 
Dodatkowo zapewnia lepszy 
rozwój systemu korzeniowego, 
a w efekcie wzrost plonu i po-
prawę jego jakości. Stabilizator 
ten znacznie ogranicza straty 
związane z wymywaniem i utle-
nianiem azotu. Stabilizuje on 
formę amonową tego pier-
wiastka. Ponadto obniża pH 
ryzosfery, co gwarantuje lepsze 
pobieranie innych pierwiast-
ków z  gleby. Z  doświadczeń 
producenta i  praktyki rolni-
czej wynika, iż rozwiązanie 
jest szczególnie efektywne na 
glebach lekkich – obserwowa-
ny jest nawet kilkuprocentowy 
wzrost plonu w  porównaniu 
z  zastosowaniem standardo-
wych technologii.

Dla prawidłowego rozwo-
ju rzepaku niezwykle ważna 
jest stała dostępność azotu do 
momentu kwitnienia roślin. 
Nawożenie z wykorzystaniem 
tej technologii gwarantuje 
dostępność pierwiastka nawet 
przez trzy miesiące. Pozwala 
przeprowadzić jeden zabieg 
nawożenia rzepaku azotem, 
co znacznie ogranicza koszty 
i oszczędza czas. Anna Rogowska

Generalnie wiosenne nawożenie azotem 
powinno być dostosowane do poziomu 
zakładanych plonów, stanu plantacji, abtakże 
rodzaju gleby. Należy je tak zaplanować 
ibprzeprowadzić, by rośliny zaraz po 
wznowieniu wegetacji mogły efektywnie 
pobierać azot zbgleby.

eprasa.pl 43a8e50660
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Pierwsze wiosenne zabiegi w rzepaku. 
Jakie pole, takie rozwiązanie

Kondycja rzepaku ozimego 
jesienią i  po okresie prze-
zimowania to czynniki, na 
które trzeba zwrócić uwagę, 
planując pierwszy wiosenny 
zabieg z zastosowaniem pre-
paratów o działaniu regulują-
cym pokrój roślin. Tuż przed 
rozpoczęciem dalszego etapu 
wegetacji ważny jest stan sy-
stemu korzeniowego, który 
często okazuje się niewy-
starczająco wykształcony lub 
uszkodzony przez szkodniki. 
Dlatego kluczowy jest wybór 
rozwiązania dopasowanego 
do potrzeb danej plantacji 
–  pozytywnie wpływającego 
na rozwój korzeni bocznych, 
dzięki którym rzepak będzie 
pobierał składniki pokarmo-
we, niezbędne do dalszego 
wzrostu. 

Jesień 2020 roku była 
długa, dość ciepła i  charak-
teryzowała się wyjątkowo 
wysoką wilgotnością, dzięki 
czemu na większości planta-
cji rzepak był dobrze wyroś-
nięty. Jednocześnie występo-
wało silne porażenie różnymi 
szkodnikami, co przełoży się 
na stan plantacji wiosną. Naj-
większym jesiennym zagroże-
niem dla rzepaku okazała się 
śmietka. Jej larwy żerują na 
korzeniach, ogryzają i uszka-
dzają je, przez co rośliny 
stają się osłabione, gorzej zi-
mują, częściej przemarzają, 
a w wiosenny etap wegetacji 
wchodzą w gorszej kondycji. 
Jeszcze pod koniec grudnia 
ubiegłego roku zdarzało się, 
że na korzeniach rzepaku wi-
doczne były ciemnobrązowe 
plamy po żerowaniu śmietki 
– niestety przez te uszkodzone 
miejsca łatwiej mogą wnikać 
patogeny wywołujące choro-
by grzybowe.

Długa, wilgotna i  ciepła 
jesień sprawiła również, że 
wydłużył się ubiegłoroczny 
okres porażenia chorobami 
grzybowymi, zwłaszcza suchą 
zgnilizną kapustnych. W wie-
lu przypadkach zamiast jed-
nego, standardowego zabiegu 
fungicydowego rolnicy mu-

sieli wykonać dwa czy nawet 
trzy, co zdarza się niezwykle 
rzadko. Tak duża presja ze 
strony patogenów powoduje, 
że wiosną także należy spo-
dziewać się bardziej nasilone-
go niż zwykle występowania 
tych chorób.

Paradoksalnie wysoki po-
ziom wilgotności w okresie je-
siennym przyczynił się nie tyl-
ko do intensywnego wzrostu 
roślin, ale też do tego, że nie 
rozwijały one silnego systemu 
korzeniowego, ponieważ ko-
rzystały z  dużej dostępności 
wody i składników pokarmo-
wych w wierzchniej warstwie 
gleby. Trzeba pamiętać, że ko-
rzeń palowy rzepaku rozwija 
się głównie jesienią – wiosną 
nie przyrasta on już znacząco 
na długość, natomiast kiedy 
robi się ciepło, zaczyna wy-
puszczać liczne cienkie, bocz-
ne korzenie włośnikowe, któ-
re w dużym stopniu decydują 
o odporności roślin na suszę 
w późniejszym okresie. 

ZIMOWA LUSTRACJA 
RZEPAKU
Styczniowe spadki tempera-

tur do ponad -20 stopni nie 
miały większego wpływu na 
stan plantacji rzepaku ozime-
go, ponieważ trwały relatyw-
nie krótko (tzn. do kilku dni) 
i nie były powiązane z silnym 
wiatrem. Jeżeli przez kolejne 
zimowe tygodnie utrzymają 
się stabilne warunki pogo-
dowe, czyli niewielki mróz 
i powłoka śnieżna, to rzepak 
prawdopodobnie przezi-
muje bez większych strat. 
Natomiast u  progu sezonu 
wiosennego najważniejszym 
wyzwaniem będzie zregene-
rowanie i  pobudzenie roz-
woju systemu korzeniowego 
–  szczególnie na tych plan-
tacjach, gdzie jesienią nie 
został on odpowiednio wy-
kształcony lub gdzie dodat-
kowo wystąpiły uszkodzenia 
spowodowane przez żerującą 
śmietkę. A im lepiej rozwinię-
ty będzie system korzeniowy, 
tym więcej rzepak pobierze 

składników pokarmowych 
z gleby i szybciej ruszy wege-
tacja. Warto podkreślić, że 
kolejnym utrudnieniem może 
okazać się pogoda w miesią-
cach wiosennych – jeżeli bę-
dzie panowała taka susza, 
jak w  ubiegłym roku, gdy 
w marcu i kwietniu praktycz-
nie nie było opadów deszczu, 
to rzepak z  niedostatecznie 
wykształconym systemem 
korzeniowym nie zbuduje 
odpowiedniej masy zielonej 
przed rozpoczęciem kwitnie-
nia, co może mieć wpływ na 
ilość zawiązanych łuszczyn 
i wielkość plonu.

ZABIEG DOPASOWANY 
DO POTRZEB 
Gdy rzepak po zimie wcho-

dzi w kolejną fazę wegetacji, 
pierwszy wiosenny zabieg 
może okazać się kluczowy dla 
dalszego rozwoju i plonowa-
nia uprawy. Aby odpowiednio 
dobrać substancje aktywne, 
które będą stymulować ro-
ślinę do wytworzenia dodat-
kowych pędów bocznych, 
a także zapewnią odpowied-
nie działanie skracające oraz 
ochronę fungicydową, trzeba 
uwzględnić kondycję i potrze-
by roślin na danej plantacji. 
–  Rekomendujemy Mepik 
300 SL, regulator zawierają-
cy chlorek mepikwatu, który 
wyróżnia się tym, że bardzo 
pozytywnie wpływa na rozwój 
systemu korzeniowego rze-
paku. Preparat powinien być 
stosowany jako baza w pierw-
szym zabiegu –  i  oczywiście 
uzupełniany odpowiedni-
mi środkami triazolowymi 
–  mówi Marcin Kanownik, 
Menedżer ds. upraw rolni-
czych w INNVIGO. 

Szczególnie na zasobnych, 
żyznych stanowiskach, 
a  także tam, gdzie rzepak 
był wysiany wcześnie lub 
nie wykształcił prawidłowe-
go systemu korzeniowego, 
potrzebna jest mocniejsza 
regulacja pokroju, by rośli-
ny wytworzyły większą ilość 
pędów bocznych. Odpowied-

nim rozwiązaniem na takich 
plantacjach będzie kombina-
cja: Mepik 300 SL, 0,5 l/ha 
i  X-Met 100 SL, 0,4-0,5 l/
ha, czyli najsilniejszy tria-
zol o działaniu skracającym. 
Kiedy wskazana jest nieco ła-
godniejsza regulacja i ochro-
na fungicydowa, odpowiedni 
będzie Mepik 300 SL, 0,5 l/
ha i  Bukat/Ambrossio 500 
SC, 0,4-0,5 l/ha. Trzecie roz-
wiązanie to Mepik 300 SL, 
0,5 l/ha i Dafne/Porter 250 
EC, 0,4-0,5 l/ha. Jest ono 
optymalne, jeżeli rzepak po-
trzebuje stymulacji zakorze-
nienia i bardzo silnej ochrony 
fungicydowej przed dwoma 
sprawcami suchej zgnilizny 
kapustnych, grzybami Lep-
tosphaeria maculans i Lepto-
sphaeria biglobosa – zapew-
nia ją właśnie difenokonazol 
zawarty w preparatach Daf-
ne/Porter 250 EC. 

Zabiegi skracania rzepaku 
ozimego z użyciem regulatora 
Mepik 300 SL powinny być 
wykonywane od fazy wydłu-
żania się pędu głównego do 
fazy widocznych 5 między-
węźli (BBCH 30-35). Prepa-
rat wykazuje skuteczność już 
w temperaturze 5-6 stopni C.

KONKURENCYJNE, 
INDYWIDUALNIE DOBRANE 
ROZWIĄZANIA
To bardzo istotne, aby pierw-

szy wiosenny zabieg był oparty 
o  substancje aktywne, które 
są prawidłowo dobrane do 
stanu upraw na danej planta-
cji. Tymczasem często obser-
wowane jest nieprawidłowe 
stosowanie jednej substancji, 
która ma zapewnić uniwer-
salne działanie. – Wiosną nie 
można wszystkich plantacji 
rzepaku potraktować jednako-
wo, czyli zastosować wyłącznie 

jedną kombinację preparatów. 
W portfolio INNVIGO mamy 
trzy najważniejsze triazole: te-
bukonazol – Bukat/Ambrossio 
500 SC, difenokonazol – Daf-
ne/Porter 250 EC, metkonazol 
– X-Met 100 SL, a także regu-
lator Mepik 300 SL. Dlatego 
jako jedyni na rynku jesteśmy 
w stanie zaproponować takie 
rozwiązanie, które będzie 
optymalne u  danego rolnika 
– w zależności od tego, jak rze-
pak wygląda, w jakim jest sta-
nie, jakiej regulacji potrzebuje. 
Korzystając ze środków INN-
VIGO, można nie tylko dobrać 
do chlorku mepikwatu triazol 
o optymalnym działaniu, ale 
też dostosować jego dawkę 
do sytuacji na konkretnym 
polu – podkreśla Marcin Ka-
nownik.

Więcej informacji na stronie: 
https://innvigo.com

PRODUKCJA ROŚLINNA

Paradoksalnie wysoki poziom wilgotności wbokresie jesiennym 
przyczynił się nie tylko do intensywnego wzrostu roślin, ale też do 
tego, że nie rozwijały one silnego systemu korzeniowego, ponieważ 
korzystały zbdużej dostępności wody ibskładników pokarmowych 
wbwierzchniej warstwie gleby.
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Wciąż szukam alternatywy 
na słabe gleby, na suche lata

Waldemar Wylengowski 
wraz z żoną Anną prowadzą 
gospodarstwo w  Borowym 
Młynie w powiecie nidzickim. 
Uprawiają około 180 ha, 
w strukturze zasiewów znaj-
dziemy facelię błękitną, rzod-
kiew oleistą, łubin, czy grykę. 
Po każdym sezonie wegeta-
cyjnym właściciel gospodar-
stwa szuka czegoś nowego do 
sprawdzenia i przetestowania 
na swoich polach. Są to prze-
myślane i zaplanowane dzia-
łania ponieważ rolnik wciąż 
szuka jakiejś alternatywy, na 
suche lata, na słabe gleby, na 
poprawienie struktury gleby. 

– Większość gleb, którymi 
dysponuje jest słabej V i  VI 
klasy, więc z  rzepakiem, czy 
pszenicą ozimą nie poszaleje. 
Muszę uprawiać coś co prze-
trwa na takich glebach i wyda 
plon. Może być to nawet plon 
o niższej wydajności, jakaś ni-
szowa uprawa za którą będę 
mógł otrzymać wyższą cenę 
– wyjaśnia pan Waldemar. Na 
terenie gospodarstwa znajdu-
ję się również 2– hektarowe 
łowisko. 

RZODKIEW OLEISTA 

NA NASIONA

Aktualnie w Krajowym Re-
jestrze Odmian widnieje 5 
odmian rzodkwi oleistej. Są 
to odmiany: Adagio, Colonel, 
Rolsema, Romesa i  Siletta 

Nova. Na słabych glebach V 
i VI klasy, gospodarstwa w Bo-
rowym Młynie uprawiana 
jest odmiana Romesa. Rol-
nik rzodkiew oleistą uprawia 
głównie w  celu pozyskania 
nasion wykorzystywanych do 
produkcji mieszanek poplo-
nowych. Odmiana Romesa 
charakteryzuję się szybkim 
początkowym tempem wzro-
stu, jest dość odporna na 
wiosenne przymrozki. Ma 
wymagania podobne do rze-
paku jarego. Jej rośliny są 
średniej wysokości, dobrze 
okrywają glebę i praktycznie 
nie wylegają. Jest rośliną fi to-
sanitarną, ponieważ ogranicza 
liczebność populacji mątwika 
burakowego, nawet o 60 proc. 
Hamuje również rozwój dru-
towców oraz chwastów. 

Rolnik wspomina, że w ubie-
głym roku siew rzodkwi trwał 
dwa dni, było to dokładnie 15 
i  16 kwietnia, norma wysie-
wu to 10 kg/ha. Zastosowano 
nawożenie przedsiewne, na-
wóz wieloskładnikowy NPK 
8:20:30 w  dawce 250 kg/ha 
oraz saletrzak 27 w dawce ok. 
200 kg/ha. Przy uprawie rzod-
kwi trzeba uważać na azot, po-
nieważ przenawożenie azotem 
powoduje przedłużenie wege-
tacji roślin, rzodkiew będzie 
nierównomiernie dojrzewała 
co jest dużym problemem jeżeli 
chcemy ustalić termin zbioru. 

BARDZO DOBRY PRZEDPLON

DLA WIĘKSZOŚCI UPRAW

Właściciel gospodarstwa 
wyznaje, że rzodkiew olei-
sta oczywiście radzi sobie 
na piaszczystych, słabych 
glebach, ale trzeba liczyć się 
z  tym, że plony nie będą re-
kordowe. 

– W ostatnich dwóch latach 
zbierałem na czysto ok. 800-
900 kg z hektara, co uważam 
za bardzo dobry wynik, bo na-
kłady miałem dużo niższe, niż 
przy tradycyjnych uprawach, 
a uzyskany plon mogę sprze-
dać w  wyższej cenie –  mówi 
pan Waldemar. 

Warto dodać, że rzodkiew 
wprowadzona do zmianowa-
nia jest bardzo dobrym przed-
plonem dla większości upraw. 
Wydłużony palowy system 
korzeniowy, nie tylko sięga 
głęboko, ale również posiada 
liczne korzenie boczne. Dzięki 
temu idealnie spulchnia i na-
powietrza glebę oraz wprowa-
dza dużo materii organicznej. 

– Przy rzodkwi poza samą 
uprawą, sprzyjającymi wa-
runkami atmosferycznymi 
bardzo ważna jest technika 
zbioru, bo okazuję się, że na 
tym końcowym etapie można 
stracić najwięcej nasion – wy-
jaśnia rozmówca. 

Waldemar Wylengowski 
przestrzega, że problemem 
jest już samo wyznaczenie 
terminu zbioru, bo roślina 
dojrzewa bardzo nierówno-
miernie. Najpierw czeka się, 
aż większość łuszczyn dobrze 
wyschnie, ale trzeba bardzo 

uważać, bo zbyt długie prze-
trzymywanie wyschniętych 
roślin na polu może spowodo-
wać opadanie łuszczyn, czyli 
spadek plonu. Rolnik podkre-
śla, że jest jeszcze wiele ele-
mentów w końcowych fazach 
min. przy zbiorze, czyszcze-

niu, czy suszeniu nasion, nad 
którymi trzeba popracować 
i spróbować udoskonalić. 

PIERWSZY ROK ZbFACELIĄ 

TO OBSERWACJE IbNAUKA

Kolejną rośliną, którą spot-
kamy w gospodarstwie w Bo-

rowym Młynie jest facelia 
błękitna. Roślina miododajna, 
eksperci podają, że z 1 ha moż-
na pozyskać od 300 nawet do 
700 kg miodu. 

W Krajowym Rejestrze od-
mian znajdziemy 7 odmian 
facelii błękitnej: Anabela, 
Angelia, Asta, Atara, Lisette, 
Natra i Stala. Pan Waldemar 
uprawiał odmianę Stala. Jest 
to stara, sprawdzona odmia-
na, dająca wysokie plony 
masy zielonej i uprawiana od 
1977 roku. Dużą zaletą tej od-
miany jest to, że dobrze znosi 
okresowe niedobory wody, co 
przy dzisiejszej nieprzewidy-
walności pogody i okresowych 
suszach jest bardzo ważne. 
Warto dodać, że odmiana Sta-
la jest bardzo dobrym przed-
plonem pod buraki, ziemniaki 
i kukurydzę. 

Pan Waldemar po raz 
pierwszy posiał facelię błę-
kitną w 2019 roku i choć był 
to od razu większy areał, bo 
aż 54 ha, to ten pierwszy 
rok traktuję, jako rok nau-
ki, obserwacji i poznawania 
rośliny. Oczywiście krytyków 
i sceptyków nie brakuje, bo 
czy plon facelii w wysokości 
600–700 kg/ha coś rolni-
kowi daje? Rozmówca od-
powiada, że na jego słabych 
glebach przy obecnych su-
szach i nieprzewidywalnoś-
ci pogody łatwiej zawalczyć 
o 600 kg nasion, niż 5, czy 7 
ton zboża, a właściwie głów-
nie żyta. 

– Zawsze wyznawałem za-
sadę, że nie ma co narzekać 
tylko trzeba brać się do robo-
ty i szukać takich rozwiązań, 
które pozwolą wyprodukować 
coś sensownego i opłacalnego 
nawet jeżeli dysponuje słaby-
mi glebami –  podsumowuje 
Waldemar Wylengowski. 

WbDRUGIM ROKU UPRAWY 

ELIMINOWAŁEM BŁĘDY 

Rok 2020 był drugim ro-
kiem uprawy facelii w  Bo-
rowym Młynie. Rolnik już 
wiedział, że nie może jej siać 
w  drugiej połowie kwietnia, 
tylko musi to zrobić wcześniej, 
połowa marca maksymalnie. 
Późny siew w  pierwszym 
roku przypominał o sobie na 
każdym kolejnym etapie. Na 
przykład u  innych rolników 
już kwitła, a  u  pana Walde-
mara roślina miała dopiero 
10-15 cm. 

ROLNIK RADZI

Większość gleb, którymi dysponuje jest 
słabej V ibVI klasy, więc zbrzepakiem, czy 
pszenicą ozimą nie poszaleje. Muszę 
uprawiać coś co przetrwa na takich glebach 
ibwyda plon. Może być to nawet plon 
obniższej wydajności, jakaś niszowa uprawa 
za którą będę mógł otrzymać wyższą cenę 
�bwyjaśnia Waldemar Wylengowski.
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Facelia ma kró tki okres wegetacji, bo po około 120 dniach wegetacji teoretycznie powinna 
być  gotowa do zbioru, ale czę sto dojrzewa bardzo nieró wnomiernie

Rzodkiew oleista dobrze radzi sobie na piaszczystych, sła-
bych glebach, ale trzeba liczyć  się  z tym, ż e plony nasion nie 
bę dą  rekordowe

Odmiana facelii błę kitnej Stala jest starą , sprawdzoną  
odmianą , dają cą  wysokie plony masy zielonej i uprawiana 
jest od 1977 roku

Rzodkiew oleista Romesa wysiana w połowie kwietnia, 
norma wysiewu 10 kg na hektar, ma wymagania podobne do 
rzepaku jarego
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Wiosenna ochrona 
i dokrzewianie zbóż ozimych

Ciepła jesień ubiegłego 
roku pozwalała na rozłoże-
nie w czasie siewu i zabiegów 
agrotechnicznych w uprawach 
zbóż. Część pszenic była póź-
no wysiana w  wyniku czego 
nie osiągnęła w  okresie je-
siennej wegetacji optymal-
nego pokroju i nie rozbudo-
wała systemu korzeniowego. 
Choć warunki zimowej aury 
ze znacznymi opadami śnie-
gu i mrozem po kilku latach 
ciepłej i  bezśnieżnej zimy 
uśpiły czujność w  doborze 
zimotrwałych odmian zbóż 
to właśnie utrzymująca się 
okrywa śnieżna pozwoliła 
dobrze przezimować większo-
ści roślin.  Korzystnym dla ich 
kondycji  byłoby stopniowe 
tajenie śniegu, aby na polach 
nie stagnowała woda, zale-
wając w  warunkach beztle-
nowych korzenie, a stopniowo 
zasilała głębsze warstwy roz-
marzającej gleby i zaspokaja-
ła potrzeby wodne ruszającej 
w wegetacji pszenicy. 

Odsłaniane po odwilży 
uprawy są pożółkłe, co uwy-
datni się jeszcze bardziej 
w  jęczmionach w  porów-
naniu do upraw pszenicy. 
Ogólny stan zbóż jest dobry, 
z wyraźną presją mączniaka 
prawdziwego i  w niższym 

stopniu sprawców septorioz 
liści. Lokalnie widoczne są 
objawy pleśni śniegowej. Nie-
zadowalające w wielu lokali-
zacjach regionu jest rozkrze-
wienie zbóż i  stan systemu 
korzeniowego, co sugeruje 
konieczność wniesienia azotu 
w formie azotanowej i dokrze-
wiania we wczesnych fazach 
rozwojowych oraz w przypad-
ku wysokiego nasilenia mącz-
niaka prawdziwego równo-
czesną ochronę fungicydową. 

Uzasadnieniem koniecz-
ności dokrzewiania będzie 
ocena rozkrzewienia i obsa-
dy roślin na m2 (100-130 
roślin/m² albo 110-150 szt./
m² przy siewie opóźnionym 
- zakładając słabsze wiosen-
ne krzewienie). W  każdym 
przypadku obsada kłosów 
po krzewieniu nie powinna 
spaść poniżej 250 szt./m². 

Pszenica późnego siewu ma 
aktualnie zaledwie jedno-dwa 
pseudoźdźbła na roślinę i za-
bieg na takich plantacjach 
jest konieczny dla uzyskania 
większej liczby źdźbeł kłoso-
nośnych. Ma to decydujące 
znaczenie dla plonowania, 
ponieważ już w  początko-

wych fazach rozwojowych 
zbóż kształtowany jest kłosek, 
a wyższe piętra jedynie kolejno 
dobudowywane. Optymalną 
fazą rozwojową zbóż dla do-
krzewienia jest 21-23 BBCH. 
Dobór substancji dedykowa-
nej dokrzewianiu wymaga 
oceny warunków pogodowych. 

ZASTOSOWANIE 
CHLORKU 
CHLOROMEKWATU 
(CCC) WYMAGA 7-10OC, 
A TRINEKSAPAKU 
ETYLU OKOŁO 10OC. 
OBIE SUBSTANCJE 
AKTYWNE SĄ 
WYDAJNIEJSZE 
PRZY SŁONECZNEJ 
POGODZIE, PONIEWAŻ 
PENETRUJĄ 
I MODYFIKUJĄ SZLAK 
TWORZENIA GIBERELIN 
— FITOHORMONÓW. 

CCC wcześniej ingeruje 
w  przemiany biochemiczne 
i  dłużej czekamy na efekt, 
a  trinaksapak włączany jest 
później w  szlak metabolicz-
ny, ale efekty są widoczne po 
około 3-4 dniach. Stosowanie 
mieszanin regulatorów wzro-
stu z  fungicydami wymaga 
rozwagi, o czym przekonali się 
Rolnicy obserwujący w ubie-

głym sezonie, z  powodu sil-
nych późnowiosennych przy-
mrozków, efekt fi totoksyczny 
po aplikacji mikroelementów, 
triazoli, morfolin i regulato-
rów wzrostu w  mieszaninie 
zbiornikowej. Należy pamię-
tać, że morfoliny są najmniej 
osłabione w  skuteczności 
działania w  niskiej tempe-
raturze wczesnowiosennych 
warunków wegetacji zbóż. 
Istotna jest także kolejność 
mieszania środków ochrony 

roślin. Najpierw do mieszani-
ny zbiornikowej zawierającej 
wodę o  optymalnym odczy-
nie aplikuje się rozcieńczone 
wodą preparaty WP oraz WG, 
po nich SC, a  następnie SE 
i EC. Ostatnim krokiem jest 
łączenie nawozów płynnych.

Dr hab. Marta Damszel

Katedra Entomologii, Fitopatologii 

ibDiagnostyki Molekularnej Wydział 
Kształtowania Środowiska ibRolnictwa 

Uniwersytet Warmińsko-Mazurski 
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 REKLAMA 

Odsłaniane po odwilży uprawy są pożółkłe, co 
uwydatni się jeszcze bardziej wbjęczmionach 
wbporównaniu do upraw pszenicy. Ogólny 
stan zbóż jest dobry, zbwyraźną presją 
mączniaka prawdziwego ibwbniższym stopniu 
sprawców septorioz liści.

Przed zimowym spoczynkiem
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Objawy pleśni śniegowej

Objawy mączniaka 
prawdziwego i septorioz

– Trzeba pamiętać, że face-
lie sieje się płytko na 2-3 cm, 
norma wysiewu to 8-10 kg/
ha. Przez dwa lata pod rząd 
siałem facelię na tych samych 
polach, ponieważ nie ma 
żadnych przeciwskazań, nie 
przenosi chorób –  wyjaśnia 
rozmówca. 

W pierwszym roku uprawy 
facelii rolnik stosował mini-
malne dawki nawozów 100 
kg nawozu wieloskładniko-
wego NPK 8:20:30 i 100 kg 
saletrzaku. W  drugim roku 
postanowił podwoić daw-
ki i  zastosował po 200 kg 
NPK 8:20:30 i  saletrzaku 
oraz dodatkowo min. 150 kg 
ESTA Kieseritu, żeby zabez-
pieczyć magnez i siarkę.  

Minimalne nawożenie 
w pierwszym roku było celo-
wym działaniem, ponieważ 
właściciel gospodarstwa nie 
chciał za dużo inwestować, 
bo nie wiedział, czy zbierze 
jakikolwiek plon. Plan był 
taki żeby sprawdzić uprawę 
przy możliwie najniższych 
nakładach. Rolnik liczył 
na to, że facelia ma dobrze 
rozwinięty i  głęboki system 
korzeniowy, więc ma moż-
liwość pobierania składni-
ków pokarmowych z  głęb-
szych warstw gleby. A skoro 
w pierwszym roku przy takich 
założeniach dała jakiś plon to 
rolnik uznał, że warto pod-
karmić ją nawozami żeby 
zwiększyła plonowanie. 

Rozmówca dodaje, że dla 
niego ważnym argumentem 
za uprawą facelii jest fakt, 
że omija ją zwierzyna płowa 
jelenie, sarny. Szczególnie 
sprawdza się to na polach 
przy samym lesie, które trzeba 
przecież czymś obsiać. Facelia 
ma krótki okres wegetacji, bo 
po około 120 dniach wegeta-
cji teoretycznie powinna być 
gotowa do zbioru. Ale z  tym 
bywa różnie, bo podobnie 
jak rzodkiew oleista dojrze-
wa bardzo nierównomier-
nie. Rośliny mają tendencję 
do przedłużania wegetacji 
i  odmładzania się. Rolnicy 
podejmują decyzję o zbiorze 
zazwyczaj, gdy nasiona w dol-
nej części kwiatostanu są brą-
zowe. Najlepszym terminem 
zbioru jest koniec lipca lub 
początek sierpnia. 

Waldemar Wylengowski 
produkuje materiał pod re-
produkcję dla fi rm nasien-
nych. Wcześniej podpisuje 
odpowiednie umowy i  kon-
traktacje. Przy facelii ciężko 
przewidzieć plony, ale inne 
parametry takie, jak siła kieł-
kowania min. 80 proc., wil-
gotność do 10 proc. i czystość 
na poziomie 97 proc. zapisane 
są w kontrakcie i rolnik musi 
się z nich wywiązać.

 Monika Radziulewicz

eprasa.pl 43a8e50660
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PRODUKCJA ROŚLINNA

Kukurydza � jaką odmianę wybrać?

Priorytetem fi rm nasien-
nych jest dostarczanie rolni-
kom wysokiej jakości nasion 
kukurydzy oraz nowatorskich 
rozwiązań, które umożliwia-
ją maksymalizację plonów 
i  sprzyjają bezpieczeństwu  
uprawy. W  hodowli, a  także 
i w uprawie kukurydzy, w po-
równaniu z innymi gatunka-
mi zbóż, w ciągu ostatnich lat 
dokonał się ogromny postęp. 

Rynek kukurydzy to jeden 
z  najbardziej dynamicznie 
rozwijających się rynków 
branżowych. Jego szybki 
rozwój spowodowany jest 
wszechstronnością zastoso-
wania kukurydzy, która wy-
korzystywana jest do celów 
paszowych, spożywczych 
i energetycznych. Dodatkową 
zaletą jest to, że ta uprawa nie 
wymaga dużych nakładów, 
zarówno pracy, jak i kosztów.

Rynek kukurydzy stał się 
„techniczny”. Odmiany różnią 
się od siebie klasą wczesności 
i kierunkiem użytkowania. Są 
coraz bardziej tolerancyjne na 
różnego rodzaju stresy, z któ-
rymi rośliny mierzą się pod-
czas całego okresu wegetacji, 

przede wszystkim na tempe-
raturę i defi cyt wody. Celem 
fi rm nasiennych jest dopa-
sowanie się do aktualnych 
potrzeb rynku i maksymalne 
uniezależnienie plonów od 
warunków zewnętrznych, 
głównie suszy.

OD KILKU LAT 
ZWIĘKSZA SIĘ 
ZAINTERESOWANIE 
PRODUCENTÓW 
KUKURYDZĄ 
PRZEZNACZONĄ NA 
ZIARNO. JEJ UPRAWA 
JEST NAJBARDZIEJ 
OPŁACALNA. 

W  tym segmencie postęp 
hodowlany jest najszybszy, 
gdyż jest to segment najbar-
dziej konkurencyjny. Wysiłki 
hodowców skupiają się wokół 
uzyskania odmian tolerancyj-
nych na warunki suszowe, na 
choroby czy wyleganie.

Według specjalistów zaj-
mujących się opłacalnością 
uprawy kukurydzy na wiel-
kość plonu ziarna wpływają 
trzy istotne czynniki: wybór 
odmiany, zabiegi uprawo-
we, głównie technologia od-
chwaszczania i  nawożenia 
oraz warunki pogodowe.

Aura jest całkowicie nieza-
leżna od rolnika, natomiast 
dwa pierwsze czynniki za-
leżą od podejmowanych 
przez producenta decyzji 
i  determinują sukces upra-
wy. Wybór odmiany wpływa 
w  ponad 30% na uzyskany 
efekt ekonomiczny. Dlatego 
tak istotne jest, by decyzję 
dotyczącą zakupu materiału 
siewnego poprzedzić analizą 
jego właściwości, potencjału 
plonotwórczego i przydatno-
ści dla wybranego kierun-
ku użytkowania.

Rolnicy szukają najlepszych 
odmian, które wyróżniają się 
wysoką plennością i  umoż-
liwiają im uzyskanie naj-
wyższych dochodów. Wiele 
odmian, aby wykorzystać 
i w pełni ujawnić swój wysoki 
potencjał plonotwórczy, wy-
maga korzystnych warunków 
pogodowych oraz zapewnie-
nia im właściwej technologii 
uprawy. W  ostatnich latach 
mamy do czynienia z bardzo 
zmienną i  często nieprzewi-
dywalną pogodą, istotnie róż-
niącą się warunkami i dyna-
miką w zależności od sezonu. 
Przyczynia się to do zwiększe-
nia poziomu stresu środowi-
skowego dla roślin kukurydzy, 

skutecznie ograniczając ich 
potencjał plonowania oraz 
pogarszając cechy jakościowe.

Dlatego też jednym z  naj-
ważniejszych wyzwań hodow-
ców jest uzyskanie odmian 
wysoko i  przede wszystkim 
stabilnie plonujących w róż-
nych warunkach uprawo-
wych.

UPRAWA 
KUKURYDZY NA CELE 
ENERGETYCZNE NIE 
CIESZY SIĘ W NASZYM 
KRAJU WIELKIM 
POWODZENIEM, 
ALE MA SWOICH 
ZWOLENNIKÓW. 

W  przypadku uprawy na 
biogaz należy przeanalizować 
plon ogólny suchej masy. Do 

produkcji dobrej jakościo-
wo kiszonki potrzebna jest 
zarówno skrobia, jak i włók-
no, natomiast do wytworze-
nia biogazu wystarczy samo 
włókno. Podobną ilość me-
tanu można bowiem uzyskać 
zarówno ze skrobi (ziarno), 
jak i z celulozy (włókno). Wy-
twarzanie biogazu wymaga 
zatem przede wszystkim 
wysokiej produkcji biomasy, 
udział ziarna ma mniejsze 
znaczenie. Dlatego też do 
produkcji biogazu wykorzy-
stywane są odpowiednio wy-
selekcjonowane średniopóźne 
i  późne odmiany kukurydzy 
wytwarzające dużą biomasę 
o niższej koncentracji energii 
niż w  odmianach wykorzy-
stywanych do produkcji ki-
szonki.

W przypadku decyzji o upra-
wie odmian kiszonkowych 
należy także kierować się 
wysokim plonem ogólnym 
suchej masy. Odmiany o du-

żej biomasie (wysokie, obfi cie 
ulistnione, o szerokich blasz-
kach liściowych) zapewniają 
wyższy plon masy kiszonko-
wej niż odmiany niskie i słabo 
ulistnione. 

Te dojrzewające później są 
bardziej plenne, jednak ich 
wczesność powinna być tak 
dobrana do rejonu uprawy, 
aby w zamierzonym momen-
cie zbioru ziarno osiągnę-
ło dojrzałość fi zjologiczną, 
gwarantującą zachowanie 
najlepszych parametrów ja-
kościowych kiszonki. Dobra 
jakościowo kiszonka z kukury-
dzy powinna charakteryzować 
się wysoką koncentracją ener-
gii. W związku z tym najlepsze 
odmiany kiszonkowe powinny 
odznaczać się wysokim plo-
nem ziarna i  wysokim jego 
udziałem w masie kiszonko-
wej oraz wysoką strawnością 
włókna. Przykładem takiej 
odmiany jest  DKC3697 (FAO 
240-250). Jest to odmiana 
przeznaczona do uprawy na 
jakościową kiszonkę o  wy-
sokiej koncentracji energii. 
Charakteryzuje się wyso-
ką zawartość skrobi, dobrą 
strawnością włókna i wysoką 
wydajnością mleczną.

Należy pamiętać, iż wy-
bór odmiany, w  przypadku 
uprawy kukurydzy czy to na 
ziarno, na kiszonkę czy bio-
gaz jest priorytetową decyzją 
wpływającą na opłacalność 
całej produkcji. W  ponad 
30% determinuje uzyskany 
efekt ekonomiczny.

 Anna Rogowska

Rynek kukurydzy stał się �techniczny�. 
Odmiany różnią się od siebie klasą 
wczesności ibkierunkiem użytkowania. 
Są coraz bardziej tolerancyjne na różnego 
rodzaju stresy, zbktórymi rośliny mierzą się 
podczas całego okresu wegetacji, przede 
wszystkim na temperaturę ibdeÞ cyt wody.
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Priorytetem każdego producenta powinno być skuteczne wyeliminowanie roślin chwastów z plantacji, na samym początku wegetacji kukurydzy
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Konkurs na najładniejszą pisankę wielkanocną
Warmińsko-Mazurski Ośro-
dek Doradztwa Rolniczego 
po raz kolejny organizuje 
konkurs online na. naj-
ładniejsza pisankę wiel-
kanocną. Skierowany jest 
do rolników, mieszkańców 
obszarów wiejskich, właści-
cieli zagród edukacyjnych, 
członków kół gospodyń 
wiejskich zbwojewództwa 
warmińsko-mazurskiego.

Wielkanoc to najważniej-
sze i  jednocześnie najstar-
sze święto chrześcijańskie. 
W polskiej kulturze zakorze-
nione jest niezwykle głęboko, 
co sprawia, że obchodzone 
jest bardzo uroczyście. 

Wielką niedzielę poprze-
dza okres Wielkiego Postu. 
Zawsze rozpoczyna się śro-
dą popielcową i trwa 40 dni. 
Ideą okresu wielkiego postu 
jest wyciszenie oraz wywoła-
nie poważnych przemyśleń 
i refl eksji duchowych przygo-
towujących do uczestnictwa 
w wielkim święcie. Niedziela 
palmowa otwiera ostatni ty-
dzień postu, zapoczątkowu-
jąc uroczystości Wielkiego 
Tygodnia, którego istotą 

jest celebracja misterium 
paschalnego: męki, śmierci 
i  zmartwychwstania Chry-
stusa. Tradycje kościelne od 
lat są niezmienne, natomiast 
nasze tradycje rodzinne ule-
gają modyfi kacjom. 

Współczesna Wielkanoc 
ma uroczysty charakter, 
jednak przedstawia się ina-
czej niż chociażby wyglądała 
w  domach naszych dziad-
ków. Są osoby, dla których 

śniadanie wielkanocne jest 
tylko elementem tradycji, 
a poniedziałek wielkanocny 
dodatkowym dniem wolnym 
od pracy. Jednak zdecydo-
wana większość w  okresie 
przedświątecznym starannie 
uprząta domostwa, przystra-
ja je w motywy świąteczne, 
w  niedzielę palmową świę-
ci palmy wielkanocne, a  w 
Wielką Sobotę niesie do 
kościoła pokarmy w  pięk-
nie dekorowanych koszy-
kach. Zawartość święconki 
zależy od  regionu. Jednak 
nie może zabraknąć: jajek, 
chleba, kiełbasy lub wędlin, 
soli, chrzanu oraz słodkie-
go baranka lub zajączka. 
Świąteczny poranek gro-
madzi przy stole wszystkich 
domowników. Śniadanie 
rozpoczyna  dzielenie się 
święconym jajkiem oraz 
składaniem życzeń, co w swej 
formie i symbolice jest bar-
dzo podobne do wigilijnego 
łamania się opłatkiem. 

Nieodzowną tradycją zwią-
zaną ze świętem Wielkiej 
Nocy jest malowanie jaj. 
Zwyczaj ten cieszy się dużą 
popularnością, zwłaszcza 

wśród najmłodszych. Znany 
był już w czasach cesarstwa 
rzymskiego. Najstarsza pol-
ska pisanka, odnaleziona 
podczas wykopalisk archeo-
logicznych, pochodzi z końca 
X wieku. 

W Polsce poszczególne 
regiony mają wypracowane 
własne metody zdobnicze 
oraz niepowtarzalne wzory 
pisanek z  którymi są koja-
rzone. Jednak w  ostatnich 
latach pojawia się wiele 
nowych oryginalnych wzo-
rów i metod dekoracyjnych, 
które powstają dzięki dużej 
kreatywności. Zdobienie 
jaj to misterne zajęcie, wy-
magające dużych zdolności 
manualnych, precyzji i deli-
katności. Polskie pisanki są 
uznawane za najpiękniejsze 
w Europie.

Zdecydowanie warto pie-
lęgnować tak wyjątkową 
tradycję jak malowanie jaj, 
dlatego też Warmińsko-
-Mazurski Ośrodek Doradz-
twa Rolniczego z  siedzibą 
w  Olsztynie po raz kolejny 
organizuje konkurs online 
pod nazwą „Najładniej-
sza pisanka wielkanocna”. 

Konkurs skierowany jest do 
rolników, mieszkańców  ob-
szarów wiejskich, właścicieli 
zagród edukacyjnych, człon-
ków kół gospodyń wiejskich 
z  województwa warmińsko-
-mazurskiego.

Zadaniem uczestników 
Konkursu jest wykonanie 
tradycyjnej pisanki wiel-
kanocnej. Każdy uczestnik 
może zgłosić do konkursu 
tylko jedną pracę w  do-
wolnie wybranej techni-
ce i  dowolnej wielkości. 
Po wykonaniu pisanki, 
należy ją sfotografować, 
a zdjęcie wraz z kartą zgło-
szenia przesłać na e-mail 
m.kapuscinska@w-modr.

pl lub MMS-em na numer 
telefonu 665 892 311 w ter-
minie od 22.03.2021r. do 
09.04.2021 r. 

Przy ocenie wykonanej 
pisanki będzie brane pod 
uwagę ogólne wrażenie arty-
styczne, oryginalność pomy-
słu, estetyka wykonania oraz 
wkład pracy. Na laureatów 
konkursu „Najładniejsza Pi-
sanka Wielkanocna” czekają 
nagrody pieniężne. Więcej 
informacji o  konkursie na 
stronie www.wmodr.pl.

Maria Kapuścińska,

specjalista sekcji wiejskiego 

gospodarstwa domowego 

ibagroturystyki WMODR
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Moja pisanka wykonana 
techniką batiku szpilkowego
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Wiosna będzie bardzo wymagająca

Ubiegłoroczna jesień nie 
sprzyjała ani siewom zbóż ozi-
mych, ani wykonaniu zabiegów 
herbicydowych. Deszczowa 
pogoda wpłynęła na znaczne 
obniżenie ich skuteczności 
lub sprawiła, że w wielu przy-
padkach nie udało się ich prze-
prowadzić. Gdy tylko ruszy 
wiosenna wegetacja, chwasty, 
które miały jesienią optymal-
ne warunki do rozwoju, będą 
dużym problemem. Dlatego 
trzeba działać szybko i skutecz-
nie – stosując silnie działające 
herbicydy wieloskładnikowe 
lub optymalnie dobrane kom-
binacje preparatów.

POGODA UTRUDNIŁA 
SIEWY IbZABIEGI
W przypadku upraw ozi-

mych ich kondycja u  progu 
wiosennego etapu wegetacji 
jest w  dużej mierze warun-
kowana przez sytuację, jaka 
panowała w  okresie jesien-
nym. A  warunki pogodowe 
jesienią 2020 roku były bar-
dzo niesprzyjające dla zbóż 
ozimych –  zupełnie inaczej 
niż przez kilka ostatnich lat. 
Intensywne opady deszczu 
i  utrzymująca się wysoka 
wilgotność gleby to czynniki, 
które utrudniały wjazd w pole 
zarówno podczas siewu, jak 
i wykonywania zabiegów her-
bicydowych. 

SZCZEGÓLNIE 
NIEKORZYSTNĄ 
SYTUACJĘ 
OBSERWOWALI ROLNICY 
Z POŁUDNIOWO-
ZACHODNICH 
REGIONÓW POLSKI, 
GDZIE WARUNKI 
ATMOSFERYCZNE 
DŁUGO UNIEMOŻLIWIAŁY 
ZBIORY KUKURYDZY, 
A NASTĘPNIE 
WYSIANIE NA TYCH 
STANOWISKACH ZBÓŻ. 

Po późnych i utrudnionych 
siewach w  niektórych przy-
padkach aplikacja herbicydów 
była wręcz niemożliwa.

– Na podstawie rozmów 
z rolnikami wiemy, że wiele 
zabiegów w ogóle nie zosta-
ło wykonanych, a  te, które 
udało się zrobić, bardzo 
często odbywały się w złych 
warunkach pogodowych. 
Po ulewnych deszczach her-
bicydy były po prostu wy-
płukiwane z  gleby. Dlatego 
można się spodziewać, że 
ich skuteczność będzie ob-
niżona –  ostrzega Marcin 
Bystroński, menedżer ds. 
upraw rolniczych w  fi rmie 
INNVIGO. –  Znaczna ilość 
wody i wypłukiwanie herbi-
cydów może spowodować, 
że wiosną na plantacjach 
zbóż ozimych wystąpi silne 
zachwaszczenie wtórne, więc 
ewidentnie potrzebne będą 
silne zabiegi.

DUŻE ZACHWASZCZENIE 
TO WYZWANIE
Jeśli chodzi o kondycję zbóż, 

to zwłaszcza te późno wysia-
ne weszły w etap przezimo-
wania w  niezbyt zaawanso-
wanych fazach rozwojowych, 
dlatego wiosną, po ocenie 
obsady roślin na m.kw., ko-
nieczne może się okazać do-
krzewianie plantacji (np. przy 
użyciu chlorku mepikwatu). 
Natomiast chwasty, które 
wschodziły jesienią, miały 
dużo wilgoci i  komfortowe 
warunki do rozwoju, są za-
tem dość liczne, duże i silnie 
zakorzenione. Co prawda na 
skutek styczniowych i  luto-
wych mrozów ich wegetacja 
wyhamowała, jednak ruszy 
intensywnie wraz z  wiosen-
nym ociepleniem i roztopie-
niem się okrywy śnieżnej. 
Jeżeli wody będzie dużo, to 
niestety wjazd w pole ponow-
nie może być utrudniony.

– TA WIOSNA BĘDZIE 
WYMAGAJĄCA, JEŚLI 
CHODZI O ZWALCZANIE 
CHWASTÓW 
W ZBOŻACH OZIMYCH. 

TRZEBA SPODZIEWAĆ 
SIĘ PEŁNEGO 
ZACHWASZCZENIA. 

Gdy tylko stanie się to 
możliwe, konieczne będzie 
szybkie wykonanie zabiegów 
– przy użyciu wysokich dawek 
herbicydów, najlepiej wielo-
składnikowych, lub na bazie 
mieszanin zawierających róż-
ne substancje aktywne, żeby 
zwalczyć pełną gamę chwa-
stów – radzi ekspert.

CHWASTY MU NIE STRASZNE
Wśród propozycji, które fi r-

ma INNVIGO ma dla plan-
tatorów zbóż ozimych, szcze-
gólnie rekomendowane są 
herbicydy wieloskładnikowe 
– Galaxo 150 WG oraz Fun-
damentum 700 WG. Preparat 
Galaxo 150 WG to tegoroczna 
nowość. Środek zawiera uni-
kalne połączenie fl orasulamu, 
jodosulfuronu metylosodo-
wego i  tribenuronu metylo-
wego, dzięki czemu zwalcza 
szerokie spektrum chwastów 
dwuliściennych oraz jedno-
liściennych, w  tym miotłę 
zbożową wrażliwą na sulfo-
nomoczniki. W  przypadku 
występowania na polu miotły 

odpornej warto rozbudować 
zabieg, dodając preparat op-
arty o substancję z innej grupy 
chemicznej niż sulfonomocz-
niki, np. fenoksaprop-P-etylu. 
Jest on zawarty w herbicydzie 
Fenoxinn 110 EC. Z kolei Fun-
damentum 700 WG, w skład 
którego wchodzi tribenuron 
metylowy, metsulfuron mety-
lowy i fl orasulam, cechuje się 
przede wszystkim bardzo sze-
rokim spektrum zwalczanych 
chwastów dwuliściennych. 
Jeżeli na plantacji dodatkowo 
konieczne będzie zwalczanie 
miotły zbożowej, można uzu-
pełnić zabieg o  wspomniany 
Fenoxinn 110 EC lub Yodo 
100 OD z  jodosulfuronem 
(gdy chwasty wykazują wraż-
liwość na sulfonomoczniki).

Interesującym rozwiąza-
niem, które pozwala na op-
tymalny dobór substancji 
aktywnych do zachwaszczenia 
na danym polu, są również 
pozostałe pakiety, dostępne 
w sprzedaży tej wiosny:

FTR: Fenoxin 110 EC + Ty-
tan/Toto 75 SG (tifensulfuron 
metylu i metsulfuron metylu) 
+ Rassel 100 SC (fl orasulam) 
– przeznaczony do zwalczania 
chwastów jedno- i dwuliścien-
nych, w  tym trudnej miotły 
zbożowej. 

Yodo 100 OD + Major 300 
SL (chlopyralid) –  oparty 
o dwie grupy chemiczne o róż-
nych mechanizmach działa-
nia, do stosowania na trudne 
chwasty dwuliścienne, np. 
chabry, rumianowate, ostrożeń 
polny, a także jednoliścienne, 
w tym miotłę wrażliwą na jo-
dosulfuron.

HZM (Herbicydowy Zestaw 
Mocy): Tristar 50 SG (tribenu-
ron metylu) + Herbistar 200 
EC (fl uroksypyr) – zwalczający 
ponad 25 chwastów uciążli-
wych, w tym przytulię czepną. 
Pakiet ten znany jest rolnikom 
nie tylko ze skuteczności, ale też 
z atrakcyjnej ceny.

Tytan/Toto 75 SG + Rassel 
100 SC –  przeznaczony do 
zwalczania szerokiego spek-
trum chwastów dwuliścien-
nych oraz miotły wrażliwej 
na sulfonomoczniki.

– Obecnie mamy w ofercie 
już 10 herbicydów zbożo-
wych. To preparaty wielo-
składnikowe, a  także jed-
noskładnikowe, z  których 
można robić różne kombi-
nacje, dobierając substancje 
dokładnie pod kątem takiej 
palety chwastów, jaka wy-
stępuje na poszczególnych 
polach. Można więc po-
wiedzieć, że INNVIGO nie 

boi się żadnych chwastów 
– podsumowuje Marcin By-
stroński.

Więcej informacji na stronie: 
https://innvigo.com 

EKSPERT RADZI

Z powodu warunków atmosferycznych, 
wiele zabiegów nie zostało wykonanych, 
abte, które udało się zrobić, bardzo często 
odbywały się przy niesprzyjającej pogodzie. 
Po ulewnych deszczach herbicydy były po 
prostu wypłukiwane zbgleby.

Jak przezimują jesienne zasiewy?

Fo
t.

 p
ix

ab
ay

Małgorzata Dargiewicz
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Tel. (89) 5397473
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Następne wydanie

31 marca 2021

 Gdzie nas szukać?
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NASZE GOSPODARSTWO

To my rzucaliśmy obornik na drogę 

Blokowanie dróg krajo-
wych ciągnikami, wyrzucanie 
obornika na ulice, ustawia-
nie chryzantem pod biura-
mi PiS przyniosło rezultat. 
Tzw. „piątka dla zwierząt” 
trafi ła do poprawek. Według 
rolników, poprawiać nie ma 
co, trzeba pisać od nowa. Ta 
ustawa to tylko kropla w mo-
rzu rolniczych kłopotów.

W efekcie rolniczych pro-
testów, z inicjatywy rolników 
z  powiatu nowomiejskiego, 
iławskiego, działdowskie-
go i  ostródzkiego powoła-
ne zostało Stowarzyszenie 
Rolników Indywidualnych 
Warmii i  Mazur. To ludzie, 
którzy jako pierwsi posta-
nowili protestować, działać, 
nie przyglądać się biernie, 
jak złe decyzje urzędników 
rzutują na ich gospodarstwa. 
Gospodarstwa, które w więk-
szości są owocem pracy wie-
lu pokoleń. Obecne pokole-
nie rolników musi mierzyć 
się nie tylko ze szkodliwymi 
ustawami tak jak wspomnia-
na „piątka dla zwierząt”, ale 
także z  efektami pandemii, 
która może doprowadzić 
do upadku gospodarstw tak 
samo boleśnie jak wirus pta-
siej grypy w stadzie czy ASF 
w  chlewni. Stowarzyszenie 
Rolników Indywidualnych 
Warmii i  Mazur w  całości 
skupia się na problemach 
ówczesnego rolnika. W każ-
dej chwili można dołączyć do 
grupy, a  przede wszystkim 
do dyskusji.

— Rozmawiajmy o proble-
mach, a  także o  pomysłach 
rozwiązania ich — mówi Be-
ata Ignaczak, rolnik z Nowego 
Miasta Lubawskiego, hodow-
ca drobiu. — Sami nie damy 
rady zrobić nic, wspólnie zo-
staniemy zauważeni.

17 grudnia 2020 odbył się 
chyba najbardziej spekta-
kularny strajk rolników na 
drodze krajowej nr 15 w Bra-
tianie. Na miejsce zbiórki 
przyjechały setki ciągników, 
jednak chyba najbardziej za-
pamiętamy moment, gdy na 
ulice został wyrzucony obor-
nik, a na nim kukła z podobi-

zną Jarosława Kaczyńskiego 
na taczce.

— Strajk to nie zabawa. 
Ludzie wychodzą na ulice bo 
jest problem —  mówi Rafał 
Gotkowski, hodowca drobiu 
w  Wirwajdach, w  powiecie 
ostródzkim. — Dziś jesteśmy 
w  sytuacji, gdy zastanawia-
my się czy za dwa miesiące 
będziemy czy nie.

— Dziś rolnik to nie jest fa-
cet ze słomą w butach, tylko 
przedsiębiorca — dodaje Got-
kowski. 

— PODLEGAMY POD 
URZĄD SKARBOWY, 
PŁACIMY PODATKI, 
ALE NA PRZYKŁADZIE 
COVIDU, NIE MOGLIŚMY 
WYSTĄPIĆ PO 
POMOC JAK INNI 
PRZEDSIĘBIORCY. 
DLA KRUS JESTEŚMY 
DZIAŁEM SPECJALNYM, 
A DLA URZĘDU 
SKARBOWEGO 
PRZEDSIĘBIORCAMI. 

Ostatecznie żyjemy w  za-
wieszeniu. Gdy potrzebna 
nam pomoc, tym bardziej nie 
wiadomo do kogo się zwrócić.

Po fali minionych protestów 
społeczeństwo skupiło się na 
dwóch aspektach: na ciągni-
kach i dopłatach. Skoro w rol-
nictwie jest taki dobrobyt, to 
po co te strajki?

— Autobusy miejskie na 
ulicach miast wymieniane są 
na nowe, ciężarówki także są 
wymieniane na nowe — mówi 
Grzegorz Licznerski, rolnik 
z  gminy Lubawa —  Podob-
nie w  rolnictwie, następuje 
wymiana maszyn, pojawiają 
się nowocześniejsze, tak jak 
w  wielu innych branżach. 
Potrzeba sprzętu, aby popra-
wić wydajność swoich gospo-
darstw. Rozwój i zmiana do-

tyka także wieś, ale niestety 
nowy ciągnik jest bardziej 
zauważalny niż faktyczny cel 
naszych protestów.

A dopłaty? Przecież mówi 
się, że ogromne pieniądze 
płyną do rolników.

— Dopłaty do gruntu są po 
to, aby żywność w sklepie była 
tańsza, aby ludzi było stać na 
produkty polskiego rolnika 
— tłumaczy Beata Ignaczak. 
— To, co się teraz słyszy na te-
mat dopłat, to wprowadzanie 
ludzi w  błąd. W  momencie, 
gdy weszliśmy do Unii, wzrost 
cen maszyn rolniczych i na-
wozów poszedł w górę nawet 
o 700 procent. Teraz wszystko 
jest na 23 proc. VAT. Zatem 
dopłaty to jest wyrównanie 
do cen, jakie były przed wej-
ściem do UE. To, co z powodu 
integracji poszło w górę, wy-
równało się w dopłatach. To 
nie tak, że nam coś trafi a do 

kieszeni. Gdybyśmy nie mieli 
mieć dopłat i ponosić w cało-
ści koszty, to chleb kosztował-
by 10 złotych.

Prowadzenie gospodarstwa 
to cykl zamknięty, taki, któ-
rego w dowolnym momencie 
nie można zatrzymać. Co-
dzienne zapewnienie właś-
ciwych warunków w stadzie 
liczącym kilkanaście tysięcy 
sztuk to ogromna praca. Bo 
przecież wystarczy jeden błąd, 
aby wszystko stracić. Hodując 
zwierzęta mamy w perspek-
tywie konsumenta, któremu 
rolnik chce sprzedać jak naj-
lepszej jakości mięso. O  ile 
czas jest niewymierny, o tyle 
pozostałe koszty da się poli-
czyć. Jednak okazuje się, że 
rolnicy, hodowcy drobiu nie-
mal od roku generują stratę. 
To tak, jakby pracownik fa-
bryki, za miesiąc pracy mu-
siałby zapłacić pracodawcy 
to, co zarobił. W przypadku 
gospodarstwa Beaty Ignaczak 
jest to strata w wysokości 18 
tysięcy złotych miesięcznie.

Hodowcy drobiu, rozpo-
czynając nowy cykl wzrostu, 
nigdy nie wiedzą czy w ogóle 
ktoś kupi od nich zwierzęta, 
a  jeśli tak, to za ile. Tu nie 
ma negocjacji, szczęściem 
jest, gdy ktoś kupi mięso 
na czas, zanim będzie za 
późno i  przerośnięte indyki 
zaczną umierać. Ale koszty 
ponoszone są niezmiennie. 
Najlepszym przykładem jest 
pandemia koronawirusa, 
z  którym Polska boryka się 
niemal od roku.

— Gdy został wprowadzony 
pierwszy lockdown, nagle się 
okazało, że nie nikt nie kupi 
ode mnie indyków, bo nie 

ma gdzie potem tego mięsa 
sprzedać — opowiada Beata 
Ignaczak. — Restauracje sta-
nęły, zdecydowanie zmniej-
szył się popyt. A  cykl trwa, 
ptaki rosną, generują koszty, 
a szansy na odrobienie strat 
nie ma.

Hodowcy, którzy ucierpieli 
z powodu pandemii nie dosta-
li ani złotówki wsparcia, nie 
są objęci żadną tarczą anty-
kryzysową. Lista kłopotów 
jest długa.

27 stycznia 2021 roku 
przedstawiciele Stowarzy-
szenia Rolników Indywi-
dualnych Warmii i  Mazur 
spotkali się z ministrem rol-
nictwa Grzegorzem Pudą 
oraz z  głównym lekarzem 
weterynarii dr lek. wet. Bog-
danem Konopką.

— Gdy zaczęliśmy opowia-
dać o  problemach w  rolni-
ctwie, pan minister poświę-

cił nam ponad 2,5 godziny 
— opowiada Beata Ignaczak. 
—  Tematy, które poruszyli-
śmy: brak adekwatnej pomo-
cy fi nansowej w ramach tarcz 
antykryzysowej dla rolnictwa; 
brak pomocy rządowej oraz 
ministerialnej w  tym trud-
nym okresie, w negocjacjach 
z  bankami i  komornikami; 
problemy branżowe –  ure-
gulowanie rynku drobiu, 
problemy hodowców trzody 
chlewnej oraz bydła, jak i wy-
stępujące choroby, na których 
traci rolnik (ASF, wirus grypy 
ptaków, salmonella); pożyczki 
i kredyty oddłużeniowe oraz 
oddłużanie poprzez KOWR, 
które posiadają warunki, 
nie możliwe do spełnienia; 
brak wsparcia dla rodzin-
nych gospodarstw rolnych 
oraz paradoksalne sytuacje, 
głównie dotyczące działów 
specjalnych produkcji rolnych 
(drób). Podsumowując, na 
dziś Ministerstwo Rolnictwa 
nie ma środków, które mogło-
by przeznaczyć na pomoc dla 
rolnictwa. Pan minister, po-
informował, że sytuacja jest 
monitorowana przez premie-
ra Mateusza Morawieckiego. 
Dodatkowo, Ministerstwo 
Rolnictwa rozpoczęło prace 
nad rozporządzeniem, któ-
re umożliwiałoby rolnikom 
wstrzymanie płatności rat 
kapitałowych kredytów. Po-
zytywnym aspektem naszego 
spotkania jest niewątpliwie 
zapowiedź dalszych spotkań 
i prowadzenie rozmów doty-
czących szczególnie gospo-
darstw rolnych rodzinnych, 
na których najbardziej zależy 
ministrowi rolnictwa. 

 Alina Laskowska

Niedawne protesty rolników odbiły się 
szerokim echem. Zaczęło się od �piątki 
Kaczyńskiego� To projekt ustawy, która 
mogła mocno uderzyć wbpolskich rolników. 
Był to początek rolniczych blokad ibdyskusji 
na temat sytuacji na polskiej wsi. Abta nie 
jest dobra.
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Strajku w Bratianie w grudniu 2020 roku

Rafał Gotkowski, hodowca 
drobiu z powiatu ostródzkiego 

Beata Ignaczak, hodowca 
drobiu z Nowego Miasta 
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PIENIĄDZE

Milionerzy o świcie wstają do pracy

Rolnicy na Warmii i Mazu-
rach to milionerzy. A przynaj-
mniej tyle warte są ich grunty. 
Ziemia na Warmii i Mazurach 
jest jedną z droższych w Pol-
sce, ale są regiony, gdzie za 
hektara gruntów ornych 
trzeba zapłacić dużo więcej 
niż w naszym województwie. 

UbNAS NIE JEST NAJDROŻEJ
Ceny ziemi w Polsce są bar-

dzo zróżnicowane. Jak podaje 
HRE Investments, najwięcej 
kosztuje hektar ziemi w woj. 
kujawsko-pomorskim (pra-
wie 55 tys. zł) i wielkopolskim 
(prawie 60 tys. zł). Dla po-
równania w województwach 
zachodniopomorskim, świę-
tokrzyskim czy podkarpa-
ckich ziemia jest około dwa 
razy tańsza. Średnia cena 
transakcyjna nie przekracza 
tam 30 tys. zł za ha.

Jak wynika z  szacunków 
HRE Investments, uwzględ-
niających ceny transakcyjne 
i jakość sprzedawanych dzia-
łek, w 2020 roku przeciętna 
cena to już 42,7 tys. zł za hek-
tar. I na tej podstawie, 

biorąc wielkość przeciętne-
go gospodarstwa na Warmii 
i  mazurach (prawie 24 ha 
—  red.), HRE Investments 
wyliczył, że grunty przecięt-
nego gospodarstwa rolnego 
w województwie warmińsko-
-mazurskim warte są prawie 
prawie 1,1 mln zł. 

NASI ROLNICY 
SĄ MILIONERAMI? 
Romuald Tański, prezes 

Warmińsko-Mazurskiej Izby 
Rolniczej tylko się uśmiecha, 
słysząc, jak to bogaci są dziś 
rolnicy na Warmii i  Mazu-
rach. 

— Cenę ziemi w  regionie 
podbijają ceny małych działek 
(do 1 ha — red.), które kupo-
wane są jako rolnicze z prze-
znaczeniem na cele budowla-
ne. I to winduje cenę ziemi na 
Warmii i Mazurach — tłuma-
czy prezes Tański. — Ziemia, 
owszem, ma swoją wartość, 
ale to warsztat pracy rolnika. 
Jednak nie da się dziś wyżyć 
z 24 hektarów, utrzymać ro-
dziny tylko z  produkcji ro-

ślinnej. Potrzebna jest jeszcze 
jakaś dodatkowa produkcja, 
np. zwierzęca. Jakoś nikt nie 
mówi o tym, ile jest egzekucji 
komorniczych na wsi, że trak-
tor kosztuje średnio od 250 
tys. zł do miliona złotych. 

— STATYSTYKA MÓWI, 
ŻE HEKTAR KOSZTUJE 
U NAS PONAD 42 TYS. 
ZŁ, ALE DWA LATA 
TEMU HEKTAR ZIEMI 
W WOJEWÓDZTWIE 
KUJAWSKO-
POMORSKIEM POSZEDŁ 
ZA 900 TYS ZŁ, TAK SIĘ 
ZŁAPALI ROLNICY 

— uśmiecha się prezes Tań-
ski. —  Cały czas słyszę, że 
chłop śpi, a  mu rośnie. To 
zapraszam na wieś, nich się 
ludzie biorą za gospodarkę. 
Pracują od świtu do nocy, na 
okrągło, w święta, niedziele. 
Wie pan, gdzie jest najwięcej 
rolników? W Warszawie! 

Ile trzeba mieć tych hek-
tarów, żeby wyżyć z  uprawy 
tylko zbóż? 

— Przy obecnych cenach 
poniżej 200 hektarów nie ma 
czego szukać — mówi prezes 
Tański. 

IM MNIEJ, TYM WIĘCEJ
Jednak różne źródła podają 

różne ceny. Na przykład tygo-
dnik „Poradnik Rolniczy” po-
daje, że średnio w Polsce w IV 
kwartale ubiegłego roku za 
hektar gruntu ornego trzeba 
było zapłacić 49 tys. zł. War-
mia i Mazury należą do gru-
py województw, w których za 
grunty orne płaci się między 
40 a 50 tys. zł. W naszym re-
gionie cena ziemi wynosi 46,5 
tys. zł za hektar. Tradycyjnie 
już najdroższa ziemia rolna 
jest w  województwie wiel-
kopolskim. Tutaj za hektar 
gruntu ornego płaci się śred-
nio ponad 64 tys. zł. Na dru-
gim miejscu jest Kujawsko-

-Pomorskie z  ceną 56,4 tys. 
zł za ha.

Pewną miarą mogą być jed-
nak ceny zakupu (sprzedaż) 
użytków rolnych w II kwar-
tale 2020 roku, które podał 
GUS. I  tak średnia cena 1 
hektara na Warmii i  Mazu-
rach to 46,2 tys zł (w Polsce 
48,1 tys. zł). Najdrożej było 
w Wielkopolsce (63,4 tys. zł), 
a  najtaniej na Podkarpaciu 
(28,6 tys. zł). 

W PORÓWNANIU Z Z IV 
KWARTAŁEM 2019 ROKU 
W NASZYM REGIONIE 
HEKTAR ZIEMI ZDROŻAŁ 
O 2,4 TYS ZŁ ZA HEKTAR, 
A W KRAJU 1,1 TYS. ZŁ. 

— Jednak inna jest cena 
ziemi w  powiatach nowo-
miejskim i  działdowskim, 
a  inna w  powiecie braniew-
skim czy kętrzyńskim — za-
uważa Grzegorz Kierozalski, 
dyrektor oddziału Krajowego 
Ośrodka Wsparcia Rolnictwa 
w Olsztynie. — Bo to wynika 
z zainteresowania ziemią, jej 

dostępności. Ceny ziemi wa-
hają się od 35 do 60 tys. zł. 
Im mniej ziemi, im większy 
jej głód, tym wyższe ceny. 

Ceny ziemi podbiła pande-
mia. Takiego boomu na dział-
ki budowlane, rekreacyjne jak 
w ubiegłym roku nie było od 
dawna. Nagle Polacy zatęsk-
nili za kawałkiem swojego 
miejsca na ziemi, gdzie mo-
gliby odpocząć, poczuć się 
bezpiecznie i  mieć kontakt 
z przyroda 

Zainteresowanie działkami 
było w ubiegłym roku o kilka-
dziesiąt procent wyższe niż 
rok wcześniej — ocenia głów-
ny analityk HRE Investments 
Bartosz Turek.

Czy ten trend utrzyma się 
także w tym roku? To wszyst-
ko będzie zależało od tego, 
jak szybko przeminie epi-
demia, jak szybko wrócimy 
do normalności, możliwości 
swobodnego wypoczynku, 
także za granicą. 

POMPOWANIE CEN
Jednak nie tak łatwo kupić 

ziemię? Ograniczenia w obro-
cie ziemią pojawiły się w maju 
2016 roku. Miały zapobiec 
wykupieniu gruntów przez 
cudzoziemców, bo w porów-
naniu z  Zachodem ziemia 
w  Polsce wciąż jest sporo 
tańsza. Ale położyły też tamę 
spekulacji gruntami do której 
dochodziło, bo inwestowanie 
w  ziemię było traktowane 
jako dobra lokata kapitału. 

W latach 2005-2016 średni 
wzrost cen opiewał na oko-
ło 15-16 proc. w  skali roku. 
Był głód ziemi, bo można 
było dobrze na niej zarobić. 
I pompowano ceny. W woje-
wództwie warmińsko-mazur-
skim od końca 2004 r. hek-
tar ziemi przeciętnie zdrożał 
o  ponad 800 proc. (średnia 
wzrostu dla całego kraju to 
ok. 600 proc).

Sytuację zmieniła noweli-
zacja ustawy o  kształtowa-
niu ustroju rolnego, która 
weszła w  życie w  połowie 
2016 roku. Zgodnie z  nią, 
nabywcami ziemi rolnej 
mogli być przede wszyst-
kim rolnicy indywidualni, 
posiadający do 300 ha, sami 
gospodarujący na roli.

Jeśli ktoś nie był rolni-
kiem, to mógł kupić jedy-
nie 30 arów ziemi rolnej 
(50 arów jeśli na działce 
były zabudowania rolni-
cze). Jeśli ktoś chciał kupić 
więcej, musiał dostać spe-
cjalne pozwolenie z  Kra-
jowego Ośrodka Wsparcia 
Rolniczego. Mało tego, po 
zakupie działki nie można 
było jej sprzedać przez 10 
lat, chyba że na sprzedaż 
zgodę wydał sąd.

Pod koniec 2019 roku 
przepisy zostały trochę zli-
beralizowane. Wprawdzie 
w  myśl nowelizacji osoby, 
które nie są rolnikami, 
mogą kupować działki rol-
ne o powierzchni mniejszej 
niż hektar, ale mimo to do-
stęp do ziemi rolnej wciąż 
pozostał ograniczony. 

 Andrzej Mielnicki

Są bogaci, abmimo to codziennie rano 
wstają do pracy, abprzynajmniej większość  
zbnich. Czy tak właśnie żyją milionerzy 
na Warmii ibMazurach? Niektórzy tak ibte 
miliony pachną zupełnie inaczej, bo zwykle 
jest to zapach gnoju.

Rolnicy na Warmii i Mazurach to milionerzy. A przynajmniej tyle warte są ich grunty
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